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Bogdanka nie 
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RAPORT ONKOFUNDACJI ALIVIA NA TEMAT BADAŃZDROWIE 

Jak podaje Onkofundacja Alivia w woje-
wództwie lubelskim pacjenci czekają 
średnio 39 dni na rezonans i 32 dni 
na tomografię. W skrajnych przypad-
kach kolejka sięga nawet 159 dni. 

Najdłuższa kolejka oczekujących 
na rezonans magnetyczny była w Wo-
jewódzkim Szpitalu Specjalistycznym 
im. Stefana Kardynała Wyszyńskiego 
w Lublinie i sięgała 159 dni, a najkrót-
sza w LUX MED Diagnostyka Lublin 
Jaczewskiego – 1 dzień. Czas oczeki-
wania na badanie w trybie pilnym wy-
nosił w woj. lubelskim średnio 30 dni. 

Na wykonanie tomografii kompute-
rowej najdłużej czekają pacjenci w Sa-
modzielnym Publicznym Wojewódz-
kim Szpitalu Specjalistycznym w Cheł-
mie, bo aż 132 dni, a najkrócej Szpitalu 
Powiatowym w Rykach – tylko 1 dzień. 
Ze skierowaniem „na cito” pacjenci cze-
kają średnio 23 dni. 

Powyższe dane dotyczą czasu ocze-
kiwania na badania w lutym 2025 roku. 

Kolejki do onkologa  
Czas oczekiwania na pierwszą wi-

zytę onkologiczną również pozostaje 
niepokojąco długi. W województwie 

lubelskim w lutym tego roku, 
na pierwszą wizytę do onkologa, 
w trybie zwykłym (bez skierowania) 
pacjenci czekali średnio 59 dni, 
a z kartą DiLO – 50 dni. 

Najdłuższy czas oczekiwania w re-
gionie odnotowano w Centrum Me-
dyczno-Diagnostycznym w Łukowie – 
aż 207 dni – a najkrótszy w Samodziel-
nym Publicznym Wojewódzkim Szpi-
talu Specjalistycznym w Chełmie – 
tylko 1 dzień. 

Fundacja Alivia, w ramach projektu 
Onkoskaner, nie tylko monitoruje czas 
oczekiwania na badania, ale także po-

dejmuje interwencje w placówkach 
medycznych. Dzięki ich działaniom 
udało się m.in. wykryć przypadki po-
bierania opłat za szybsze opisy badań 
oraz doprowadzić do zwrotu tych 
środków pacjentom. 

– Każda interwencja to krok 
w stronę transparentnego i dostęp-
nego systemu ochrony zdrowia. Pa-
cjenci nie mogą być traktowani jak 
problem – to ludzie, którzy zasługują 
na godną opiekę – mówi Alicja Fudali, 
koordynatorka ds. relacji zewnętrz-
nych Onkofundacji Alivia. 

Aleksandra Szymczak
Lubelskie

Pacjentom ucieka 
czas. Rak nie czeka
Pacjenci onkologiczni mierzą się 
z coraz większymi trudnościami 
w dostępie do diagnostyki obrazo-
wej. Ile trzeba czekać na rezonans 
i tomografię w woj. lubelskim?

Według Onkofundacji Alivia, czas oczekiwania na rezonans i tomografię 
komputerową w wielu miejscach wynosi nawet kilka miesięcy
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Tragedia w Chełmie. Pijany 19-latek 
przewoził autem dziesięć osób.  
Dwójka 18-latków nie żyje str. 5

Kierowcy czekali na to od lat. Dziś ru-
sza budowa sygnalizacji świetlnej 
skrzyżowaniu Zelwerowicza i Boha-
terów Września. Jak informuje Mo-
nika Fusz z Zarządu Dróg i Trans-
portu Miejskiego w Lublinie prace po-
trwają przez dwa miesiące.  Przewi-
dywane są zawężenia pasów jezdni 
oraz utrudnienia w ruchu pieszym 
i rowerowym. Po przebudowenie 
z jezdni mają zniknąć „czerwone linie 
wizualno-dźwiękowe”. Na masztach 
sygnalizacyjnych pojawią się nato-
miast standardowe znaki STOP.  AJ
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Zmiany na Czechowie
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Czytaj str. 3

Hierarchia państw 
Trumpa. Japonia 
ważniejsza od Europy? 
str. 7

Na końcu świata. 
Życie na Polskiej 
Stacji Arktycznej 
str. 10-11

Mija 20 lat od śmierci Jana Pawła II. 
Tomasz Terlikowski o tym, co pozostało w nas 
po pontyfikacie papieża Polaka 
str. 8
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a Okazała wygrana piłkarzy Motoru w meczu ze Stalą Mielec str. 18 a Górnik 
Łęczna z pierwszym zwycięstwem w tym roku str. 18 a Siatkarze z Lublina 
przegrali pierwszy mecz ćwierćfinału str. 21 a Nowe stroje żużlowców str. 22 dziś
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31.03.2010 r.: Dwóch nasto-
latków podpaliło kota 
14-latek i jego o rok starszy 
kolega najpierw oblali kota 
denaturatem, a potem pod-
palili. Na szczęście zwierzę 
przeżyło. Zwyrodnialcy od-
powiedzą za znęcanie się 
nad kotem. 
Do zdarzenia doszło w nie-
dzielę w Horodle pod Hru-
bieszowem. Jednak właści-
ciel kota powiadomił policję 
dopiero w poniedziałek. 
– Mężczyzna zauważył, że je-
go pupil ma opaloną i osmo-
loną sierść – relacjonuje 
Magdalena Żaroffe z hrubie-
szowskiej policji.  

Jak się okazało, chłopcy znę-
cali się nad kotem dla zabawy. 
– W czasie, gdy jeden z nich 
trzymał zwierzę, drugi oblał 
go denaturatem i podpalił. 
Kot zaczął płonąć. Wystra-
szony rzucił się do ucieczki. 
Dzięki temu płomienie zga-
sły – mówi Żaroffe. 
Policjanci nie mieli proble-
mów z ustaleniem spraw-
ców podpalenia kota. 
Nieletnimi zajmie się teraz 
sąd rodzinny.  
– Za tak bestialski czyn po-
winny być jak najwyższe kary 
– nie ma wątpliwości Elżbie-
ta Tarasińska z lubelskiego 
„Animalsa”. 

PISALIŚMY W KURIERZEPogoda w regionie

Dziś imieniny obchodzą Balbina i Beniamin

Barometr 
1004 hPa 

Wiatr  
płn. zach. 15 km/h 

Biomet  
niekorzystny 

Dzisiaj

MAX

9°C  7°C  
MIN

Jutro

MAX MIN
7°C 12°C 

Pojutrze

MAX MIN
3°C 14°C 

Popojutrze

MAX MIN
2°C 15°C 

Żubry zostały przetransporto-
wane w 2021 roku do Nadleśnic-
twa Janów Lubelski. Stado zało-
życielskie docelowo miało stwo-
rzyć żyjącą na wolności „subpo-
pulację janowską” tego ga-
tunku. Nowymi mieszkańcami 
było dziewięć osobników, któ-
rzy przybyli z Puszczy Boreckiej 
oraz Nadleśnictwa Kobiór. 

– Po czterech latach nasze 
stado rozrosło się do 14 osobni-
ków. Obecnie tworzą je 3 cielęta 
(w tym dwa byczki i jedna ja-
łówka, która przyszła na świat 
w minionym roku), 2 byczki 
w wieku 2-3 lat (w tym słynny 
Janowit – pierwszy żubr uro-

dzony w 2022 roku w Lasach Ja-
nowskich, dla którego imię wy-
brano w głosowaniu internau-
tów) oraz 9 dorosłych osobni-
ków (cztery byki i pięć krów – 
największy z nich waży ok. 800 
kg) – wylicza Grzegorz Mazur, 
zastępca nadleśniczego Nadle-
śnictwa Janów Lubelski.  

Leśnicy dokładają wszel-
kich starań, aby stado dobrze 
się rozwijało, m.in. poprzez 
utrzymywanie w dobrym sta-
nie połaci śródleśnych łąk, do-
karmianie w okresie zimowym, 
czyli dokładnie karmy w po-
staci buraków, marchwi, dyni, 
owsa, soli w kostkach czy też 
siana. Pracownicy monitorują 
także stan zdrowia żubrów. 

Leśnicy badają także zacho-
wania osobników, częstotli-
wość ich przemieszczania się 
oraz zależności między innymi 
gatunkami mieszkającymi 
w Lasach Janowskich.  
ą

Anna Paszkowska
Janów Lubelski

9 żubrów zagościło cztery la-
ta temu na terenie Nadle-
śnictwa Janów Lubelski. 
Od tamtej pory stado zdążyło 
się rozrosnąć.

Minęły cztery lata 
odkąd mamy żubry 

Janowskie żubry unikają kontaktu z ludźmi, są mocno 
wyczulone i trzymają się głębi lasu
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W klinice we Wrocławiu prof. 
Wiktor Bross wraz z zespołem 
przeprowadził pierwszą w Pol-
sce próbę transplantacji nerki 
pobranej od żywego dawcy.

1966
KALENDARIUM

Otwarto Wieżę Eiffla w Paryżu, 
symbol Francji, zbudowaną 
na paryską wystawę świato-
wą, by upamiętnić 100. 
rocznicę rewolucji francuskiej. 

1889

W stoczni w Belfaście rozpo-
częto budowę brytyjskiego 
statku RMS Titanic, który zato-
nął podczas dziewiczego rejsu 
w nocy z 14/15 kwietnia 1912 r.

1909
Zamknięto ostatnią w Europie 
regularną linię zwykłego ru-
chu pasażerskiego Wolsztyn-
Leszno obsługiwaną przez  
lokomotywy parowe.

2014

DRUGA STRONAA

W środę w Kurierze 
Strefa Biznesu

a Trzaskowski, Nawrocki i Mentzen 
obiecali Polakom 360 mld zł  
a Uwaga na roczną deklarację 
podatkową. Są nowe przepisy

Zamów prenumeratę 
Kurier Lubelski O) 81440 53 66 
bok.prenumerata@polskapress.pl 
prenumerata.kurierlubelski.pl 
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Mira Suchodolska 
(PAP) 

Rozmowa z Piotrem Błaszczy-
kiem z Rządowego Centrum 
Bezpieczeństwa 

 „Poradnik kryzysowy”, który 
ma pomóc Polakom przygoto-
wać się do przetrwania trud-
nych sytuacji, wciąż się pisze, 
ale może już dziś warto zabrać 
się za robienie zapasów. Co po-
winniśmy zgromadzić w domu 
na wypadek „W”? 
Powinniśmy zacząć od ple-
caka ewakuacyjnego. Na jego 
wyposażenie składa się dwa-
dzieścia parę elementów, 
m.in. radio na baterie i latarka 
z zapasem baterii, najważniej-
sze dokumenty, mapa, busola, 
zapas pożywienia i wody, za-
pałki, gotówka.  

Mnie chodzi o to, co powinni-
śmy mieć w domu. 
Po pierwsze zapas wody i żyw-
ności - dwa litry wody na osobę 
dziennie, czyli 14 litrów na ty-
dzień, to może nie jest dużo, 
ale pozwoli przetrwać. Jeśli 
chodzi o zapas żywności, to ra-
dzę wybrać taką, która nie wy-
maga obróbki termicznej, 
a więc konserwy lub zaweko-
wane potrawy. I jeszcze jedno - 
jeśli mamy zwierzęta domowe, 
powinniśmy także zadbać o za-
pas karmy dla nich. 

Warto także pomyśleć o wypo-
sażeniu apteczki. 
Mam nadzieję, że apteczka 
pierwszej pomocy, ze środ-
kami opatrunkowymi, prze-

ciwbólowymi i przeciwzapal-
nymi, jest w każdym domu. 
Osoby, które stale muszą zaży-
wać jakieś leki, powinny pilno-
wać, żeby mieć ich tyle, by za-
pewnić sobie odpowiedni po-
ziom bezpieczeństwa zdro-
wotnego. Trzeba jednak zwró-
cić uwagę na daty ważności. 

W szwedzkim poradniku 
sporo miejsca poświęcono hi-
gienie, m.in. temu, jak zała-
twiać potrzeby fizjologiczne, 
kiedy nie ma wody. 
To ważna sprawa. Mniejsza 
o oddawanie moczu, tutaj nie 
ma większego problemu. Szwe-
dzi radzą, żeby oddawać stolec 
do woreczków, które można po-
tem zawiązać i wyrzucić; jakimś 
wyjściem jest także zaopatrze-
nie się w wiaderko z pokrywą. 

Jak nie ma prądu, to nie ma 
także światła i często ogrzewa-
nia. 
Dlatego powinniśmy mieć za-
pas klasycznych świec. Do tego 
zapałki albo nowoczesna wersja 
krzesiwa. Latarkę na baterie (nie 
zapomnijmy o ich zapasie), na-
ładowany powerbank, żeby 
móc korzystać ze smartfona. 
Można rozważyć zaopatrzenie 
się w lampy naftowe. Piecyk 
typu „koza” może być błogosła-
wieństwem - nie tylko nas 
ogrzeje, ale także pozwoli przy-
gotować ciepły posiłek. 

Brak prądu oznacza też brak do-
stępu do pieniędzy z banku. 
Dlatego powinniśmy mieć 
pod ręką zapas gotówki na parę 
dni, w niewielkich nominałach. 

ROZMOWA DNIA

JAK SIĘ PRZYGOTOWAĆ 
NA WYPADEK „W”

Jest jeszcze jedna sprawa - 
kontakty z innymi ludźmi. 
Często nie znamy nawet swo-
ich sąsiadów, tymczasem 
w momentach kryzysowych, 
działając wspólnie z innymi, 
możemy osiągnąć więcej niż 
w pojedynkę. 
Zgadzam się, to jest jeden z klu-
czowych elementów budowa-
nia odporności państwa - przy-
gotowanie swojej rodziny, naj-
bliższych sąsiadów, miejscowo-
ści, wioski, dzielnicy do wystą-
pienia kryzysu. 

Czy nie ma pan wrażenia, że - 
jako społeczeństwo nie jeste-
śmy na tyle zdyscyplinowani, 
żeby podporządkowywać po-
leceniom tych, którzy mają 
nas chronić? 
Niestety, przykładem tego jest 
zeszłoroczna powódź. Mimo 
tego, że służby wzywały ludzi 
do ewakuacji, znaczna ich część 
nic sobie z tego nie robiła. Jedni 
nie wierzyli w prognozy, inni 
obawiali się, że ich dobytek zo-
stanie rozkradziony, kolejni 
przekonywali samych siebie, że 
nie będzie tak źle. Ale było. Dla-
tego apeluję: jeśli przyjdzie 
do państwa przedstawiciel 
służb i powie, że np. konieczna 
jest natychmiastowa ewaku-
acja, proszę się nie zastanawiać, 
tylko zrobić to, co mówi. Życie 
mamy tylko jedno. (PAP)
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Żółty świat   
Na wiosnę świat staje się żółty. 
W parkach i po lasach maso-
wo kwitnie złoć żółta. Niepo-
zorna, szybka roślina. Jedna 
cebulka, jeden liść, jedna ło-
dyżka, kilka żółtych kwiatów. 
Od wyjścia z ziemi do wyda-
nia nasion wystarczy jej dwa 
tygodnie. Potem zapada 
w spoczynek, co czyni ją naj-
szybszą rośliną wiosny.  
Kolejne są derenie jadalne.  
Co prawda sprowadzone 
z południa Europy, ale gdy 
bezlistny krzew obsypią żółte 
kwiaty, wygląda imponująco. 
Są ucztą dla owadów i radzę 
zapamiętać, gdzie rośnie de-
reń. Jesienią trzeba koniecz-
nie do niego wrócić po owo-
ce. Czerwone, kwaskowate, 
soczyste z pojedynczą pestką. 
Bogactwo minerałów, wita-
min i smaku. Najlepsze źródło 
surowca na przetwory i na-
lewki. Roślina naszych praba-
bek sadzona przy dworach 
i opłotkach. Potem nieco za-
pomniana i pogardzana ze 
względu na długie owocowa-
nie, ale ostatnimi czasy wraca 
do łask. Polecam stare, zdzi-
czałe okazy. Owoce mają naj-
lepszy aromat i smak. Z żół-
tych rzeczy w naturze są jesz-
cze forsycje. Lubiane przez 
owady, ale z jedną wadą. Otóż 
forsycja pięknie kwitnie, ale 
krótko. Najwyżej tydzień. Po-
tem traci kwiaty i zmienia się 
w byle jaki, nieefektowny 
krzew. Jest i śledziennica skrę-
toległa. Niepozorna roślinka 
o żółtozielonych kwiatusz-
kach, której sporo w wilgot-
nych miejscach w lesie. Po-
noć zapylana przez… ślimaki, 
których jak długo żyję, na ro-
ślinie nigdy nie widziałem.  
Grzegorz Tabasz 

PRZYRODA
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110 pozycji obejmuje lista pod-
stawowa przedsięwzięć uję-
tych do realizacji w ramach 
Gminnego Programu Rewitali-
zacji dla miasta Lublina na lata 
2024-2033. To o 38 więcej niż 
wcześniejsza wersja. Ratusz ru-
szył z konsultacjami społecz-
nymi dotyczącymi zapropono-
wanych zmian. Potrwają 
do końca kwietnia.  

– To ważny dokument, który 
wpłynie na przyszłość wielu na-
szych dzielnic - od Starego Mia-
sta po tereny poprzemysłowe. 
W projekcie zmian uwzględnili-
śmy 38 nowych przedsięwzięć, 
obejmujących modernizację bu-
dynków, zagospodarowanie 
przestrzeni publicznych i adapta-
cję obiektów do nowych funkcji 
– wskazuje Tomasz Fulara, za-
stępca prezydenta Lublina.  

Na liście „uzupełnień” zna-
lazł się m.in. rewaloryzacja 
„Słomianego Rynku” (2 mln zł). 
To teren między ulicami: Towa-
rową a Kalinowszczyzna. 

– Planowane działania to mię-
dzy innymi: renowacja obiektu 
zdroju ulicznego (studni), rekul-
tywacja trawników, wprowadze-
nie nowych nasadzeń roślin jako 
kompozycji wielowarstwowych 

przy zachowaniu dużej części ist-
niejące zieleni, wykonanie ale-
jek, realizacja małej architektury 
- ławek, koszy na śmieci, pergoli, 
stolików do gry w szachy, war-
caby, cymbergaja). budowa si-
łowni plenerowej, montaż stoja-
ków dla rowerów, wykonanie 
podjazdów dla wózków inwa-
lidzkich, montaż tyflomapy te-
renu – wskazuje ratusz w doku-
mencie przygotowanym do kon-
sultacji z mieszkańcami.  

Kolejnym projektem jest re-
mont dawnej przychodni 
przy ul. Spokojnej 3 z przezna-
czeniem budynku na przyszłe 
Lubelskie Centrum Bezpie-
czeństwa (20 mln zł). 

Miasto chce też zająć się 
Dworkiem Grafa. Zabytkowy 
budynek stoi pusty od 2014 r. 

Kilka prób sprzedaży nierucho-
mości zakończyło się fiaskiem. 
Teraz ratusz szacuje, że za 20 
mln zł może przekształcić 
gmach w siedzibę Ośrodka Le-
czenia Uzależnień w Lublinie. 

– Projekt realizowany będzie 
w dwóch zadaniach: etap I mo-
dernizacja i przebudowa 
Dworku Grafa wraz z zakupem 
niezbędnego wyposażenia, 
etap II termomodernizacja 
wraz z zagospodarowaniem te-
renu – informuje ratusz. 

Program rewitalizacji ma 
dotyczyć łącznie nieco ponad 
10 proc powierzchni miasta, 
gdzie mieszka 14 proc. lubli-
nian. Obejmuje centralną 
i wschodnią część miasta, 
w tym historyczne dzielnice 
(Stare Miasto, Śródmieście, 

fragmenty Wieniawy i Kali-
nowszczyzny) oraz tereny po-
przemysłowe i przemysłowe 
położone na wschód od By-
strzycy (Za Cukrownią, Tatary, 
części Bronowic, Kośminka, 
Dziesiątej i Hajdowa-Zadębia 
oraz fragment Rur). 

– Rewitalizacja to nie tylko 
modernizacja przestrzeni, ale 
przede wszystkim wsparcie lo-
kalnych społeczności i tworze-
nie nowych perspektyw roz-
woju – dodaje Fulara. 

– Wpisanie projektów 
do programu umożliwia ubie-
ganie się o dofinansowanie, 
w tym z Funduszy Europej-
skich dla Lubelskiego na lata 
2021-2027 – tłumaczy Monika 
Głazik z biura prasowego lubel-
skiego ratusza.  

Artur Jurkowski
Lublin

Siedziba Ośrodka Leczenia 
Uzależnień to nowy pomysł 
na przyszłość pustego od kil-
kunastu lat Dworku Grafa. 
Koszt zmian jest szacowany 
na 20 mln zł. 

Dworek Grafa znalazł pomysł 
na swoją przyszłość

Jednym z głównych powodów 
dramatycznie długich kolejek 
jest niedobór radiologów. 
Mimo wzrostu liczby specjali-
stów o 14 proc. w latach 2017–
2021, wciąż brakuje ich w nie-

mal jednej trzeciej placówek. 
Obecnie w Polsce pracuje około 
4 300 radiologów, co jest nie-
wystarczające wobec rosną-
cego zapotrzebowania na dia-
gnostykę obrazową. 

Tymczasem aż 80 proc. no-
wotworów wykrywanych jest 
na podstawie badań obrazo-
wych, co czyni ich szybkie wy-
konanie kluczowym elemen-
tem skutecznego leczenia. 

Turystyka medyczna 
i problem z kontaktem  
Pacjenci, którzy zdają sobie 

sprawę z ogromnych różnic 

w czasie oczekiwania między 
województwami, często zmu-
szeni są do tzw. turystyki me-
dycznej – przemieszczania się 
do innych regionów w celu 
wykonania badań szybciej. 

Niestety, osoby wyklu-
czone cyfrowo lub transpor-
towo nie mają takiej możliwo-
ści i pozostają skazane na dłu-
gie kolejki. 

Kolejnym problemem jest 
utrudniony kontakt z placów-
kami medycznymi. Pacjenci 
skarżą się na brak odbierania 
telefonów oraz długie kolejki 
na infoliniach. 

Kryzys finansowy 
Eksperci alarmują, że w la-

tach 2025–2028 może zabraknąć 
nawet 249 miliardów złotych 
na finansowanie ochrony zdro-
wia. W tym czasie rząd planuje 
obniżenie składki zdrowotnej 
dla przedsiębiorców, co może 
oznaczać kolejne 5 miliardów 
złotych strat rocznie dla NFZ. 

– Wzywamy rządzących 
do zakończenia rozmontowy-
wania systemu ochrony zdrowia 
i opracowania strategii stabil-
nego finansowania NFZ – apeluje 
Joanna Frątczak-Kazana, wice-
dyrektorka Onkofundacji Alivia. 

Akeksandra Szymczak 
Lubelskie

Onkofundacja Alivia  od 10 
lat monitoruje czas oczeki-
wania na badania obrazowe 
w blisko 800 placówkach 
medycznych w Polsce. Naj-
nowsze dane są niestety bar-
dzo niepokojące.

Dwukondygnacyjny dworek w stylu neoklasycznym został zbudowany w 1853 r. 
Ostatnio mieściła się w nim restauracja. Od jedenastu lat budynek stoi pusty
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2 kwietnia o godz. 20 w CSK 
odbędzie się koncert w hołdzie 
papieżowi Polakowi. Na scenie 
pojawi się m.in. Orkiestra Ope-
ry Lubelskiej oraz goście: Mag-
da Steczkowska, Arka Noego 
i Jan Karpiel-Bułecka. 

Śladami Jana Pawła II 
LUBLIN

12-13 kwietnia na Rynku Starego Miasta odbędzie się Jarmark 
Wielkanocny. Na stoiskach odwiedzający znajdą ręcznie wyko-
nane pisanki, świąteczne dekoracje oraz wyjątkowe stroiki. Or-
ganizatorzy zaplanowali także warsztaty tworzenia palm wielka-
nocnych oraz wykonywania świątecznych stroików. Na scenie 
pojawią się również artyści – wśród nich Zespół Tańca Ludowe-
go UMCS oraz „Leszczyniacy”.  ASz

Regionalne smaki i tradycyjne rękodzieło
LUBLIN
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W piątek 28 marca po raz jedenasty wyruszyła Ekstremalna 
Droga Krzyżowa. Na pątników czekało dziewięć tras o różnym 
stopniu trudności. Najdłuższą z nich była czarna trasa, licząca 51 
km, która prowadziła z Lublina do Wąwolnicy do  Sanktuarium 
Matki Bożej Kębelskiej. Dla wielu była to prawdziwa próba wy-
trwałości, wymagająca zarówno fizycznej kondycji, jak i ducho-
wej siły. Najłatwiejsza – niebieska trasa – liczyła 30 km i prowa-
dziła wokół Zalewu Zemborzyckiego, kończąc w Bazylice oo. Do-
minikanów na Starym Mieście. 

Celem wydarzenia jest nie tylko przebycie dystansu, ale 
także pogłębienie relacji z Bogiem oraz przemyślenie własnych 
życiowych wyborów i wartości. W tym roku przewodnikiem 
duchowym była Matka Teresa z Kalkuty, a uczestnikom towa-
rzyszyło hasło: „Nie ma, że się nie da”.  

– EDK to przede wszystkim nie droga, która ma 40 czy 50 
km, ale to szlak w głąb serca. Dzięki tym kilometrom, które po-
konujemy w nocy, wszystkie maski, które mamy, opadają. 
Przy zmęczeniu człowiek stoi sam na sam z Panem Bogiem i ze 
sobą. Odkrywa tak naprawdę, kim jest – mówił ks. Mirosław 
Ładniak, proboszcz parafii św. Andrzeja Boboli, komentując 
istotę wędrówki.

KRÓTKO

Ekstremalna Droga Krzyżowa
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Marek Wątorski został nowym 
przewodniczącym Zarządu Re-
gionu Środkowo-Wschodniego 
NSZZ „Solidarność”. Zastąpił 
na tym stanowisku Mariana 
Króla, który po 23 latach zrezy-
gnował z tej funkcji.  

O zmianach poinformował 
PAP w piątek rzecznik NSZZ 
„Solidarność” Regionu Środ-
kowo-Wschodniego Cezary 
Czarnocki. Podczas czwartko-
wego zjazdu delegatów wy-
brano nowego szefa regionu, 
którym został Marek Wątorski. 
Zwycięzca zdobył 102 głosy. 
Jego kontrkandydata Sławo-

mira Kamińskiego poparło 66 
osób. 

60-letni Wątorski z wy-
kształcenia jest ekonomistą. 
Kierował Solidarnością w lu-
belskich zakładach Faelbud 
i Polbruk. Był zastępcą prze-
wodniczącego zarządu regionu 
i skarbnikiem lubelskich struk-
tur organizacji. Od lat propago-
wał idee związku, m.in. organi-
zując Biegi Solidarności. 

Dotychczasowy szef lubel-
skiej Solidarności Marian Król 
zrezygnował ze stanowiska 
po 23 latach, w połowie pięcio-
letniej kadencji.

Nowy szel lubelskiej Solidarności

nasz 
REGION

Pacjenci muszą walczyć nie tylko z rakiem, ale i z czasem 
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Radni opozycji w czwartek (27 
marca) rozliczali ratusz z postępu 
prac przy utworzeniu Centrum 
Sztuki Dzieci i Młodzieży. To pla-
cówka, w którą ma się zmienić 
dawny Dom Kultury Kolejarza 
przy ul. Kunickiego 35. 

– Dzieci prawdopodobnie 
zdążą wyrosnąć zanim pan pre-
zydent wywiąże się z obietnic, 
zapowiedzi, które złożył dwa 
lata temu – wytyka Robert De-
rewenda, szef klubu miejskich 
radnych PiS. – Nie ma szans ani 
na sztukę, ani na dzieci ani 
na młodzież w tym budynku – 
dodał.  

– Nie widzimy żadnego po-
stępu prac – sekundowała Ju-
styna Budzyńska, radna  PiS. 

Budzyńska złożyła interpela-
cję do prezydenta Lublina. Pyta 

m.in. ile projektów oraz koncep-
cji dotyczących modernizacji DK 
Kolejarza na potrzeby Teatru An-
dersena powstało od 2015 r., ja-
kie przeszkody uniemożliwiły 
realizacje tych założeń. 

– Pojawiające się wątpliwości 
ze strony radnych są nieuzasad-
nione, ponieważ inwestycja jest 
przygotowywana do realizacji – 
zapewnia Tomasz Fulara, za-
stępca prezydenta Lublina. 

Plany ratusza zakładają, że 
istniejący budynek DK Koleja-

rza zostanie rozbudowany. 
W nowym gmachu ma się mie-
ścić przyszła siedziba Teatru 
im. H. Ch. Andersena. Teatr bę-
dzie dysponował dwoma sa-
lami na łącznie 400 osób. Znaj-
dzie się też miejsce na filię Miej-
skiej Biblioteki Publicznej im. 
H. Łopacińskiego oraz dla 
Dzielnicowego Domu Kultury 
Bronowice. 

Miasto w sierpniu 2022 r. pod-
pisało umowę na wykonaniu 
projektu przebudowy gmachu. 

Kontrakt opiewa na 4,1 mln zł. 
Na dostarczenie dokumentacji 
miasto dało 18 miesięcy. Ale cią-
gle dokumentacja nie jest skoń-
czona. 

– Aktualnie jesteśmy na eta-
pie sprawdzania przekazanej 
przez wykonawcę dokumenta-
cji wykonawczej z różnych branż 
i projekty są korygowane zgod-
nie ze zgłoszonymi przez nas 
uwagami – mówi Fulara. 

Do powstania Centrum sztuki 
Dzieci i Młodzieży miasto zobo-
wiązało się w aplikacji o tytuł Eu-
ropejskiej Stolicy Kultury 2029. 
Koszt inwestycji jest szacowany 
– w wieloletniej prognozie finan-
sowej Lublina – na 117,5 mln zł. 

– Zgodnie z planem postępo-
wań na 2025 rok, przetarg na ro-
boty budowlane dla Centrum 
Sztuki Dzieci i Młodzieży prze-
widziano na drugi kwartał. 
Nowy obiekt powinien być go-
towy w ciągu dwóch lat – zapo-
wiada Fulara. 

O przebudowie „Kolejarza” 
miasto mówi od 2012 r. kiedy 
przejęło gmach od Skarbu Pań-
stwa. Od początku planowane 
było tam utworzenie stałej sie-
dziby dla Teatru Andersena. 

Artur Jurkowski
Lublin

- Nie ma szans ani na sztukę, 
ani na dzieci, ani na młodzież 
w tym budynku – radni PiS 
wytkają ratuszowi brak dzia-
łań związanych z przebudo-
wą dawnego domu kultury 
przy ul. Kunickiego. 

Radni PiS ostro o planach 
przebudowy „Kolejarza” 

Radni PiS wytykają ratuszowi brak działań związanych 
z przebudową dawnego domu kultury przy Kunickiego
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W sierpniu ubiegłego roku Sąd 
Okręgowy w Lublinie skazał 
Annę A. na cztery lata pozba-
wienia wolności za dwa napady 
z użyciem niebezpiecznego na-
rzędzia. Dodatkowo, kobieta zo-
stała zobowiązana do zapłaty 
34,5 tys. zł jako odszkodowanie 
dla instytucji finansowej. Wy-
rok ten nie był jednak osta-
teczny. 

Apelacje od wyroku złożyły 
różne strony. Prokuratura 
wskazywała na uchybienia for-
malne, pełnomocnik oskarży-
cielki posiłkowej domagał się 
wyższej nawiązki, a obrońca 
oskarżonej wnioskował o zła-
godzenie kary do trzech lat. 
Obrona kwestionowała rów-
nież, czy obrażenia jednej z po-
krzywdzonych rzeczywiście 

powstały w wyniku działań 
oskarżonej. 

Sąd Apelacyjny w Lublinie 
podtrzymał wyrok czterech lat 
więzienia dla Anny A. Jak prze-
kazała PAP, sędzia Dorota Ja-
nicka zaznaczyła, że trudno jed-
noznacznie ustalić okoliczności 
związane z obrażeniami na pod-
stawie nagrania monitoringu. 
Opinia biegłego wskazywała, że 
obrażenia mogły powstać pod-
czas napadu, jednak miało to 
niewielkie znaczenie dla wy-
miaru kary. 

Sąd uchylił również nawiązkę 
w wysokości 2 tysięcy złotych 
dla oskarżycielki posiłkowej, po-
nieważ wniosek został złożony 
po terminie.  

Napady miały miejsce 25 paź-
dziernika 2023 roku w Kurowie 
oraz 10 listopada w Puławach. 
W obu przypadkach zamasko-
wana kobieta weszła do banku, 
wymachując nożem i żądając 
pieniędzy od kasjerek. Łącznie 
zrabowała około 50 tys. zł. Anna 
A. została zatrzymana przez po-
licję dzień po drugim napadzie. 
Funkcjonariusze odzyskali około 
21 tys. zł, które kobieta ukryła 
w walizce w piwnicy.

Oprac. Aleksandra Szymczak
Lublin

Sąd Apelacyjny w Lublinie 
podtrzymał wyrok czterech 
lat więzienia dla 37-letniej 
Anny A., która będąc 
w ósmym miesiącu ciąży, 
z nożem w ręku dokonała na-
padów na banki. 

W ósmym miesiącu ciąży 
obrabowała banki 
w Kurowie i Puławach

Zmiany w ruchu szykują się 
na Czechowie. 

– Z uwagi na prace związane 
z budową sygnalizacji świetlnej 
na skrzyżowaniu ul. Bohaterów 
Września i Zelwerowicza, 
od dnia 31 marca 2025 r. wystą-
pią utrudnienia w ruchu. Przewi-
dywane są zawężenia pasów 
jezdni oraz utrudnienia w ruchu 
pieszym i rowerowym – infor-
muje Monika Fisz, rzecznik pra-
sowy Zarządu Dróg i Transportu 
Miejskiego w Lublinie. 

To nieoczekiwany zwrot 
w sprawie sygnalizacji, o powsta-
nie której od lata dopominali się 
mieszkańcy. 

– Utrudniony i niebezpieczny  
jest wyjazd z podporządkowanej 
ul. A. Zelwerowicza w lewoskrę-
cie na ul. Bohaterów Września. 
W tym miejscu często tworzą się 
zatory komunikacyjne. Budowa 
sygnalizacji świetlnej na tym 
skrzyżowaniu jest najczęściej 

zgłaszanym postulatem miesz-
kańców w ostatnich latach – uza-
sadniała inwestycję w stanowi-
sku z listopada 2018 r. Rada 
Dzielnicy Sławin.  

Ratusz zapewniał, że sygna-
lizacja powstanie. Miała być ele-
mentem planowanego przedłu-
żenia ul. Zelwerowicza do skrzy-
żowania ulic Zbożowej i Sławin-
kowskiej. Budowa drogi ciągle 
jednak nie ruszyły. Miasto szuka 
pieniędzy na sfinansowanie in-
westycji. 

Prace przy sygnalizacji nie 
oznaczają, że rozpoczyna się 
przedłużenie ul. Zelwerowicza. 
Powstanie „świateł” sfinansuje 
jeden z lubelskich deweloperów. 
Chodzi o TBV, które buduje 
w pobliżu biurowiec.  

Prace przy budowie sygnali-
zacji i towarzyszące im utrudnie-
nia mają potrwać ok. dwóch 
miesięcy.  

– W ramach budowy sygnali-
zacji świetlnej na skrzyżowaniu 
ul. Bohaterów Września – Zelwe-
rowicza – Korpusu Ochrony Po-
granicza nie przewidujemy 
zmian w samej jego geometrii. 
Liczba i szerokość pasów ruchu 
na poszczególnych wlotach po-
zostanie bez zmian. W niewiel-
kim zakresie korekcie podlegać 
będą jedynie fragmenty chodni-
ków i dróg dla rowerów, z po-
wodu poszerzenia przejazdów 
dla rowerzystów do normatyw-
nych 3 metrów – opisuje Anna 
Czerwonka z biura prasowego 
lubelskiego ratusza.

Artur Jurkowski
Lublin

Na skrzyżowaniu Zelwero-
wicza i Bohaterów Września 
rusza budowa sygnalizacji 
świetlnej. Prace potrwają 
około dwóch miesięcy. Jej 
powstania od lat domagali 
się mieszkańcy.

Kierowcy czekali na to od lat. 
Na Czechowie powstaną „światła”

Powstanie „świateł” sfinansuje jeden z lubelskich 
deweloperów. Prace potrwają około dwóch miesięcy
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WYDARZENIAA

Robotnicza Spółdzielnia Mieszkaniowa „MOTOR” w Lublinie, ul. Daszyńskiego 4, 

ogłasza przetarg nieograniczony na roboty remontowe

Osiedle „Przyjaźni”
1.  Odbudowa schodów zewnętrznych zlokalizowanych przy pawilonie handlowo-

usługowym przy ul. Przyjaźni 36 w Lublinie (zgodnie z posiadaną dokumentacją 
techniczną).

Osiedle „im. gen. Franciszka Kleeberga”
1. Remont zespołu garażowego zlokalizowanego przy ul. Kleeberga 8 w Lublinie.
2.  Rozbiórka kładki – ciągu pieszego – łącznika pomiędzy pawilonem handlowym 

zlokalizowanym przy ul. Kleeberga 12A a tarasem przy ul. Kleeberga 16 w Lublinie 
(zgodnie z opracowanym projektem).

Osiedle „im. Ignacego Daszyńskiego”
1. Remont balkonów w budynku zlokalizowanym przy ul. Niepodległości 13.
2.  Opracowanie – zgodnie z przepisami – dokumentacji technicznej, przedmiarów robót 

i kosztorysu, a następnie (na podstawie ww. dokumentacji) wykonanie i montaż pochylni 
dla osób niepełnosprawnych na zewnątrz budynku mieszkalnego zlokalizowanego przy 
ul. Daszyńskiego 17.

Wysokość wadium oraz inne szczegółowe informacje podane są w Specyfikacji Istotnych 
Warunków Zamówienia, którą można wykupić za kwotę 40,00 zł/1 szt. (brutto). Potwierdzenie 
wpłaty dokonanej przelewem na konto w Banku Handlowym O/Lublin, nr 19 1030 1191 0000 0000 
0516 6201, wraz z informacją, na jaki adres e-mail należy przesłać SIWZ, prosimy przesłać na 
adres: spoldzielnia@rsmmotor.lublin.pl.

UWAGA!
Rozpatrywane będą jedynie oferty, na które została wykupiona SIWZ.

Dodatkowych informacji udzielają Kierownicy Administracji:
Osiedla „Przyjaźni”    tel. 81/746-27-64
Osiedla „im. gen. Franciszka Kleeberga” tel. 81/747-49-60
Osiedla „im. Ignacego Daszyńskiego”  tel. 81/747-88-71

Opisane oferty (firma, rodzaj robót, osiedle) i zamknięte w oddzielnych kopertach na każdy 
rodzaj robót, z załączonymi dowodami wniesienia wadium należy składać w budynku Zarządu 
Spółdzielni do godz. 12.00 dnia 14.04.2025 r.

Otwarcie ofert nastąpi w siedzibie Zarządu Spółdzielni przy ul. Daszyńskiego 4 w Lublinie
—  dla Osiedla „Przyjaźni” w dniu 15.04.2025 r. o godz. 9.00
—  dla Osiedla „im. gen. F. Kleeberga” w dniu 15.04.2025 r. o godz. 10.00
—  dla Osiedla „im. I. Daszyńskiego” w dniu 15.04.2025 r. o godz. 11.00

Przetargi odbędą się na zasadach obowiązującego w Spółdzielni Regulaminu.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo ograniczenia lub unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn.

REKLAMA 0011298453
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W styczniu tego roku nasiliły się 
dyskusje na temat przyszłości 
kopalni w Bogdance, kiedy to 
czterech związkowców rozpo-
częło protest głodowy prze-
ciwko podporządkowaniu ko-
palni spółce Enea i jej potencjal-
nej likwidacji. 

27 marca w Starostwie Powia-
towym w Łęcznej odbyło się 
spotkanie, w którym uczestni-
czyli ministrowie, parlamenta-
rzyści, samorządowcy, związ-
kowcy oraz przedstawiciele za-
rządów Enei i LW Bogdanka. 

Minister Marzena Czarnecka 
po spotkaniu poinformowała 
media, że kopalnia w Bogdance 
nie zostanie zamknięta. 

– Ustaliliśmy termin następ-
nego spotkania za około dwa 
miesiące, aby wesprzeć region 
w transformacji energetycznej, 
proponując młodym ludziom al-

ternatywne miejsca pracy poza 
przemysłem węglowym – po-
wiedziała. 

„Nie” dla likwidacji  
Minister Czarnecka podkre-

śliła, że rozmowy dotyczą per-
spektywy czasowej do 2049 
roku, ale zaznaczyła, że 
„wszystko może się wydarzyć” 
w tym okresie. 

– Sytuacja geopolityczna jest 
dość specyficzna i trudna – do-
dała. 

Po raz kolejny podkreśliła, że 
kopalnia Lubelski Węgiel „Bog-
danka” nie będzie likwidowana. 

Oczekuje się, że w tym tygo-
dniu zarząd LW Bogdanka 
przedstawi strategię węglową, 
która zawierać będzie szczegó-
łowe dane dotyczące finansów, 
liczby pracowników oraz wielko-
ści wydobycia. To ma na celu za-
pewnienie transparentności i ja-
sności w planach dotyczących 
przyszłości kopalni. 

LW Bogdanka będzie 
działać 
Wiceminister aktywów pań-

stwowych Robert Kropiwnicki 
również zapewnił, że „dzisiaj nie 

ma żadnych pomysłów na za-
mykanie Lubelskiego Węgla” , 
a funkcjonowanie kopalni w per-
spektywie 10-15 lat jest „absolut-
nie bezpieczne” . Podkreślił, że 
doniesienia o ograniczaniu dzia-
łalności kopalni są „absolutnym 
kłamstwem”. 

Kropiwnicki zaznaczył, że 
umiejscowienie kopalni w kon-
cernie Enea jest „bardzo do-
brym rozwiązaniem” i nie ma 
planów jej wykupienia przez 
Skarb Państwa. 

– Bezpieczniej jest być - w roz-
chwianych czasach szczególnie, 
w niestabilnej sytuacji - dużym 
okrętem w dużym zespole niż 
małą łódką przy sztormie na du-
żym oceanie – stwierdził. 

Mariusz Romańczuk, prze-
wodniczący NSZZ „Solidarność” 
w Bogdance, przypomniał, że 
strona społeczna domaga się 

utrzymania poziomu wydoby-
cia i zatrudnienia. W przypadku 
ich ograniczenia oczekuje wspar-
cia, w tym przejęcia kopalni 
przez Skarb Państwa.  

Z kolei Jarosław Niemiec, 
przewodniczący Związku Zawo-
dowego „Przeróbka”, wyraził 
wątpliwości co do zapewnień 
rządu. Obawia się trudności 
w znalezieniu rynków zbytu dla 
węgla z Bogdanki i „śmieciowej 
transformacji” . Niemiec chce, 
aby rząd wziął odpowiedzial-
ność za transformację, zabezpie-
czył środki na ten cel i koordyno-
wał proces, zawierając umowę 
ze stroną społeczną. 

W styczniu spółka opubliko-
wała wstępne wyniki finansowe, 
które pokazują, że produkcja wę-
gla handlowego w 2024 roku wy-
niosła 7,90 mln ton, a sprzedaż 
8,11 mln ton. Zarząd LW Bog-
danka planuje średni poziom 
produkcji węgla na lata 2023-2025 
na około 9,1 mln ton , a na lata 
2026-2030 na około 10,1 mln ton . 
Grupa Enea ogłosiła nową strate-
gię, która zakłada zmniejszenie 
zużycia węgla w aktywach grupy 
do 4,5 mln ton w 2030 roku oraz 
2,3 mln ton w 2035 roku.

Aleksandra Szymczak
Bogdanka

Minister przemysłu Marze-
na Czarnecka zapewniła, że 
kopalnia Lubelski Węgiel 
„Bogdanka” nie zostanie za-
mknięta. 

Minister Czarnecka: Bogdanka 
nie zostanie zamknięta

Kropiwnicki  
zaznaczył, że umiej-
scowienie kopalni 
w koncernie Enea jest  
„bardzo dobrym  
rozwiązaniem” 

W niedzielę nad ranem na ulicy 
Ogrodowej w Chełmie doszło 
do tragicznego wypadku dro-
gowego. Jak wynika ze wstęp-
nych ustaleń policji, 19-letni 

kierowca Toyoty, jadąc w ob-
szarze zabudowanym, na pro-
stym odcinku drogi nie dosto-
sował prędkości do warunków 
ruchu. W wyniku tego zjechał 
z jezdni, uderzył w słup latarni, 
a następnie w ogrodzenie pose-
sji, co doprowadziło do prze-
wrócenia się pojazdu. 

Samochodem podróżowało 
dziesięć osób w wieku od 17 
do 19 lat, wszyscy pochodzili 
z powiatu chełmskiego. 

– Dwóch 18-letnich pasaże-
rów zginęło na miejscu. Pozo-
stałe osoby po wypadku były 

przytomne, trafiły do szpitala 
na badania. Wszyscy pochodzą 
z powiatu chełmskiego – infor-
muje podkom. Kamil Karbow-
niczek z KWP w Lublinie. 

Policja ustaliła, że kierujący 
pojazdem 19-latek był nie-
trzeźwy – miał ponad dwa pro-
mile alkoholu w organizmie. 
Prawo jazdy posiadał od roku. 

Pozostali pasażerowie, 
mimo odniesionych obrażeń, 
byli przytomni i zostali prze-
wiezieni do szpitali na badania. 
Kierowca również trafił 
pod opiekę lekarzy, a pobrana 

od niego krew zostanie pod-
dana dalszym badaniom. 

 – Kierowca decyzją proku-
ratora został zatrzymany przez 
policję – przekazała „Kurie-
rowi” nadkom. Ewa Czyż 
z KMP w Chełmie. 

Na miejscu wypadku przez 
kilka godzin pracowali poli-
cjanci pod nadzorem prokura-
tora oraz biegłego z zakresu re-
konstrukcji wypadków drogo-
wych. Śledczy będą teraz usta-
lać dokładne okoliczności zda-
rzenia oraz odpowiedzialność 
kierującego pojazdem.

Aleksandra Szymczak
Chełm

Pijany 19-latek prowadzący 
Toyotę stracił panowanie 
nad autem i uderzył w latar-
nię oraz ogrodzenie posesji. 
W samochodzie znajdowało 
się aż dziesięć osób. Dwie 
z nich zginęły na miejscu.

W samochodzie jechało dziesięć osób. Dwie zginęły na miejscu

W środku było 10 osób w wieku od 17 do 19 lat. Kierowca 
miał miał ponad 2 promile alkoholu w organizmie
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Odbywający się w weekend w Lublinie Targ Japoński przycią-
gnął tłumy miłośników kultury i kuchni japońskiej. Jednym 
z głównych punktów wydarzenia był strefa gastronomiczna, ku-
sząca odwiedzających zapachem i aromatem prawdziwie japoń-
skich potraw. Na stoiskach można było spróbować wyśmieni-
tego sushi, aromatycznego ramenu czy chrupiących okonomiy-
aki. Nie zabrakło  też słodkości z Japonii, takich jak taiyaki czy 
dango. Na stoiskach można było również podziwiać i zakupić ja-
pońskie rzemiosło m.in. misternie wykonane kimona, delikatną 
ceramikę oraz odrestaurowane japońskie noże. Wystawcy chęt-
nie dzielili się swoją wiedzą, opowiadając o tajnikach tradycyj-
nych technik rzemieślniczych. Widzów przyciągnęły też odby-
wające się w ramach wydarzenia pokazy tradycyjnych sztuk 
walki, prezentacje kimon oraz warsztaty kaligrafii.  
Piotr Michalski  

ZDJĘCIE DNIA
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Pani 

Jadwidze Żywickiej 

wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu śmierci 

Męża 
składają 

Prezes, członkowie 

Okręgowej Rady Lekarskiej w Lublinie 

oraz 

pracownicy Lubelskiej Izby Lekarskiej

POLSKA 
i ŚWIAT

Konferencja prasowa szefa PiS, 
zorganizowana nieopodal mo-
stu granicznego na Odrze, zgro-
madziła kilkadziesiąt osób, 
z których część miała biało-czer-
wone flagi, a także flagi Solidar-
ności i tabliczki z napisem: „Re-
ferendum Stop nielegalnej mi-
gracji”. 

– Trzeba tutaj zacytować 
słowa prezydenta Dudy: Niem-
cy popełnili głupoty, a teraz my 
mamy za to płacić. My mamy 
ponosić tego konsekwencje 
– mówił Kaczyński na konferen-
cji w przygranicznych Słubicach. 

– To niemiecka kanclerz za-
praszała imigrantów, ale teraz 
oni mają być przerzucani do Pol-
ski. Otóż na to nie może być zgo-
dy. To trzeba zmienić – stwier-
dził. 

Szef PiS, mówiąc o Polsce, 
stwierdził, że „nie tak dawno to 
było suwerenne państwo, które 
chroniło swoje granice, do któ-
rego nie mogli wjeżdżać obcy 
policjanci bez żadnej kontroli”. 
– Ale, niestety, przyszedł 15 paź-
dziernika, później 13 grudnia 
2023 roku i to wszystko się 
zmieniło – ocenił Jarosław Ka-
czyński. 

Według Kaczyńskiego Po-
lacy dowiadują się o tym, co się 
dzieje wokół Polski, w tym 
w kwestiach związanych z relo-
kacją migrantów, nie od wła-
snego rządu i od swoich polity-
ków będących przy władzy, ale 
z niemieckich mediów. 

Z kolei szef MSWiA Tomasz 
Siemoniak ocenił w sobotę 
w Wałbrzychu, że rzekome nie-
legalne zawracanie migrantów 
przez Niemcy do Polski to pro-
paganda PiS. 

– Wszystkie zawrócenia od-
bywają się na podstawie doku-
mentów i ta liczba spada – po-
wiedział minister. Według Sie-

moniaka liczba zawróceń mi-
grantów z Niemiec do Polski 
była za rządów PiS, w 2023 
roku, wyższa o jedną piątą niż 
w 2024 roku. – My wprowadza-
liśmy skrupulatne procedury, 
straż graniczna sprawdza każdy 
przypadek i liczba zawróceń 
spada. PiS w tej kwestii uprawia 
propagandę i próbuje odwrócić 
uwagę od własnych niepowo-
dzeń, jeśli chodzi na przykład 
o politykę wizową – powie-
dział. 

Kwestia migracji to jeden 
z ważniejszych tematów trwa-
jących obecnie w Niemczech 
rozmów koalicyjnych między 

rządzącą obecnie SPD a zwycię-
ską w niedawnych wyborach 
CDU. 

Jak podały w piątek nie-
mieckie media – w tym „Die 
Welt”, „Bild” oraz „Frankfurter 
Rundschau” – jednym z oma-
wianych zagadnień jest zawra-
canie migrantów na niemiec-
kiej granicy. Według tych do-
niesień SPD opowiada się za  
ścisłą współpracą z państwami 
sąsiednimi i działaniem jedynie 
za ich zgodą, podczas gdy CDU 
z Friedrichem Merzem – naj-
prawdopodobniej przyszłym 
kanclerzem na czele – dopusz-
cza jednostronne działanie  
niemieckich władz, jedynie po-
wiadamiając sąsiadów o odsy-
łaniu migrantów. 

Według „Bilda” Merz chce 
teraz zaangażować najważniej-
sze kraje sąsiadujące z Niem-
cami w kwestię zawracania 
uchodźców. Według informacji 
portalu „trwają już tajne roz-
mowy z Polską, Czechami, Au-
strią, Szwajcarią i Francją”. Ce-
lem sojuszu jest „ograniczenie 
migracji, stałe zawracanie na  
granicach”. 

W ubiegłym tygodniu pre-
mier Donald Tusk powiedział, 
że Polska ma umowę z Niem-
cami o tzw. readmisji migran-
tów, ale ze względu na to, ilu 
przyjęliśmy uchodźców z Ukra-
iny i ze względu na presję mi-
gracyjną na wschodniej gra-
nicy, nie będziemy przyjmować 
imigrantów przyjeżdżających 
z krajów europejskich. 
PAP

oprac. Anna Nagel
Warszawa

Prezes PiS Jarosław Kaczyń-
ski ocenił w sobotę, że Pol-
ska jest obecnie „w szczegól-
nej sytuacji”, gdyż „nie wia-
domo, czy jest państwem  
suwerennym, czy przestaje 
już nim być”.

Niemcy i migranci. PiS wraca 
do znanej strategii walki z KO

Wnioskiem o zastosowanie  
wobec posła Suwerennej Polski 
i byłego ministra sprawiedliwo-
ści kary porządkowej w postaci 

aresztu warszawski Sąd Okrę-
gowy zajmie się dziś o godzinie 
12. Przewodnicząca komisji śled-
czej ds. Pegasusa Magdalena 
Sroka (PSL-TD) poinformowała 
PAP, że na posiedzeniu zjawi się 
przedstawiciel komisji. Nie spre-
cyzowała jednak, kto nim będzie. 

– Posiedzenie odbędzie się 
z udziałem przedstawiciela ko-
misji śledczej, jeśli przyjdzie, oraz 
pana Ziobry z pełnomocnikiem, 
jeśli przyjdą. Natomiast posie-
dzenie będzie bez udziału pu-
bliczności, której udział nie jest 

przewidywany – mówiła rzecz-
niczka warszawskiego SO Anna 
Ptaszek. Decyzję ws. ewentual-
nego aresztu – jak już wcześniej 
informowały media – podejmie 
wylosowany do tej sprawy sę-
dzia Tomasz Grochowicz. Sroka 
podkreśliła, że to do sądu należy 
decyzja ws. wniosku komisji 
oraz termin jej wykonania. Takie 
samo stanowisko zajął w rozmo-
wie z PAP wiceszef komisji To-
masz Trela (Lewica). – Skierowa-
liśmy wniosek, że areszt ma być 
dlatego, bo my chcemy przesłu-

chać pana Ziobrę 23, 24 i 25 
czerwca, a co sąd zadecyduje, 
na ile będzie areszt i kiedy będzie 
areszt, to już jest decyzja sądu  
– powiedział Trela. 

Sejmowa komisja śledcza ds. 
Pegasusa planowała przesłuchać 
Ziobrę ostatni raz 31 stycznia br. 
Była to piąta próba jego przesłu-
chania. Wcześniej komisja za-
wnioskowała o zatrzymanie i do-
prowadzenie byłego ministra 
na to posiedzenie, a Sejm uchy-
lił mu w tej sprawie immunitet. 
PAP

oprac. Karolina Wrońska
Warszawa

Po piątej próbie przesłucha-
nia polityka sejmowa komi-
sja ds. Pegasusa zawniosko-
wała o karę do 30 dni aresz-
tu, podczas którego Ziobro 
miałby być do dyspozycji 
komisji.

Sąd zdecyduje w sprawie aresztu dla Zbigniewa Ziobry. 
Nie wiadomo, czy były minister będzie na posiedzeniu

Część niemieckich polityków chce zaangażować 
kraje sąsiadujące w kwestię zawracania uchodźców
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Polscy wyznawcy islamu roz-
poczęli w niedzielę obchody 
trzydniowego Ramadan  
Bajram (Eid al-Fitr) – święta 
z okazji zakończenia miesiąca 
postu. Ma ono charakter rado-
sny i jest jedną z dwóch naj-
ważniejszych w roku religij-
nym uroczystości muzułmań-
skich. W związku ze świętem 
polscy wyznawcy islamu mo-
dlili się w niedzielę w mecze-
tach, centrach i domach mo-
dlitwy m.in. w Białymstoku, 
Bohonikach, Kruszynianach, 
Suchowoli, Warszawie i Gdań-
sku. 

Dokładna liczba wyznawców 
islamu w Polsce nie jest 
znana. Przedstawiciele  
Muzułmańskiego Związku 
Religijnego w RP szacują, że 
do Związku należy ok. 5 tys. 
osób, przede wszystkim pol-
skich Tatarów.Większość pol-
skich muzułmanów mieszka 
w województwie podlaskim, 
gdzie w Bohonikach i w Kru-
szynianach są dwa ostatnie 
na ziemiach polskich zabyt-
kowe meczety, a przy nich  
mizary, czyli muzułmańskie 
cmentarze. 
oprac. WS|PAP

Polscy muzułmanie świętują

Nigdy nie wykluczam użycia siły 
wojskowej. Ale myślę, że są duże szanse, 
że uda się nam to bez niej
Donald Trump, prezydent Stanów Zjednoczonych

Prezydent Stanów Zjednoczonych Donald Trump nie wy-
kluczył w wywiadzie dla NBC News siłowego przejęcia 
Grenlandii, która jest terytorium zależnym Danii. Jednocze-
śnie zastrzegł, że użycie siły może nie być konieczne. – Bę-
dziemy mieć Grenlandię. Tak, na 100 procent – oznajmił 
prezydent. Trump twierdzi, że Stany Zjednoczone potrze-
bują Grenlandii dla bezpieczeństwa międzynarodowego.

WASZYNGTON
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Podczas  wizyty w Japonii szef 
Pentagonu wziął udział m.in. 
w nabożeństwie żałobnym 
na wyspie Iwo Jima (wcześniej 
Iwoto) na Pacyfiku. Upamięt-
niono tam 80. rocznicę zaciętych 
walk między siłami USA i Japo-
nii podczas II wojny światowej. 

Hegseth oświadczył, że obec-
nie Tokio wspiera Waszyngton 
w budowaniu „wiarygodnych” 
środków odstraszania w regio-
nie, w tym w rejonie Cieśniny 
Tajwańskiej. 

„Łączy nas etos wojownika, 
który definiuje nasze siły 
zbrojne” – podkreślił Hegseth 
w rozmowie z japońskim mini-
strem obrony, gen. Nakatanim. 

Według Pentagonu admini-
stracja prezydenta Donalda 
Trumpa, podobnie jak poprzed-
nie rządy, zamierza kontynu-
ować ścisłą współpracę ze 
swoim kluczowym azjatyckim 
sojusznikiem. 

Japonia gości około 50 tys. 
amerykańskich żołnierzy, eska-
dry myśliwców oraz jedyną wy-
suniętą grupę uderzeniową lot-
niskowców USA wzdłuż liczą-
cego 3 tys. kilometrów archipe-
lagu, co pomaga w ograniczaniu 
chińskiej potęgi militarnej. 

Agencja Reuters zauważyła, 
że pochlebne uwagi Hegsetha 
pod adresem Japonii kontrastują 
z jego lutową krytyką europej-
skich sojuszników. Przestrzegał 
wówczas, że nie powinni oni za-
kładać, iż obecność wojskowa 
USA na Starym Kontynencie bę-
dzie trwała wiecznie. 

W drugim dniu wizyty w nie-
dzielę  Hegseth oświadczył z ko-
lei,  że Stany Zjednoczone rozpo-
częły wzmacnianie swych sił 
wojskowych w Japonii, i zapo-
wiedział utworzenie „bazy bojo-
wej” w tym kraju.  

Wzmocnienie wojsk ma być 
pierwszym etapem reorganiza-

cji sił amerykańskich w Japonii, 
zapowiedzianej jeszcze za cza-
sów administracji Joe Bidena.  

Jak powiedział szef Penta-
gonu, ma to poprawić zdolność 
USA do koordynowania operacji 
z japońskimi siłami samoobrony 
i „zasieje we wrogach niepew-
ność” poprzez tworzenie strate-

gicznych dylematów w regionie. 
„Prezydent  Trump powie-

dział to bardzo jasno: na pierw-
szym miejscu postawimy Ame-
rykę. Ale to nie znaczy, że bę-
dziemy sami. Amerykańscy żoł-
nierze codziennie stają ramię 
w ramię z kolegami z japońskich 
Sił Samoobrony” – zaznaczył. 

Podkreślił też, że zadaniem 
resortów obrony obu krajów jest 
przede wszystkim zbudowanie 
na tyle silnego sojuszu, żeby jego 
realna i postrzegana moc odstra-
szania była tak widoczna w Peki-
nie, że  „komunistyczne Chiny 
nie podejmą agresywnych dzia-
łań”. PAP

oprac. Karolina Wrońska
Tokio/Waszyngton

Sekretarz obrony USA Pete 
Hegseth potwierdził w sobo-
tę, że sojusz Stanów Zjedno-
czonych z Japonią pozostaje 
„kamieniem węgielnym” 
bezpieczeństwa w regionie.

Hierarchia państw Trumpa. 
Japonia ważniejsza od Europy?

Jak poinformowało minister-
stwo obrony w Kopenhadze, 
zdecydowano również o roz-
poczęciu programu rozwija-
nia technologii dronów. 
W tym tygodniu szef resortu 
Troels Lund Poulsen na lotni-
sku w Odense na wyspie Fio-
nia zainaugurował działalność 
wojskowego centrum obiek-
tów bezzałogowych. 

Port lotniczy w Odense po-
wstał z myślą o uruchomieniu 
połączeń cywilnych. Gdy oka-
zało się to nieopłacalne, stał 

się jednym z największych 
w Europie terenów do testo-
wania różnego rodzaju dro-
nów i urządzeń kosmicznych. 

Ponadto resort obrony Da-
nii planuje zakup 21 okrętów 
patrolowych dla marynarki 
wojennej oraz cztery specjali-

styczne statki służące 
do ochrony środowiska. Decy-
zja o budowie nowych fregat 
ma zostać ogłoszona po za-
twierdzeniu przez państwa 
NATO nowego planu obron-
nego. Jest to spodziewane 
na czerwcowym szczycie So-
juszu w Hadze. 

Dania, której wody teryto-
rialne obejmują cieśniny łą-
czące Morze Bałtyckie z Mo-
rzem Północnym, ma strate-
giczne położenie. Nowocze-
sne miny morskie są bez-
pieczne dla żeglugi, aktywuje 
się je w przypadku wpłynięcia 
okrętu wroga. Rząd w Kopen-
hadze odpowiada również 
za bezpieczeństwo na Oceanie 
Atlantyckim i w części Arktyki 
ze względu na duńskie teryto-
ria zależne: Wyspy Owcze 
i Grenlandia. 

 W piątek wizytę w amery-
kańskiej bazie sił kosmicz-

nych Pituffik na Grenlandii 
złożył wiceprezydent USA J.D. 
Vance.  

Współpracownik Donalda 
Trumpa skrytykował władze 
Danii za rzekome zaniedby-
wanie inwestycji obronnych 
na wyspie, a także zapropono-
wał objęcie jej parasolem 
ochronnym w miejsce Danii. 
Duńska premierka Mette Fre-
deriksen uznała te oskarżenia 
za niesprawiedliwe, przypo-
minając, że Dania jest wier-
nym sojusznikiem USA 
w NATO.  

W połowie lutego rząd Da-
nii poinformował o przezna-
czeniu dodatkowych 50 mld 
koron (6,7 mld euro) w latach 
2025-26 na przyspieszenie in-
westycji w obronność. Ozna-
cza to, że Kopenhaga będzie 
wydawać na cele wojskowe 
więcej niż 3 proc. PKB. 
PAP

oprac. Anna Nagel
Kopenhaga

Rząd Danii zapowiedział 
w niedzielę „natychmiasto-
wy” zakup sprzętu do moni-
torowania podmorskiej in-
frastruktury krytycznej, 
a dzień wcześniej – nabycie 
kilkuset min morskich. 

Duńczycy wkraczają na morze i pod morze. 
Celem ochrona infrastuktury krytycznej 

Wzmocnienie wojsk ma być pierwszym etapem reorganizacji sił amerykańskich 
w Japonii, zapowiedzianej jeszcze za czasów administracji Joe Bidena
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Stany Zjednoczone 
rozpoczęły wzmacnia-
nie sił wojskowych 
w Japonii, w tym utwo-
rzenie „bazy bojowej” 
w tym kraju 

Birmańska sekcja BBC potwier-
dziła, że siedem osób zginęło 
w nalotach w mieście Naungczo 
w stanie Szan. Doszło do nich za-
ledwie trzy godziny po trzęsie-
niu ziemi. 

Według ostatnich danych 
przed zamknięciem wydania ga-
zety liczba ofiar śmiertelnych 
trzęsienia ziemi o magnitudzie 
7,7, wyniosła 1644 osoby. Ran-
nych zostało ponad 3400 osób. 
Liczba ofiar wciąż wzrasta, co 

najmniej 139 osób uważanych 
jest za zaginione. 

Z powodu wstrząsów zawa-
liło się wiele domów i innych bu-
dynków, a także mostów i miejsc 
kultu religijnego, powodując 
chaos w kraju od czterech lat po-
grążonym w krwawej wojnie do-
mowej wywołanej puczem 
w 2021 r.  

Kryzys humanitarny i znisz-
czenia wywołane działaniami 
zbrojnymi komplikują działania 
pomocowe dla ofiar trzęsienia. 
Przywódca junty Min Aung Hla-
ing wydał rozkaz przeprowadze-
nia szybkiej akcji ratunkowej we 
wszystkich obszarach dotknię-
tych kataklizmem. 

Ze względu na niską dostęp-
ność internetu informacje docie-
rające z Birmy, zwłaszcza 
z mniejszych miejscowości, są 
mocno ograniczone.PAP

oprac. Anna Nagel
Rangun

Specjalny wysłannik ONZ 
ds. praw człowieka w rozmo-
wie z BBC uznał za „po pro-
stu niewiarygodne”, że woj-
sko nadal „spuszcza bomby, 
gdy próbuje się ratować lu-
dzi” po trzęsieniu ziemi.

Birmańska junta wojskowa 
bombarduje rebeliantów 
mimo trzęsienia ziemi 

W skład nowego gabinetu wcho-
dzi 23 ministrów, rząd nie ma 
premiera, jego pracami będzie 
kierował bezpośrednio Szara. 

Najważniejsze stanowiska 
przypadły lojalnym współpra-
cownikom tymczasowego pre-
zydenta, który wcześniej kiero-
wał islamistycznym ugrupowa-
niem Hajat Tahrir asz-Szam 
(HTS). Grupa stanowiła trzon ko-
alicji ugrupowań rebeliantów, 
które 8 grudnia 2024 roku oba-
liły reżim Baszara al-Asada. 

Gabinet jest jednak bardziej 
inkluzywny niż dotychczasowy 

rząd przejściowy, który kierował 
krajem od grudnia. Oprócz re-
prezentującej mniejszość chrze-
ścijańską Kabawat w jego skła-
dzie znaleźli się też pojedynczy 
przedstawiciele alawitów, dru-
zów i Kurdów – wyliczyła agen-
cja AFP. 

Hind Kabawat, chrześcijanka 
i aktywistka, która sprzeciwiała 
się Assadowi od początku kon-
fliktu w marcu 2011 r. w rządzie 
będzie pełnić funkcję ministra 
spraw społecznych i pracy. 

Szara i jego stronnicy od prze-
jęcia władzy deklarowali, że ode-
szli od dżihadystycznej ideologii 
i szanują prawa licznych mniej-
szości zamieszkujących Syrię. 
Podkreślają też, że nie chcą 
konfliktu z sąsiadami i dążą do  
trwałego scalenia podzielone- 
go w czasie trwającej od 2011 r. 
wojny domowej państwa oraz 
jego odbudowy. 
PAP

oprac. Karolina Wrońska
Damaszek

Tymczasowy prezydent Syrii 
Ahmed al-Szara ogłosił  po-
wstanie nowego rządu tym-
czasowego. Ministrem spraw 
socjalnych i pracy została 
chrześcijanka Hind Kabawat.

Rząd tymczasowy w Syrii.  
Chrześcijanka ministrem

Największe zniszczenia wystąpiły w mieście Mandalay, 
które znajdowało się najbliżej epicentrum trzęsienia ziemi 
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Mija 20 lat od śmierci Jana 
Pawła II. Co pozostało w  nas 
po pontyfikacie papieża Po-
laka? 
To temat do dyskusji. Jeśli 
mówiąc „nas” myślimy o Po-
lakach, to młodsze pokolenie 
nie pamięta już Jana Pawła II. 
Dla nich jest to papież ze 
wspomnień rodziców, 
a przede wszystkim mem, 
żart, który z nikim konkretnie 
się nie kojarzy. Tego „nas” wo-
bec Jana Pawła II tu nie ma. Je-
śli mówimy o pokoleniu śred-
nim i starszym, to pozostało 
wspólne doświadczenie, prze-
życie, spotkanie. Ci najstarsi 
pamiętają jeszcze Karola Woj-
tyłę jako metropolitę krakow-
skiego. Pozostaje pamięć o Ja-
nie Pawle II jako papieżu i jego 
roli w wyzwoleniu, uzyskaniu 
wolności, w budowie wolnego 
społeczeństwa. Jego rola jest 
tu niedoceniana, podobnie 
jak w zatrzymaniu na długo 
procesów laicyzacyjnych. My-
śmy wychowali się w Kościele 
Jana Pawła II i to on jest punk-
tem odniesienia, także dla 
tych, którzy od niego odeszli. 
Zostały wspomnienia z piel-
grzymek, doświadczeń z wy-
słuchanych homilii. 

Święty Jan Paweł II był auto-
rytetem, do którego Polacy 
lubili się odwoływać w trud-
nych chwilach... 
Filozof Dariusz Karłowicz na-
pisał kiedyś bardzo ładnie, że 
Jan Paweł II był niekoronowa-
nym królem Polski. Kimś, 
do kogo w trudnych momen-
tach Polacy się odwoływali. 
Politycy, którzy generalnie nie 
są religijni, w sytuacji wyzwań 
także odwoływali się 
do niego. Przykładem jest po-
stawa Aleksandra Kwaśniew-
skiego czy Leszka Millera, któ-
rzy próbowali, dodajmy z suk-
cesem, wciągnąć papieża 
w zaangażowanie przy wej-
ściu Polski do Unii Europej-
skiej. 

A co się stało z pokoleniem 
Jana Pawła II? Czy ono rzeczy-
wiście było? 
Pokolenia Jana Pawła II były. 
Co do tego nie ma wielkiego 
sporu. Tylko co to znaczy? 
Kiedy Jan Paweł II umierał 
myśleliśmy, że te pokolenia 
papieża to pokolenia, które 
będą myśleć tak jak on. W tym 
znaczeniu pokoleń czy poko-
lenia JP II nie ma i nigdy nie 
było. Są za to pokolenia, które 
mają wspólne doświadczenia, 
emocje, wspomnienia. Nie 
można mówić, że nic z tam-
tego czasu nie przetrwało. Pa-
mięć o Polaku – papieżu jest 
w nas, nadal kierujemy się 
pewnymi elementami z jego 
nauki. Nie ma jednak grupy 
ludzi, którzy myślą w ten sam 

sposób o rzeczywistości. Była 
wspólnota emocji i ona pozo-
stała. Nie jest tak, że jak roz-
mawia się ponad podziałami, 
to ludzie nie pamiętają tego co 
się działo w czasie gdy papież 
umierał, albo tego co było 
podczas pielgrzymek. To jest 
w naszej zbiorowej pamięci. 
Kłopot polega na tym, że my 
jako to pokolenie Jana Pawła II 
nie potrafiliśmy tego przeka-
zać dalej. Wynikać to może 
z tego, że trudno przekazać 
emocje. Ale nie powstała 
z tego wielka literatura, wielki 
film związany z tym doświad-
czeniami. 

Czy dla pokolenia Z, milenial-
sów Jan Paweł II nie jest taką 
osobą jak Gerard Cieślik dla 
młodych kibiców piłkarskich? 
Pamiętajmy, że to najszybciej 
laicyzujące się pokolenie 
w ostatnich latach. Dla nich 
kwestie religijne są coraz czę-
ściej nieważne. Natomiast dla 
tych, którzy są wierzący pa-
pieżem jest Franciszek. Dla 
trochę starszych papieżem po-
koleniowym, formującym był 
Benedykt XVI. To naturalne 
w Kościele, że symbole się 
zmieniają. Nie może być ina-
czej. Mnie to nie zaskakuje, 
ani nie dziwi. Natomiast dla 
niewierzących, niepraktyku-
jących czy niezaangażowa-
nych religijnie – trzeba powie-
dzieć otwarcie i uczciwie – Jan 
Paweł II przekształcił się 
w mem. Nie jest autorytetem, 
który zyskuje ich emocje. 

Jan Paweł II był i dalej jest nie-
wzruszonym pomnikiem. 
Nikt nie śmiał powiedzieć nic 
złego na jego temat. Ostatnio 
takie głosy jednak się poja-
wiły. 
Nie wiem czy chodzi o coś 
złego. Myśmy nie rozmawiali 
wcale o Janie Pawle II. Rozma-
wialiśmy o pewnym wyideali-
zowanym obrazie, o czymś, co 
w formie o jakiej mówiliśmy, 
nigdy nie istniało. Jan Paweł II 
opowiadany w polskich ko-
ściołach, przez polską sztukę 
nigdy nie istniał. To postać 
skomplikowana, która niesie 
w sobie elementy swojej hi-
storii i historii swojego czasu. 
To nie jest pomnik, ktoś kto 
nie popełniał błędów, ktoś kto 
miał zawsze rację. Był to czło-
wiek, wybitny człowiek, jeden 
z najwybitniejszych na świe-
cie myślicieli i wybitniejszych 
przywódców w historii Polski. 

Nie tylko religijnych. To czło-
wiek, który niesie w sobie cały 
bagaż swojej osobowości. Co 
więcej, myśmy na niego pa-
trzyli jak dzieci. Teraz jeste-
śmy na etapie patrzenia 
na niego jak dzieci na swojego 
ojca, częściowo na etapie na-
stoletnich dzieci spoglądają-
cych na tatę. Jak byliśmy 
dziećmi nie mogliśmy powie-
dzieć na niego nic złego. Tata 
był doskonały, nigdy się nie 
mylił. Nastoletnie dzieci oce-
niają rodziców znacznie suro-
wiej i bardzo często kształtują 
swoją osobowość odcinając 
się od nich. Pewna część pol-
skiego społeczeństwa jest te-
raz na etapie odcinania się 
od idealnego wizerunku Jana 
Pawła II. Przy czym ani pierw-
sza postawa mówiąca, że był 
ideałem nie jest właściwa, ani 
ta druga nie jest prawdziwa. 
Jan Paweł II ma potężne za-
sługi dla Polski i polskiego Ko-
ścioła. Czekamy teraz na ten 
moment dojrzałości. Dojrza-

łości, czyli uświadomienia so-
bie, że Jan Paweł II ma gigan-
tyczne zasługi, ale popełnił 
być może duże błędy. Był 
po prostu człowiekiem, z do-
brymi i złymi stronami. Z błę-
dami i sukcesami politycz-
nymi, z trafnie i źle rozpozna-
nymi elementami rzeczywi-
stości. 

Czy w dobie tego sporu poli-
tycznego, podziału Polaków 
brakuje autorytetu Jana 
Pawła II? 
Brakuje, ale trzeba pamiętać, 
że kiedy żył, Polacy też byli 
podzieleni i każda ze stron 
próbowała sobie zawłaszczyć 
papieża. Teraz do pewnego 
stopnia jest bardzo podobnie. 
Także dlatego, że Jan Paweł II 
był myślicielem o bardzo sze-
rokich horyzontach. Każdy 
może w jego nauczaniu zna-
leźć coś dla siebie. Będą tacy, 
którzy wyeksponują jego na-
uczanie o tożsamości narodo-
wej. To piękne nauczanie, ale 

znajdą się tacy, którzy położą 
nacisk na jego stanowisko wo-
bec uchodźców i emigrantów. 
A jest ono analogiczne 
do tego, które głosi papież 
Franciszek. Będą także ci, któ-
rzy położą nacisk na naucza-
nie papieża Polaka o jedności 
wiary katolickiej, a inni pod-
kreślą, że zrobił najwięcej 
w kwestii pojednania i dialogu 
z judaizmem, a także jako 
pierwszy papież ucałował Ko-
ran. Jan Paweł II jest myślicie-
lem i osobowością tak sze-
roką, że w podzielonym ple-
miennie społeczeństwie 
każdy może zrobić swój to-
tem. Z pewnych elementów 
ulepić to, co mu odpowiada. 
To nie będzie prawda o Janie 
Pawle II. Ale stanie się to wy-
godnym totemem, którego 
będziemy bronić jako obraz 
Jana Pawła II. To zaczęło się 
dziać wcześniej. Każde pol-
skie środowisko religijne od-
woływało się do papieża Po-
laka. Na Jana Pawła II powoły-
wał się „Tygodnik Po-
wszechny” i Radio Maryja. 
Otwarte pozostawiam pytanie 
kto miał większe prawo 
do tego, bo nie ma to znacze-
nia. Ważne, że robili to jedni 
i drudzy. 

Po latach pojawiły się ataki 
na polskiego papieża, ale 
chyba szybko je odparto? 
Czy to były ataki? Chodzi tu 
pytania, jak zachował się 
w sprawach pedofilii w Ko-
ściele, jako metropolita i pa-
pież. To są poważne pytania, 
ale nie udzielono nam na nie 
odpowiedzi. A mamy prawo je 
poznać. Nie możemy tej 
sprawy zostawić i powiedzieć, 
że nie ma znaczenia. Myśmy 
zostawili ten temat, bo dla 
wszystkich był nieopłacalny 
politycznie. Będziemy musieli 
z nim zmierzyć. Niezależnie 
od tego, że Jan Paweł II ma gi-
gantyczne zasługi, także on 
zapoczątkował mierzenie się 
przez Kościół ze sprawami pe-
dofilii. Nie jest też tak, że nie 
popełniał błędów w tej spra-
wie pedofilii i nie można wo-
bec niego sformułować po-
ważnych zarzutów. Można, 
tylko metodą nie jest mówie-
nie, że to atak, tylko odpo-
wiedź na nie. Jeśli polscy bi-
skupi nie bez racji mówią, że 
był to taki etap historyczny, to 
pokażmy to. Pokażmy jak za-
chowywali się inni biskupi 
wobec tych spraw. Może oka-

Jan Paweł II nie był 
pomnikiem. Był żywym, 
wybitnym człowiekiem

zać się, że Karol Wojtyła za-
chowywał się dużo lepiej niż 
inni biskupi w Polsce. Tylko 
do tego potrzebna jest od-
waga. Jeśli mówi się, że Jan 
Paweł II podejmował decyzje 
i czasem były błędne, to po-
każmy ich kontekst. Po-
wiedzmy jaką rolę przy podej-
mowaniu tych decyzji odgry-
wało jego polskie otoczenie 
w Watykanie. Ale tego nie ro-
bimy. 

Dlaczego?  
Bo wymagałoby to uczciwego 
rozliczenia nie tylko Jana 
Pawła II, ale też siebie. Odno-
szę wrażenie, że część pol-
skich biskupów, ale też katoli-
ków mówi: Bronimy Jana 
Pawła II! Ale tak naprawdę nie 
chodzi o papieża. Bronimy in-
stytucji i samych siebie. 

Kościół za czasów polskiego 
papieża był inny niż obecny? 
Pytanie dlaczego ten jest taki? 
Jeśli chodzi o jego nominacje 
biskupie, to one ukształto-
wały taki Kościół. 

Czy to jednak rzeczywiście 
Jan Paweł II decydował o no-
minacjach biskupich? 
Ale on za nie odpowiadał, jego 
podpisy są na tych nomina-
cjach. On wybrał w Watykanie 
sekcję polską. Za czasów Jana 
Pawła II biskupów nie wybie-
rała Kongregacja ds. Bisku-
pów, a sekcja polska. Jej człon-
ków wybierał osobiście pa-
pież. Trudno uciec od pytania 
czy ponosi odpowiedzialność 
za skład polskich biskupów 
czy nie. Odpowiada za suk-
cesy, bo były bardzo dobre no-
minacje, ale też za te nienaj-
lepsze. Można powiedzieć, że 
Jan Paweł II był wybitnym in-
telektualistą, jednak nie był 
wybitny w zarządzaniu Ko-
ściołem. Nie jest to żadna 
zbrodnia. 

Po Janie Pawle II zostały nam 
tylko pomniki i szkoły jego 
imienia? 
Myślę, że nie. Została po nim 
myśl, z którą trzeba się mie-
rzyć. Nie robimy tego często, 
ale ona jest. Pozostała wizja 
Kościoła, która nie jest jedna 
i na wieki, niezmienna, ale dla 
nas ważna. Zostały ogromne 
zasługi dla Polski. Wizja pol-
skości papieża, nie jest jedyną, 
ale na pewno istotną. Niewąt-
pliwie przyczynił się 
do upadku komunizmu i na-
szej wolności. Jan Paweł II jest 
w podręcznikach historii 
i w nich pozostanie. Pozosta-
nie też w podręcznikach pol-
skiej i zagranicznych filozofii, 
teologii. Jego nauka będzie 
bardziej żywa za jakiś czas, 
kiedy te wszystkie wątpliwo-
ści, nie tylko w polskim Ko-
ściele dotyczące jego błędów, 
zaniedbań, a może niemożli-
wości działania czy niewiedzy 
w sprawie pedofilii, zostaną 
wyjaśnione. Myśl Jana Pawła 
II wróci, ale przefiltrowana 
przez kolejne pontyfikaty.

Można powiedzieć, że Jan Paweł II był wybitnym 
intelektualistą, jednak nie był wybitny w zarządzaniu 
Kościołem - uważa Tomasz Terlikowski
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Co modnego będziemy nosić 
tej wiosny? 
Będziemy nosiły praktycznie 
wszystko, bo wszystko jest 
modne! Jeżeli zaś chodzi 
o trendy, to na pewno sta-
wiamy na kolory: różowy, 
żółty, miodowy, zielony, 
khaki. W trendach pozostają 
też brązowy i bordowy, które 
nosiło się jesienią i zimą. Jed-
nak na te kolory musimy uwa-
żać, żeby nie dodać sobie lat.  

Modne są też... skarpetki! 
Tak, w trendach jest noszenie 
ich nawet do sandałów! Oczy-
wiście nie są to skarpetki pod-
ciągnięte pod same kolano, 
tylko zrolowane w taki spo-
sób, żeby to fajnie wyglądało. 
Mamy obecnie bardzo dużo 
różnych skarpetek z różnymi 
dodatkami: kokardkami, pe-
rełkami i tak dalej, także na-
prawdę można sobie coś wy-
brać. Tylko trzeba się trochę 
odważyć. Jeśli chodzi o buty, 
to mamy znowu w trendach 
platformy, czubki w szpic, ob-
casy kaczuszki. Nadal modne 
są też sneakersy, żeby nam się 
wygodnie chodziło. 

A skoro zakładamy skarpety 
do sandałów, to możemy też 
włożyć sneakersy do su-
kienki? 
Możemy. Pamiętajmy jednak 
o tym, że będzie to bardziej 
casualowy look. Na większe 
wyjście zaś proponowałabym 
szpilki albo sandały czy pan-
tofelki, które dodadzą kobie-
cości. 

A biżuteria w tym sezonie po-
winna być mocna i wyraźna? 
Tak, nosimy na przykład duże 
naszyjniki. Tutaj jednak 
warto zwrócić uwagę na to, że 
jeżeli mamy rozbudowaną 
górę naszej sylwetki i dodamy 
do tego jeszcze dużą biżute-
rię, to automatycznie 
wszystko nam się powiększy. 
Musimy więc też zwracać 
na to uwagę. Pamiętajmy, że 
to, co jest w trendzie, nie za-
wsze nam służy. Ja przeważ-
nie mówię paniom, żeby jed-
nak na te trendy nie zwracały 
aż tak bardzo uwagi. Lepiej 
jest budować swój styl, bo 

przede wszystkim powinny-
śmy mieć styl. A trendy ewen-
tualnie do niego dokładać. 

Czy szafa kapsułowa to dobry 
pomysł? 
Szafa kapsułowa to jest bar-
dzo dobry pomysł, chociaż 
zdarzają się panie, które mó-
wią, że w takiej szafie mają 
za mało elementów garde-
roby. Na tym to jednak po-
lega, aby z kilku czy kilkuna-
stu elementów móc stworzyć 
mnóstwo stylizacji. Kiedy 
mamy już w szafie te podsta-
wowe elementy, to później 
możemy do niej dokładać ko-
lejne – takie, w których do-
brze się czujemy.  

A jakie to są te podstawowe 
elementy, o których pani 
mówi? 
Zależy, na jaką okoliczność 
ma być dobrana garderoba. 

Jeżeli skupimy się na polu za-
wodowym, to musimy mieć 
garsonkę, żakiet, spodnie, 
spódnicę ołówkową, białą czy 
niebieską koszulę, do tego 
trencz, dżinsy, spodnie – cy-
garetki lub klasyczne spodnie 
garniturowe, najlepiej czarne, 
granatowe lub szare. To taka 
nasza baza kolorystyczna, bo 
szarością, granatem lub czer-
nią możemy zbudować garde-
robę. Do tego dokładamy też 
biały i czarny top, dobre jako-
ściowo T-shirty plus pan-

Skarpetki, Kaczuszki i platformy ,  
czyli co będziemy nosić tej wiosny 

tofelki, czyli szpilki o wysoko-
ści maksymalnie sześciu cen-
tymetrów. Podstawą są też 
dżinsy, dżinsowa kurtka i skó-
rzana ramoneska – najlepiej 
czarna bez żadnych ozdob-
nych elementów. Taką pod-
stawę możemy później roz-
szerzać. Z butów powinniśmy 
mieć jeszcze sneakersy, 
trampki i baleriny (wybie-
rajmy raczej z czubkiem, żeby 
nam wydłużały, wysmuklały 
nogę).  

Wspomniała pani, że lepiej 
jest nie patrzeć na trendy, 
tylko budować swój styl. Ale 
są osoby, które go nie mają, 
bo brakuje im modowego wy-
czucia.  
To powinny skorzystać z po-
mocy stylistów. My poma-
gamy ludziom budować styl 
zależnie od zawodu, jaki wy-
konują. Profesora wyższej 

uczelni nie ubierzemy awan-
gardowo, chyba że jest to 
uczelnia artystyczna. Ale na-
wet jeżeli lubimy klasykę czy 
minimalizm, powinniśmy so-
bie czasem pozwolić na coś 
awangardowego, coś nowo-
czesnego, żeby też się nie za-
szufladkować. Dodatki grają 
ogromną rolę, a przede 
wszystkim przy minimali-
stycznej stylizacji.  
Zanim zaczniemy z klientką 
budować wizerunek i styl, za-
czynamy od rozmowy. Pytam 
o oczekiwania, o styl życia, 
o zawód, który wykonuje, czy 
ma ulubione ikony stylu, 
osoby z pierwszych stron ga-
zet, których styl jej się podoba 
i chciałaby iść w tym kie-
runku... 

Czy panie przychodzą do sty-
listki tylko po to, by poznać 
swój styl, czy też mają inne 

problemy, o których chcia-
łyby pogadać? 
Często jest tak, że panie są za-
gubione. Jest rodzina, są 
dzieci, panie często są zapra-
cowane i nie mają dla siebie 
czasu. Bo te resztki wolnego 
poświęcają właśnie swojej ro-
dzinie, a nie sobie. Staram się 
wtedy otworzyć ich głowy 
na to, że matka i żona po-
winna być przede wszystkim 
szczęśliwa, bo kiedy ona bę-
dzie szczęśliwa, to cała ro-
dzina taka będzie. Otwieram 
więc daną osobę na pozy-
tywne rzeczy, a później po-
woli wspólnie zaczynamy bu-
dować jej styl. W trakcie ta-
kiego procesu panie powoli 
się otwierają i zaczynają zu-
pełnie inaczej funkcjonować 
i inaczej postrzegać siebie 
i świat. Wiele kobiet na co 
dzień chowa się za czernią czy 
szarością, a my zaczynamy 
wprowadzać nieco kolorów 
i co za tym idzie – radości 
i pewności siebie.  

A panowie? Też panią odwie-
dzają?  
Panowie nie przechodzą z ja-
kimiś rozbudowanymi pro-
blemami. Panowie potrzebują 
szybkich zakupów. Fajnie się 
z nimi współpracuje. Mam 
na przykład klienta, który już 
kilka razy ze mną współpra-
cował i po jakimś czasie za-
czął mówić, że coś mu się nie 
podoba, że chce czegoś in-
nego... I to było bardzo 
ważne, bo pokazało, że on się 
uczy, że po kilku spotkaniach 
ze mną otworzył się na swój 
wizerunek, na modę, na styl. 
I że już dobrze wie, w czym 
będzie się dobrze się czuł, 
a w czym nie. 

To jak już jesteśmy przy pa-
nach – jakie będą trendy 
w modzie męskiej tej wio-
sny? 
Panie, nawet biznesowo, 
mają dopuszczonych więcej 
kolorów, bo mają chociażby 
i róż, i błękit. A panowie mają 
biały, granatowy, szary 
i... tyle. U panów liczy się to, 
żeby byli zadbani. W szafie 
powinien znaleźć się dobry 
garnitur – na wiosnę i lato naj-
lepiej lniany. Do tego koszula 
z podwiniętym rękawem, 
żeby nie była z krótkim! Po-
mimo że skarpety są modne, 
to nie polecam panom nosze-
nia ich do sandałów (śmiech). 
Elegancki mężczyzna powi-
nien mieć sneakersy, pantofle 
lub mokasyny, do których za-
łoży jakąś delikatną skarpetkę 
lub stopki. 

– Ważniejsze niż podążanie za modą jest zbudowanie własnego stylu – przekonuje Anna Szyszko
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Urszula Śleszyńska
urszula.sleszynska@polskapress.pl

– Tej wiosny stawiamy 
na kolory: różowy, żółty, 
miodowy, zielony, khaki – 
podpowiada Anna Szyszko 
z Białegostoku, stylistka 
i właścicielka marki Projekt 
Styl.

My pomagamy lu-
dziom budować styl za-
leżnie od zawodu, jaki 
wykonują. Profesora 
wyższej uczelni nie 
ubierzemy bardzo 
awangardowo
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Polska Stacja Arktyczna im. 
Henryka Arctowskiego znaj-
duje się na półkuli południo-
wej archipelagu Szetlandów 
Południowych na Wyspie 
Króla Jerzego u Wybrzeża Za-
toki Admiralicji. Powstała 
w roku 1977. Początkowo 
miała służyć jako zaplecze dla 
rybołówstwa, dokładnie poło-
wów kryla. Z czasem stała się 
stacją badawczą, którą zarzą-
dza Instytut Biochemii i Biofi-
zyki Polskiej Akademii Nauk. 
Prowadzone są tu badania 
w dziedzinie: oceanografii, 
geologii, geomorfologii, glacjo-
logii, meteorologii, sejsmolo-
gii, ekologii oraz przede 
wszystkim biologii, a także 
monitoringi zwierząt. 
Od wielu lat stacja zapewnia 
zaplecze techniczne i logi-
styczne dla polskich oraz mię-
dzynarodowych grup na-
ukowców prowadzących ba-
dania w Antarktyce. Pierwsza 
polska samodzielna wyprawa 
morska do Antarktyki wyru-
szyła pod koniec 1975 roku. 
W skład 48. wyprawy, która 
zameldowała się na stacji 
pod koniec 2023 roku, był To-
masz Szewczyk z Kluczborka. 
Przebywał tam 476 dni. Nie-
dawno wrócił do domu. 

- Jeśli ktoś myśli, że praca 
tutaj jest pracą marzeń i przy-
godą życia przypominającą 
dziewicze wyprawy pierw-
szych odkrywców i podróżni-
ków, którzy zdobywali nowe 
lądy, ten się mocno zdziwi – 
mówi kluczborczanin. 

Pierwsze kroki 
na lodzie 
Przyjazd na Polską Stację 

Antarktyczną im. Henryka Arc-
towskiego to nie jest zwykła 
podróż. Trzeba pokonać ponad 
14 tysięcy kilometrów, przesia-
dać się na lotniskach, ścierać 
z wiatrem w chilijskim Punta 
Arenas, a na końcu – płynąć 
wojskowym statkiem przez 
wzburzone wody Cieśniny 
Drake’a. Ten, kto dotrze 
do celu, już wie – to nie jest 
miejsce dla każdego. 

Latem na stacji bywa nawet 
50 osób – naukowcy z różnych 
krajów, a także obsługa tech-
niczna. Zimą zostaje garstka – 
zaledwie 9 osób, których łączy 
jedno: muszą na siebie liczyć, 
bo nikt inny im tu nie pomoże. 

- Latem wielu naukowców 
realizuje tu swoje programy 
badawcze. To międzynaro-
dowa ekipa. Od wielu lat obo-
wiązuje zasada, że na maszcie 
wisi flaga obywateli krajów, 
które goszczą na stacji – opo-
wiada Tomasz Szewczyk. - 
Czasami tych flag wisi pięć, 
czasem nawet więcej. Mieli-
śmy swego czasu Anglików, 
Włochów, Peruwiańczyków, 

Argentyńczyków, Ameryka-
nów i Brazylijczyków. Jedni 
wyjeżdżają, inni przyjeżdżają. 
Niektórzy zostają. O wyprawie 
do krainy wiecznego lodu To-
masz Szewczyk marzył „od za-
wsze”. 

- Wiedziałem, że różne 
kraje mają na Antarktyce 
swoje stacje badawcze. Biega-
jąc po podwórkach mojego ro-
dzinnego miasta Kluczborka, 
praktycznie od podstawówki 
wzrastało we mnie marzenie 
o odwiedzeniu takiego miejsca 
– wspomina Tomasz Szew-
czyk. - Doszło do tego kilka 
przeczytanych książek, parę 
obejrzanych filmów i już wie-
działem, że zrobię wszystko, 
by się tam znaleźć. Po wielu la-
tach pojawiły się w moim ży-
ciu czas, przestrzeń i odwaga, 
żeby marzenie przemienić 
w dążenie. 

Choć corocznie – w grudniu 
lub na początku stycznia - Pol-
ska Akademia Nauk ogłasza 
konkurs rekrutacyjny dla pra-
cowników stacji, wcale nie jest 
prosto przez niego przejść. 
Trzeba wykazać się konkret-
nymi umiejętnościami, a także 
mieć żelazną psychikę i zdrowie. 

- Można aplikować na pobyt 
w okresie letnim, czyli od listo-
pada do kwietnia, a także 
na cały rok – opowiada Tomasz 
Szewczyk. –  Ja zdecydowałem 
się na tę drugą opcję i to z nad-
datkiem, bo dostałem propo-
zycję, by po roku zostać kilka 
miesięcy dłużej. 

Wybrani aplikanci przecho-
dzą rozmowę kwalifikacyjną, 
a następnie badania w Wojsko-
wym Instytucie Medycyny 
Lotniczej. Po ich zaliczeniu są 
kierowani na tygodniowe szko-
lenie w Gdyni nastawione 
na psychologię polarną, naukę 
obsłgi radia morskiego, ob-
sługę sprzętu alpinistycznego, 
a także ITR (indywidualne 
techniki ratunkowe) w razie 
pożaru, ewakuacji czy wypad-
nięcia z łodzi. A stamtąd już 
droga prosta do krainy wiecz-
nego lodu. 

Zima i ciemność 
Noc polarna nie jest tu tak 

całkowita jak w głębi konty-
nentu, ale i tak potrafi dać się 
we znaki. Po godzinie 15:00 
świat tonie w mroku. Przez 
kilka miesięcy światło sło-
neczne jest rzadkością, a wita-

mina D staje się towarem cen-
nym jak paliwo do generato-
rów. W takich warunkach żył 
i pracował Tomasz Szewczyk. 
Był na stacji mechanikiem. 

- Zajmowałem się utrzyma-
niem sprzętów mechanicz-
nych oraz maszyn, które cały 
czas musiały być na chodzie 
i nie można było sobie pozwo-
lić na to, żeby coś nie działało, 
gdyż w każdej chwili mogło 
być potrzebne – opowiada klu-
czborczanin. 

Dlatego każdy dzień za-
czyna się od sprawdzenia 
stanu technicznego stacji. 
Awaria w takich warunkach to 
nie tylko niedogodność – to re-
alne zagrożenie. Rury pękają 
pod wpływem mrozu, wiatr 
zrywa zabezpieczenia, a jeśli 
przestanie działać generator, 
wszystkim grozi niebezpie-
czeństwo. Zimą gdy zatoka za-
marza, nikt nie jest w stanie do-
płynąć na wyspę. Śmigłowce 
z innych stacji również stają się 
bezużyteczne. 

- To też nie jest tak, że robili-
śmy tylko to, co lubimy, bo zda-
rzały się sytuacje awaryjne. Jak 
spadło dużo śniegu,trzeba było 
używać spychacza lub brać się 

za łopaty i odśnieżać, żeby 
drogi były przejezdne, a pod-
czas wiosennej odwilży nie za-
lało agregatów czy innych rze-
czy.  Nie ma, że boli, pada 
deszcz,  wieje wiatr. 

Gdy pogoda pozwala, wy-
chodzą na zewnątrz. To inny 
świat – pingwiny, foki, słonie 
morskie. Czasem trzeba klu-
czyć między zwierzętami, 
które leniwie zajmują przej-
ścia. Ale natura jest tu brutalna 
– gdy petrelce wykradają jaja 
z gniazd pingwinów, nikt nie 
interweniuje. To nie zoo, to An-
tarktyka. 

Wyspa jest bezzapachowa. 
Nie czuć tutaj zapachu glonów 
jak nad Bałtykiem, roślin mor-
skich czy ryb. Wszystko jest 
wymrożone. 

- Oczywiście, jeśli zapach 
dociera z pingwiniska, to po-
trafi być mocno nieprzyjemny 
i utrzymywać się dłuższy 
czas. Jak słonie morskie blisko 
stacji mają swoje haremy, to 
również można wyczuć ich 
obecność. Ale bliskość natury 
nie jest nieprzyjemna, daje 
fan, tego nie da się doświad-
czyć gdzie indziej. W zoo 
na pewno nie – opowiada To-

Na krańcu świata.  
Życie na Polskiej  

Stacji Antarktycznej 

Jedną z nielicznych rozrywek dla mieszkańców stacji badawczej jest obserwacja przyrody, a zwłaszcza pingwinów
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Milena Zatylna
redakcja@kurierlubelski.pl

Wiatr uderza w ściany bu-
dynku z siłą 49 m/s, to pra-
wie 200 km/h. Taka siła wia-
tru wygina nawet ściany 
kontenerów mieszkalnych. 
Wszystko trzeszczy – drew-
no, metal, nawet powietrze. 
Zimowe huragany nie dają 
chwili wytchnienia, a gdy 
tylko ustępują, od razu trze-
ba naprawiać to, co zdążyły 
zniszczyć. Tu, na Wyspie 
Króla Jerzego, życie to ciągła 
walka – z pogodą, samotno-
ścią, zmęczeniem. Tomasz 
Szewczyk z Kluczborka miał 
okazję tego doświadczyć.
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masz Szewczyk. - Tylko tutaj 
można obserwować z bliska 
jak wykluwają się pingwiny, 
czy jak słonie morskie walczą 
ze sobą o harem. Albo 
za ścianą chrumkają przez 
całą noc. 

Czasem nie można spać, 
kiedy odgłosy zwierząt są zbyt 
intensywne, ale można się 
do tego przyzwyczaić. 

Codzienność  
na krańcu świata 
Dni na stacji płyną według 

prostego rytmu: praca, jedze-
nie, sen. Latem to etatowy ku-
charz serwuje ciepłe posiłki, 
ale zimą, kiedy go nie ma, 
każdy musi zaliczyć dyżur 
w kuchni. Niektórzy gotują le-
piej, inni gorzej, ale wszyscy się 
starają – nikt nie chce zjeść 
przypalonego makaronu 
po dniu spędzonym na mrozie. 

Wolny czas? Są książki, 
planszówki, puzzle. Niektórzy 
jeżdżą na skuterach śnieżnych, 
nartach, inni spędzają wie-
czory na rozmowach. Internet 
działa, ale z opóźnieniem – po-
gaduszki z rodziną w Polsce to 
czasem jedyne, co łączy ze 
światem. 

- Obserwacja przyrody jest 
też dobrym urozmaiceniem co-
dzienności. Zdarzało nam się 
podglądać pingwiny, foki, kor-
morany, słonie morskie. Pozna-
wać ich zwyczaje. Na przykład 
pingwiny są bardzo ciekawskie 
i my dla nich jesteśmy taką 
samą ciekawostką, jak one dla 
nas.  Zwierzęta w Antarktyce są 
u siebie, a my jedynie gośćmi 
u nich. Często niektóre w ogóle 
nie reagują na naszą obecność, 
inne wprost przeciwnie. Cza-
sem słoń morski potrafi się nie 
obudzić, gdy się koło niego 
przejeżdża ciągnikiem, a pin-
gwiny leżą na środku drogi – 
mówi Tomasz Szewczyk. Obec-
ność zwierząt jest miłym uroz-
maiceniem codziennej rutyny 
i samotności. Jednak to nie sa-
motność najbardziej doskwiera 
mieszkańcom stacji, a monoto-
nia. 

- Po kilku miesiącach każdy 
wie, kto jak chodzi, co je 
na śniadanie, jakie ma nawyki 
– mówi kluczborczanin. - Zda-
rzają się napięcia. Czasem 
drobnostka – ktoś nie odłożył 
czegoś na miejsce – może stać 
się iskrą zapalną poważnej 
kłótni. 

Niebezpieczeństwo 
czai się wszędzie 
W Antarktyce nie można 

być nieostrożnym. Wiatr po-
trafi porwać człowieka, 
a odłamki lodu, kamieni, które 
unoszone w powietrzu, mogą 
zranić jak noże. Nawet zgu-
biona rękawiczka może ozna-
czać odmrożenia. 

- Kiedyś zimą zatoka zamar-
zła na dwa miesiące. Nie było 
żadnego kontaktu ze światem. 
Gdyby ktoś wtedy poważnie 
zachorował, ratunek mógłby 
nigdy nie nadejść – opowiada 
Tomasz Szewczyk. - Były tu już 
tragedie – w 2020 roku jeden 
z uczestników wyprawy zmarł, 
zanim śmigłowiec zdążył 
do niego dotrzeć. 

Nie wszyscy to wytrzymują. 
Bywały przypadki depresji, za-
łamań nerwowych. Psycholo-
gia polarna to temat, którym in-
teresuje się nawet NASA – bo 
warunki tutaj przypominają te, 
jakie mogą panować w Kosmo-
sie. 

Powrót  
do świata 
Po miesiącach spędzonych 

w surowym klimacie Antark-

tydy powrót do Polski może 
być szokiem. Hałas miast, ruch 
uliczny, setki twarzy mijanych 
każdego dnia. Po tak długim 
czasie w izolacji mózg potrze-
buje chwili, by się przystoso-
wać. 

- Ale powrót jest też po-
trzebny dlatego, że po pobycie 
w krainie wiecznego lodu je-
steśmy wyjałowieni, ponieważ 
nie ma tutaj żadnych bakterii, 
a w małej grupie ludzi nasza 
odporność spada – tłumaczy 
Tomasz Szewczyk. - Dlatego 
po powrocie do kraju błyska-
wicznie potrafimy złapać in-
fekcję. 

Niektórzy po powrocie 
do domu szybko zapominają. 
Inni nie potrafią już żyć ina-
czej – wracają, raz, drugi, 
trzeci. Bo Antarktyka uzależ-
nia.  

Na stacji życie jest surowe, 
ale proste. Są tylko podsta-
wowe potrzeby: ciepło, jedze-
nie, bezpieczeństwo. Nie 
trzeba się martwić polityką, 
rachunkami, miejskim po-
śpiechem. Tylko czy to wy-
starczy, by wrócić tu raz jesz-
cze? 
 ą 

KRAINA LODU A

Na maszcie wiszą flagi krajów gości polskiej bazy
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Przyroda w Antarktyce jest monumentalna i zachwycająca
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Pingwiny to bardzo ciekawskie stworzenia
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Tomasz Szewczyk przebywał w Antarktyce ponad 400 dni
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Corocznie PAN ogłasza konkurs rekrutacyjny dla pracowników polskiej stacji, wcale nie jest prosto go przejść
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Tomasz Szewczyk zawsze marzył o krainie wiecznego lodu
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W NUMERZE: 
Atopowe zapalenie 
skóry (AZS) 
u dorosłych i dzieci 
Atopowe zapalenie skóry to 
przewlekła choroba skóry. AZS 
u dorosłych, niemowląt 
i dzieci charakteryzuje się po-

dobnym przebiegiem. Objawy 
atopowego zapalenia skóry to 
m.in. świąd skóry, stany za-
palne, suchość skóry. Przy-
czyny AZS nie są do końca po-
znane. Może ona mieć okresy 
remisji i nawrotów – ważna jest 
odpowiednia pielęgnacja 
skóry z AZS i profilaktyka. 

Wydaje się, że gruźlica istnieje 
już tylko w historycznych zapi-
skach, bo dzięki obowiązkowym 
szczepieniom choroba ta została 
wyeliminowana. Jednak staty-
stycznie co sekundę na świecie 1 
osoba zaraża się Mycobacterium 
tuberculosis complex, czyli prąt-
kami gruźlicy – jednej z najczęst-
szych chorób zakaźnych. 
W ostatnich latach w naszym 
kraju statystyki dotyczące zacho-
rowań na gruźlicę są dwukrotnie 
wyższe niż w Czechach i na Sło-
wacji oraz aż siedmiokrotnie 
większe niż np. w Norwegii. 
W skali całego globu Polska oce-
niana jest jednak jako kraj o śred-
niej zapadalności na gruźlicę, 
a liczba przypadków zachoro-
wań na tę chorobę w Polsce co 
roku spada, np. w 2019 r. zareje-
strowano 5321, czyli 166 przy-
padków mniej niż rok wcześniej. 

Przebywanie w dużych sku-
piskach ludzkich od zawsze 
sprzyjało szybkiemu rozprze-
strzenianiu się mikroskopijnych, 
przenoszonych drogą kropel-
kową, pokarmową lub przez do-
tyk prątków gruźlicy. W 1882 
roku odkrył je niemiecki lekarz 
i bakteriolog Robert Koch. Choć 
był to niewątpliwy przełom 
w medycynie, który dał szansę 
na ograniczenie skali zachoro-
wań na gruźlicę, to jednak aż 
do dziś nie udało się w pełni 
okiełznać prątków wywołują-
cych tę chorobę. Dlaczego? 

Mimo że bakterie te giną pod-
czas gotowania i pasteryzacji, to 
jednak wcale nie jest łatwo się ich 
pozbyć. Przez długie lata potra-
fią bowiem przetrwać np. w roz-
toczach kurzu domowego lub 
w glebie – jeśli tylko nie mają do-
stępu do słońca. Są wyjątkowo 
wrażliwe na światło i promienie 
UV, za to wykazują dużą odpor-
ność na gnicie i wysychanie. 

Na dodatek współcześnie do-
stępne leki są wobec nich coraz 
mniej skuteczne, co w ostatnich 
latach przyczyniło się do zwięk-

szonej liczby zachorowań 
na gruźlicę – nie tylko na tere-
nach, gdzie szczepienia prze-
ciwko gruźlicy nie są obowiąz-
kowe. 

Gruźlicy sprzyjają takie czyn-
niki jak obniżona odporność, 
chroniczne choroby (m.in. cu-
krzyca, niewydolność nerek, 
wrzody żołądka i dwunastnicy, 
nowotwory, reumatoidalne za-
palenie stawów) lub bycie nosi-
cielem wirusa HIV, wiek (więk-
szość chorych to osoby powyżej 
65. roku życia lub dzieci pomię-
dzy 10. a 15. rokiem życia), uza-
leżnienie od papierosów, alko-
holu lub narkotyków, przebywa-
nie w źle wentylowanych po-
mieszczeniach, niedożywienie 
z powodu niewłaściwej diety – 
zwłaszcza w przypadku osób 
często odchudzających się lub 
bezdomnych. 

Gruźlicą można się zarazić, 
przebywając w otoczeniu zain-

fekowanej osoby. Wystarczy, że 
kichnie, zakaszle lub tylko coś 
powie czy się zaśmieje, a umoż-
liwi to prątkom gruźlicy przedo-
stanie się do kolejnego organi-
zmu drogą kropelkową. Zwykłe 
podanie ręki gruźlikowi nie jest 
jednak ryzykowne – zwłaszcza, 
jeśli zwracamy uwagę na prze-
strzeganie higieny osobistej. 

Do zarażenia może zaś dojść 
drogą pokarmową poprzez spo-
życie nieprzegotowanej wody 
lub mleka, w których obecne są 
prątki gruźlicy. Choroba może 
także pojawić się na skutek zje-
dzenia mięsa zwierzęcia zarażo-
nego gruźlicą. Rzadziej dochodzi 
do infekcji w wyniku kontaktu 
zarazków ze skórą, np. z powodu 
skaleczeń. 

Te symptomy mogą wskazy-
wać na gruźlicę: 
aa    kaszel – uporczywy, utrzy-

mujący się nie krócej niż 
przez 3 tygodnie, 

a   stan podgorączkowy lub nie-
wielkie podwyższenie tem-
peratury ciała, 

a   odkrztuszanie plwociny/w 
ostrym stadium krwio-
plucie, 

a   osłabienie, apatia, brak ener-
gii, 

a  duszności, 
a  bóle w klatce piersiowej, 
a  szybkie męczenie się, 
a   utrata masy ciała/brak ape-

tytu, 
a  silne pocenie się w nocy, 
a   ogólne wyniszczenie organi-

zmu (w zaawansowanej po-
staci choroby). 
W przypadku gruźlicy dzie-

cięcej, która występuje u pacjen-
tów poniżej 15. roku życia, pierw-
sze objawy choroby obejmują 
przede wszystkim stany podgo-
rączkowe oraz szybkie chudnię-
cie. U dzieci poniżej 6. roku życia 
rzadko dochodzi do zajęcia opłu-
cnej. U maluchów zdarzają się 

zaś przypadki gruźlicy przewodu 
pokarmowego, która może po-
wodować bóle brzucha, wy-
mioty i utratę apetytu. Przy gruź-
licy układu moczowego u dzieci 
może pojawić się krwiomocz. 
U dorosłych do pierwszych obja-
wów gruźlicy częściej zalicza się 
zaś ból głowy i wyraźny spadek 
samopoczucia. 

W postaci pierwotnej gruź-
lica może wywoływać symp-
tomy przypominające począt-
kową fazę grypy, a także prowa-
dzić do powiększenia węzłów 
chłonnych. Może też przebiegać 
zupełnie bezobjawowo i samo-
istnie ustąpić. 

W tzw. popierwotnej formie 
ma związek z prątkami, którym 
udało się przetrwać w ludzkim 
organizmie w stanie uśpienia. 
Może obejmować różne na-
rządy. Choć gruźlica najczęściej 
atakuje płuca, to jednak może 
szkodzić także innym organom. 

A co, jeśli zachorujemy na gruź-
licę i nie podejmiemy odpo-
wiedniego leczenia? Niestety 
bez specjalistycznej pomocy na-
wet co drugi gruźlik może 
umrzeć. Warto zdawać sobie 
sprawę z tego, że ryzyko zgonu 
w takich przypadkach jest na-
prawdę poważne. 

Jeśli przez ponad 3 tygodnie 
zmagamy się z uporczywym 
kaszlem lub obserwujemy u sie-
bie inne objawy wskazujące 
na gruźlicę, powinniśmy nie-
zwłocznie zgłosić się do lekarza. 

Już podczas pierwszego ba-
dania lekarz oceni stan naszych 
płuc oraz węzłów chłonnych. Je-
śli po osłuchaniu organów eks-
pert stwierdzi zagrożenie gruź-
licą, wówczas może zlecić wy-
konanie specjalistycznych ba-
dań, takich jak m.in.: prześwie-
tlenie płuc lub tomografia kom-
puterowa, badanie plwociny, 
bronchoskopia, próba tuberkuli-
nowa, badania krwi. 

Najsilniejszymi lekami pole-
canymi do walki z gruźlicą są an-
tybiotyki (izoniazyd i ryfampi-
cyna, a także streptomycyna, 
pyrazynamid i etambutol). Do-
kładne dawki powinny być do-
pasowane do stanu chorego, 
jego wieku i stopnia zaawanso-
wania choroby. Podczas farma-
koterapii bardzo ważne jest sys-
tematyczne przyjmowanie zale-
conych nam leków. Nieregu-
larne stosowanie leków może 
skutkować tym, że atakujące nas 
bakterie zaczną stawać się leko-
oporne. 

Warto zdawać sobie sprawę 
z tego, że nieleczona gruźlica 
może być śmiertelnie niebez-
pieczna. Do najczęstszych powi-
kłań związanych z gruźlicą na-
leżą zaś przede wszystkim 
zmiany w obrębie kości i sta-
wów, które doprowadzają m.in. 
do tego, że mięśnie sztywnieją 
i odczuwamy silny ból (gruźlica 
kostno-stawowa) lub dochodzi 
do dalszych uszkodzeń, zwłasz-
cza w stawach biodrowych oraz 
w kolanach, zaburzenia czynno-
ści serca (łącznie ze śmiertelnie 
niebezpieczną niewydolnością 
serca), osłabienia funkcji wą-
troby i nerek, zapalenie opon 
mózgowych, zaburzenia psy-
chiczne.

Monika Piorun
redakcja@stronazdrowia.pl

W ostatnich latach Światowa 
Organizacja Zdrowia (WHO) 
odnotowała pierwszy od de-
kady wzrost liczby zgonów 
na gruźlicę. 

Gruźlica powraca. Jej objawy to nie 
tylko kaszel. Jak ją rozpoznać i leczyć?

Gruźlica jest wysoce zaraźliwą infekcją bakteryjną, która atakuje płuca

FO
T.

 S
C

IE
N

C
E 

PH
O

TO
 L

IB
RA

RY
/G

ET
TY

 IM
AG

ES

strona 
ZDROWIA
stronazdrowia.pl FO

T.
 W

ES
TE

N
D

61
/G

ET
TY

IM
AG

ES
 

ZA TYDZIEŃ: 

a Pięć powodów, dla któ-
rych warto codziennie jeść 
marchewkę. Co się dzieje 
z twoim organizmem, kiedy 
jesz to warzywo? 
a Spektrum autyzmu – fakty 
i mity

eprasa.pl 0a87a18cf7
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Atopowe zapalenie skóry 
(AZS) u dorosłych i dzieci . 
Czym jest? Jak je rozpoznać?

AZS jest przewlekłą chorobą 
skóry, która występuje zarówno 
u dzieci, jak i u dorosłych. U pa-
cjentów z AZS występują cha-
rakterystyczne objawy: suchość 
skóry – ten objaw wynika z osła-
bionej bariery ochronnej, świąd 
skóry – często bardzo nasilony, 
może prowadzić do drapania 
i powstawania ran, miejscowe 
stany zapalne skóry – powodują 
zaczerwienienia, pęknięcia 
i nadkażenia. 

Najbardziej narażone na AZS 
są  niemowlęta i dzieci – AZS jest 
chorobą, na którą narażone są 
szczególnie dzieci w wieku 
szkolnym, osoby z alergią – 
u dzieci i dorosłych często 
współwystępuje ono z takimi 
chorobami, jak astma i katar 
sienny czy inną dermatozą 
skóry, osoby o wrażliwej skórze 
– u których czynniki ze-
wnętrzne łatwo zaostrzają ob-
jawy AZS. 

AZS diagnozowany jest 
na podstawie stanu skóry. Naj-
częściej w chorobie stwierdza 
się wyprysk atopowy – czyli 
przesuszenie skóry, czerwone 
plamy, grudki i pęknięcia, za-
ostrzenia AZS – miejscowe i in-
tensywne swędzenie skóry. Je-
śli zauważysz pierwsze objawy 
AZS, skonsultuj się jak najszyb-
ciej z lekarzem – zacznij lecze-
nie i stosuj pielęgnację skóry jak 
najszybciej, dzięki temu mini-

malizujesz ryzyko powikłań 
i nawrotów. 

AZS jest wynikiem połącze-
nia kilku czynników. Zgodnie 
z aktualnymi badaniami cho-
roba rozwija się z powodu czyn-
ników: genetycznych, immuno-
logicznych i środowiskowych. 
Są to: 
a genetyka – jeśli rodzice cho-
rują na AZS, dziecko ma więk-
sze ryzyko zachorowania, 
a zaburzona bariera skórna – 
skóra atopowa nie produkuje 
wystarczającej ilości lipidów, 
a nadreaktywność układu od-
pornościowego – skóra nad-
miernie reaguje na alergeny, 
a czynniki środowiskowe: są to 
m.in. alergeny (np. pyłki, sierść 
zwierząt, kurz); drażniące sub-
stancje chemiczne (np. deter-
genty czy perfumy), a także 
zmiany temperatury i wilgotno-
ści powietrza. 

Czynniki nasilające chorobę 
to m.in. kontakt skóry z alerge-
nami, narażanie skóry na sub-
stancje drażniące, noszenie syn-
tetycznych ubrań (zamiast ba-
wełnianych odpowiedników), 
długie kąpiele w gorącej wo-
dzie, pocieranie skóry.  

Atopowe zapalenie skóry 
diagnozuje się na podstawie 
wywiadu lekarskiego i objawów 
skórnych. Lekarz dodatkowo 
w diagnostyce może różnico-
wać AZS z innymi chorobami 
skóry i/lub zlecić wykonanie ba-
dań, np. testy skórne – spraw-
dzają reakcję skóry na alergeny, 
testy z krwi – oceniają poziom 
IgE (przeciwciał związanych 
z alergią) czy badanie mikrosko-
powe skóry – takim badaniem 

wyklucza się inne choroby der-
matologiczne. 

Istnieją też konkretne kryte-
ria diagnostyczne, do których 
zalicza się m.in. świąd skóry – 
jako kluczowy objaw choroby, 
suchość skóry, nadwrażliwość 
na potencjalne alergeny, ty-
powe umiejscowienie zmian 
(twarz, szyja, łokcie, kolana), ro-
dzinne występowanie AZS, 
astmy lub alergii. W przypadku 
nawracających zmian skórnych, 
konieczna jest konsultacja der-
matologiczna – AZS może wy-
magać specjalistycznego lecze-
nia i włączenia do leków miej-
scowych farmakoterapii. 

Objawy AZS różnią się w za-
leżności od wieku i nasilenia 
choroby. 

Najczęstsze objawy atopo-
wego zapalenia skóry: 
a  suchość skóry – skóra jest na-
pięta, szorstka, podatna na pęk-
nięcia i uszkodzenie, 
a  łuszczenie i świąd – często za-
ostrza się nocą i może powodo-
wać bezsenność, 
a  czerwone plamy i grudki – 
przypominające wyprysk, eg-
zema atopowa występuje miej-
scowo, 
a  pęknięcia i nadkażenia – 
w wyniku drapania mogą roz-
wijać się zakażenia bakteryjne, 
wirusowe, grzybicze. 

Objawy AZS są w różnych 
grupach wiekowych. U nie-
mowląt z AZS to zmiany skórne 
głównie na policzkach i czole, 
u dzieci w wieku szkolnym – 
wyprysk na łokciach i kolanach, 
różne natężenie objawów, 
a u dorosłowych to zmiany 
skórne na szyi, rękach, powie-

kach, mogą obejmować całe 
ciało.  

Nie ma jednego skutecznego 
leku na AZS, ale odpowiednie 
leczenie pomaga łagodzić ob-
jawy. To w zasadzie kluczowe 
w terapii AZS.  

Najważniejsze metody le-
czenia AZS – dobierane przez le-
karza indywidualnie do po-
trzeb: 
a leczenie miejscowe – lekarz 
może zalecić maści i kremy ste-
rydowe, inhibitory kalcyneu-
ryny, 
a  emolienty i dermokosmetyki 
– nawilżają skórę z AZS, poma-
gając odbudować barierę 
ochronną, dobierane do po-
szczególnych części ciała, 
a leki antyhistaminowe – 
zmniejszają świąd skóry i reak-
cje alergiczne, 
a  fototerapia – leczenie świa-
tłem UVB pomaga zmniejszyć 
stan zapalny, 
a  unikanie alergenów – elimi-
nacja z otoczenia czynników 
nasilających objawy AZS. 

W leczeniu AZS są nie-
zbędne  dobrane przez lekarza 
preparaty pielęgnacyjne.  

Atopowe zapalenie skóry to 
choroba przewlekła, która 
może mieć występujące na-
przemiennie okresy remisji, 
czyli wygaszenia objawów 
choroby, i okresy zaostrzeń. 
U niektórych dzieci w wieku 
szkolnym objawy AZS mogą 
ustępować nawet na kilka lat, 
jednak w przypadku atopo-
wego zapalenia skóry u doro-
słych choroba często utrzy-
muje się przez całe życie. 
Więcej na: stronazdrowia.pl

Redakcja Strona Zdrowia
redakcja@stronazdrowia.pl

Atopowe zapalenie skóry to 
przewlekła choroba . Jej obja-
wy to m.in. świąd skóry, stany 
zapalne, suchość skóry. Przy-
czyny AZS nie są do końca po-
znane.

Atopowe zapalenie skóry (AZS) charakteryzuje się uporczywym świądem skóry
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Warzywo dla ćwiczących 
i dla tych, co się odchudzają

Szpinak to produkt niskokalo-
ryczny – porcja 100 gramów za-
pewnia jedynie 23 kalorie. Ma 
dużą objętość, przez co jego por-
cje zapewniają wyjątkowo mało 
kalorii: szklanka świeżego szpi-
naku (30 g) to 7 kcal, duża garść 
świeżego szpinaku (25 g) to 5,5 
kcal, szklanka siekanego szpi-
naku rozmrożonego (22 g) to 48 
kcal, porcja szpinaku mrożonego 
w liściach (50 g) to 10 kcal. Dostar-
cza jednocześnie sporo białka, jak 
na produkt roślinny, bo aż 2,9 g, 
ponadto 3,7 g węglowodanów 
i mniej niż 1 g tłuszczu. Wspo-
mniana porcja liści szpinaku to 
także dobre źródło błonnika po-
karmowego (2,2 g). Liście szpi-
naku dostarczają witaminy 
i cenne składniki mineralne nie-
zbędne dla zachowania zdrowia 
organizmu, takie jak: witamina K 
– 482 mcg, witamina E – 2 mg, wi-
tamina C – 28,1 mg, magnez – 79 
mg, potas – 558 mg, cynk – 0,53 
mg, wapń – 99 mg, żelazo – 2,7 
mg, kwas foliowy – 194 mcg, 
mangan – 0,9 mg. Szpinak ma 
właściwości prozdrowotne, m.in. 

wspomagające wzrok. To za-
sługa wysokiej zawartości lute-
iny i zeaksantyny, antyoksyda-
cyjnych barwników karoteno-
wych, które gromadzą się 
w plamce żółtej oka. Tam chro-
nią jej komórki przed zmianami 
degeneracyjnymi prowadzą-
cymi do pogarszania się widze-
nia, zwłaszcza po zmroku. Po-
maga też obniżać ciśnienie tęt-
nicze, jeśli tylko go nie dosalamy. 
Stanowi bowiem bogate źródło 
potasu – porcja 200 g pokrywa 
blisko 30 proc. dziennego zapo-
trzebowania na ten pierwiastek 
u dorosłej osoby. 

Warzywo to jest szczególnie 
polecane w diecie w ciąży ze 
względu na wysoką zawartości 
folianów, czyli naturalnej formy 
kwasu foliowego. To witamina 
z grupy B, które pomaga zapo-
biegać powstawaniu wad cewy 
nerwowej u płodu.  

Drugim wskazaniem jest wy-
soka zawartość żelaza, na które 
zapotrzebowanie istotnie wzra-
sta u kobiet w ciąży, a także ma-
gnezu – składnika o działaniu 
wspierającym układ nerwowy. 

Szpinak ma wiele cennych 
właściwości prozdrowotnych, 
jednak nie jest odpowiedni dla 
każdego. Powinny go w ograni-
czać osoby chore na kamicę ner-
kową. Warzywo to jest bowiem 
bogate w szczawiany, z których 
powstają złogi w postaci krysz-
tałów.

Anna Rokicka-Żuk
anna.rokicka@polskapress.pl

Szpinak to ewenement 
wśród liści, bogaty w białko 
i związki stymulujące mię-
śnie. Zapewnia też substan-
cje poprawiające wydolność 
i odkwaszające organizm. 

Szpinak „baby”, czyli młode liście tego warzywa, warto 
spożywać na surowo w sałatkach i koktajlach
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Najbardziej wartościowy jest szpinak świeży. Jednak, 
kiedy go brakuje, warto sięgać też po mrożony
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WARTO WIEDZIEĆ 

Domowe sposoby 
na atopowe zapalenie 
skóry: 
a oleje naturalne – olej koko-
sowy i oliwa z oliwek poma-
gają odbudować barierę 
skóry, 
a płatki owsiane – kąpiele 
owsiane działają kojąco 
na swędzącą skórę (kąpiele 
nie mogą być długie), 
a żel aloesowy – łagodzi za-
czerwienienia i regeneruje 
skórę, 
a sól z Morza Martwego – do-
dana do kąpieli pomaga 
zmniejszyć stan zapalny.  
Stosuj też okłady z rumianku 
i nagietka oraz specjalne opa-
trunki łagodzące swędzenie.

eprasa.pl 0a87a18cf7
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Ukryty wróg alergików. 
Uczulenie na roztocze ma 
wiele osób, nie znając przyczyny

Alergia na roztocze to po-
wszechny problem – są one naj-
częstszą przyczyną uczuleń 
w naszym kraju. Odpowiadają 
za 3 na 4 przypadki alergii wziew-
nej. Uczulenie to może dotyczyć 
nawet co czwartej osoby w Pol-
sce. 

Roztocze żywią się martwymi 
komórkami naskórka, które bez-
ustannie złuszczają się ze skóry. 
Żyją w kurzu domowym, po-
duszkach, materacach, obiciach 
mebli itp., a także w odkurza-
czach. Sprzyja im zwłaszcza cie-
płe i wilgotne środowisko. Dla 
większości ludzi roztocze są nie-
szkodliwe, ale osoby uczulone 
odczuwają klasyczne objawy 
alergii. 

Uczulenie na roztocze kurzu 
najczęściej uważane jest za rów-
noznaczne z uczuleniem na kurz. 
Ten drugi może zawierać inne 
alergeny, w tym np. pyłki roślin, 
zarodniki pleśni czy naskórek 
zwierząt, jednak to właśnie nie-
widoczne gołym okiem pajęczaki 
są głównym podejrzanym. 

Objawy alergii na roztocze 
wywołują odchody roztoczy i ich 
martwe ciała – pajęczaki żyją 

tylko 3-4 miesiące, przy czym 
nieco bardziej długowieczne są 
samice. 

Symptomy uczulenia na roz-
tocze rozwijają się, gdy są one 
wdychane czy kontaktują się 
z oczami. Są to zwłaszcza: wod-
nista wydzielina z nosa, kichanie, 
zatkany nos, zwłaszcza w godzi-
nach porannych, ściekanie ka-
taru do gardła, zaczerwienienie, 
swędzenie, opuchlizna, łzawie-
nie i podrażnienie oczu, sińce 
pod oczami, swędzenie podnie-
bienia albo gardła, kaszel, uczu-
cie ciśnienia w głowie (w zato-
kach), zaburzenia snu. 

U osób z alergią na roztocze 
może występować także uczule-
nie na inne produkty, czyli alergia 
krzyżowa. Są to zwłaszcza kre-
wetki, ponieważ te i inne skoru-
piaki zawierają alergenne białko 
o podobnej budowie (tropomio-
zynę). Dotyczy to więc także 
małży, ośmiornic, krabów czy ho-
marów. 

Osoby z ciężkimi reakcjami 
na roztocze mogą mieć je także 
po zjedzeniu innych produktów 
odzwierzęcych, takich jak mleko, 
jajko i mięso drobiowe. W takich 
przypadkach często zaleca się im 
ograniczenie ich spożycia 
na rzecz pokarmów roślinnych. 

W przypadku alergii na rozto-
cze może pojawić się też reakcja 
skórna, która manifestuje się 
przy bezpośrednim kontakcie 
z kurzem, narzutą łóżka czy wor-
kiem odkurzacza. 

Objawy uczulenia to m.in. 
swędzenie i zaczerwienienie, 

a także wysypka (egzema). Mogą 
pojawić się także grudki i pęche-
rzyki z osoczem, w których po-
wstają sączące się ranki. 

Alergia na roztocze może do-
tyczyć też osób z chorobami wy-
wołanymi przez inne gatunki 
tych pajęczaków. Chodzi zwłasz-
cza nużeńca (Demodex), który 
wywołuje demodekozę. To zapa-
lenie gruczołów łojowych skóry 

przebiegające z krostami jak 
przy trądziku i podrażnieniem 
skóry. 

U osób z atopowym zapale-
niem skóry (AZS) alergia na roz-
tocze może nasilać objawy cho-
roby, prowadząc do zaostrzenia 
jej przebiegu. 

Nieleczona alergia na roztocze 
to całoroczny dyskomfort 
i zmiany w organizmie, które 
mogą doprowadzić do rozwoju 
przewlekłego stanu zapalnego 
i poważniejszych problemów. 

Udowodniono, że wczesna 
ekspozycja na te alergeny może 
prowadzić w późniejszym 
wieku do rozwoju astmy oskrze-
lowej. Dodatkowo u osób z ist-
niejąca już astmą alergia na roz-
tocze może powodować ciężkie 
objawy: ból w klatce piersiowej 
lub uczucie ucisku, świszczący 
oddech, zadyszka i problemy 
z oddychaniem, ciężki atak 
astmy. 

Alergii na roztocze nie da się 
wyleczyć, jednak można w du-
żym stopniu kontrolować ob-
jawy. Dotyczy to sprzątania 
mieszkania oraz stosowania le-
ków. 

Chociaż roztocze są wszę-
dzie, ich ilość można zmniejszać 
poprzez używanie oczyszczaczy 
powietrza i odkurzaczy z filtrem 
HEPA, zbieranie kurzu na mo-
kro, pranie tkanin domowych, 
unikanie dywanów i nadmiaru 
bibelotów na meblach. Polecane 
są także antyalergiczne po-
krowce na pościel i materac, 
a także częste ich pranie.

Anna Rokicka-Żuk
anna.rokicka@polskapress.pl

Odpowiadają za 3/4 przy-
padków alergii wziewnej. 
W domu ma je każdy, cier-
piąc na uporczywe objawy. 
Uczulenie na roztocze kurzu 
może wywoływać także pro-
blemy skórne. 

Sprzątanie przy alergii na roztocze to duże wyzwanie. Ich ilość można jednak zmniejszać poprzez używanie oczyszczaczy 
powietrza i odkurzaczy z filtrem, zbieranie kurzu na mokro, unikanie dywanów i nadmiaru bibelotów na meblach
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Raka jelita grubego można 
całkowicie wyleczyć,  
jeśli wykryje się go na czas

Rak jelita grubego często nie 
daje objawów we wczesnym 
stadium, dlatego brak dolegli-
wości nie powinien usypiać na-
szej czujności.  

To bardzo częsty nowotwór 
– u mężczyzn jest trzecim, 
a u kobiet drugim najczęściej 
występującym. 

– To powinno wzbudzać na-
szą czujność – mówi prof. dr 
hab. n. med. Grażyna Rydzew-
ska. 

Jak podkreśla ekspertka, 
wcześnie wykryty rak jelita 
grubego jest całkowicie wyle-
czalny. W przeciwieństwie 
do nowotworów takich jak rak 
trzustki, gdzie możliwości le-
czenia wciąż są ograniczone, 
tutaj są ogromne szanse na suk-
ces. 

Podstawową metodą profi-
laktyki są badania przesie-
wowe, które pozwalają wykryć 
raka we wczesnym stadium lub 
nawet zapobiec jego rozwo-
jowi. Są to: 
a Badanie kału na krew utajoną 
(metodą FIT) – to szybka i pro-
sta metoda, która pozwala wy-
kryć niewidoczne gołym okiem 
ślady krwi w kale. Jeśli wynik 
jest dodatni, konieczna jest dal-
sza diagnostyka. 
a Kolonoskopia – badanie, 
które nie tylko wykrywa nowo-
twór, ale także pozwala usunąć 
polipy, czyli zmiany przedra-
kowe, zanim przekształcą się 
w groźny nowotwór. 

Ekspertka podkreśla, że ko-
lonoskopia jest szczególnie za-
lecana osobom powyżej 50. 
roku życia oraz tym, którzy 
mają rodzinne obciążenie ra-
kiem jelita grubego. 

Prof. Rydzewska zwraca 
uwagę, że ważna jest nie tylko 
profilaktyka wtórna (kolono-

skopia), ale też praktyka pier-
wotna. Na czym ona polega? 

– Profilaktyka pierwotna jest 
trudna, bo to jest po prostu 
zdrowy styl życia – mówi spe-
cjalistka. 

Jak podkreśla, istnieją udo-
wodnione czynniki ryzyka, 
które zwiększają prawdopodo-
bieństwo zachorowania. Na-
leżą do nich m.in.: otyłość 
i brak aktywności fizycznej, pa-
lenie papierosów, nadużywa-
nie alkoholu (powyżej 3-4 drin-
ków dziennie), dieta uboga 
w błonnik, warzywa i owoce. 

– Ta wiedza jest wiedzą po-
wszechną, tylko z przestrzega-
niem tych zaleceń niestety jest 
kłopot. Każdy z nas, gdyby 
przejrzał swoje codzienne ży-
cie, nie zachowuje się idealnie. 
Dlatego ciągle mamy nowo-
twory – podsumowuje prof. Ry-
dzewska. 

Wiele osób obawia się kolo-
noskopii, kojarząc ją z bólem 
i dyskomfortem. Tymczasem 
badanie to można przeprowa-
dzić w znieczuleniu, a dostęp 
do sedacji jest obecnie znacznie 
lepszy niż jeszcze kilka lat 
temu. 

Jeszcze niedawno pacjenci 
musieli być hospitalizowani, 
aby otrzymać znieczulenie. Te-
raz Narodowy Fundusz Zdro-
wia refunduje sedację zarówno 
w trybie szpitalnym, jak i am-
bulatoryjnym.  

Problemem pozostają jed-
nak bariery organizacyjne, ta-
kie jak brak wystarczającej 
liczby anestezjologów. 

Dostępne są dwie opcje 
znieczulenia: 
a Sedacja z midazolamem 
i fentanylem – łagodzi ból i lęk, 
ale pacjent może być częściowo 
świadomy. Niektórzy zapadają 
w lekki sen, inni oglądają bada-
nie na ekranie monitora. 
a Znieczulenie ogólne z propo-
folem – pacjent całkowicie za-
sypia, ale wymaga to obecności 
anestezjologa. 

Kolonoskopia nie musi być 
nieprzyjemnym doświadcze-
niem. To badanie ratujące ży-
cie, dlatego warto pokonać 
strach i je wykonać.

Gabriela Fedyk
gabriela.fedyk@polskapress.pl

Rak jelita grubego to jeden 
z najczęstszych nowotwo-
rów w Polsce. Wcześnie wy-
kryty jest całkowicie wyle-
czalny, a najskuteczniejszą 
metodą profilaktyki pozo-
staje kolonoskopia. 

Kolonoskopia nie musi być nieprzyjemna.  Warto pokonać 
strach i wykonać badanie – może uratować życie
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WARTO WIEDZIEĆ 

Alergia na roztocze 
u dzieci 
Może być trudniejsza 
do rozpoznania, ponieważ 
dzieci nie zawsze umieją 
komunikować dolegliwo-
ści, często trzeba też umieć 
rozszyfrować subtelne sy-
gnały. W przypadku malu-
cha problemy mogą sy-
gnalizować częste pociera-
nie nosa w górę. Widać też, 
że ma on problem z oddy-
chaniem, zwłaszcza przez 
nos, pojawia się wydzielina, 
wysypka. Dziecko z uczule-
niem na roztocze źle śpi, 
często jest zmęczone i sen-
ne, jest drażliwe i płaczliwe. 
W szkole cierpi na trudno-
ści z koncentracją, otrzy-
muje z tego powodu gor-
sze wyniki, często opusz-
cza zajęcia z powodu cho-
rób, a jego problemy wpły-
wają też na gorsze kontakty 
społeczne.

eprasa.pl 0a87a18cf7
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CZY MOŻNA 
WYKORZYSTAĆ ZIELE 
POKRZYWY DO CELÓW 
KULINARNYCH? 
Czy pokrzywa ma 
wartość odżywczą? 
Pokrzywa to skarbnica związ-
ków odżywczych. Liście po-
krzywy zwyczajnej i jej młode 
pędy to naturalne źródło wi-
tamin A i C, a także związków 
mineralnych. Spożywanie ich 
na wiosnę pomaga uzupełnić 
niedobory składników od-
żywczych po zimie, zanim 
jeszcze pojawią się sezonowe 
produkty rolne. Warto też pa-
miętać, że pokrzywa ma ce-
nione właściwości lecznicze 
i warto zbierać ją także w celu 
przygotowania terapeutycz-
nych receptur. Pokrzywę 
można spożywać tak jak inne 
warzywa liściaste, np. w sa-
łatce, zupie czy przygotowaną 
jak szpinak z dodatkiem czo-
snku. Suszone listki posłużą 

jako przyprawa ziołowa, którą 
można doprawiać sosy i dania 
jednogarnkowe. W takiej po-
staci zyskuje lekko ziemiste 
nuty. Świeża polecana jest 
także do zielonych koktajli 
smoothie. 
Czy pokrzywa jest 
smaczna? 
Ziele pokrzywy jest smaczne, 
a lekko metaliczny posmak 
nie jest wyraźny. Po udusze-
niu jednak łagodnieje i staje 
się delikatny. Dzięki temu ro-
ślina pasuje do wielu innych 
produktów spożywczych, 
a nawet włącza się ją do dese-
rów. 
Odżywczym pokarmem są 
też owoce pokrzywy, nazy-
wane też orzeszkami i nasio-
nami, które pojawiają się już 
od czerwca aż do paździer-
nika. Stanowią bogate źródło 
wielonienasyconych kwasów 
tłuszczowych, witamin E i A, 
luteiny, związków mineral-

nych i błonnika rozpuszczal-
nego w wodzie, a przy tym są 
bardzo smaczne. Można spo-
żywać je w postaci zmielonej, 
ale żeby nie tracić cen-
nych składników, 
nasiona należy 
rozdrabniać bez-
pośrednio 
przed spoży-
ciem (tak, jak 
np. siemię 
lniane).  
Ile wartości 
odżywczych 
ma pokrzywa? 
Ziele pokrzywy zwyczajnej 
i jej pędy zapewniają średnio 
42 kcal w porcji 100 g, 
a przy tym 0,1 g tłuszczu i ok. 
2,7 proc. białka (choć niektóre 
źródła podają, że nawet 5-9 
proc. białka) W takiej ilości 
zawarte jest też blisko 7,5 g 
węglowodanów, z czego jed-
nak 6,9 g to błonnik, a tylko 
0,25 g stanowią cukry. Po-

krzywa stanowi dobre źródło 
składników mineralnych i wi-
tamin (również z grupy B), 

a tych, których jest najwię-
cej, to zwłaszcza: 

wapń – 481 mg, 
magnez – 57 

mg, potas – 
334 mg, że-
lazo – 1,6 mg, 
witamina A – 
101 mcg RAE, 

witamina B9 
(kwas foliowy) 

– 14 mcg, wita-
mina C – 36 mg, wi-

tamina K – 498 mg. 
W pokrzywie zwyczajnej wy-
stępują też liczne antyoksy-
danty, m.in. flawonoidy, karo-
tenoidy i chlorofile, oraz inne 
bioaktywne związki, które za-
pewniają właściwości proz-
drowotne ziela.  
Jak jeść pokrzywę? 
Do jedzenia nadają się całe 
młode pokrzywy, ale tylko 

na wiosnę, gdy są jeszcze deli-
katne, a w łodydze i nerwach 
liściowych nie nagromadziły 
się kryształy krzemionki, 
które mogą podrażnić prze-
wód pokarmowy. Jadalne są 
również kwiaty pokrzywy, ale 
o każdej porze sezonu warto 
konsumować jej listki. 
W przypadku starszych roślin 
powinny one pochodzić jedy-
nie ze szczytu pędu – najlepiej 
zrywać tylko po cztery. Suro-
wiec zbieramy w ochronnych 
rękawiczkach. Jeżeli liście 
mają być dodawane do sa-
łatki, należy usunąć zawar-
tość parzących włosków pora-
stających pokrzywę. Najła-
twiej je zblanszować – zanu-
rzyć na chwilę we wrzątku, 
po czym schłodzić szybko 
w zimnej wodzie. To jednak 
sprawi, że będą przywięd-
nięte. Przygotowanie po-
krzywy do jedzenia na su-
rowo może też polegać na do-
kładnym umyciu liści i ich 

osuszeniu za pomocą ście-
reczki. Można też je rozwałko-
wać je drobno posiekać. 
Do czego dodawać 
liście pokrzywy? 
Pomysłów jest wiele, a to 
tylko kilka z nich: 
aa  do twarożku lub pasty 
z tofu, 
a  do sałatek i surówek, 
a  jako składnik farszu do ja-
jek na twardo, 
a  do jajecznicy, omletu lub 
frittaty, 
a  w nadzieniu do pierogów 
czy mięs, 
a  w sosach, np. pesto czy 
z dodatkiem mięty, 
a  w zupie typu krem, np. 
z zielonym groszkiem, broku-
łem czy cukinią, 
a  jako składnik słodkich zie-
lonych koktajli (zamiast szpi-
naku czy chlorelli), 
a  w deserach takich jak lody 
i wypiekach, zwłaszcza z cze-
koladą.

SPECJALIŚCI ODPOWIADAJĄ NA NURTUJĄCE WAS PYTANIAPYTANIA I ODPOWIEDZI

Śniadanie to temat rzeka. Dla jed-
nych „najważniejszy posiłek 
dnia”, dla innych – coś, co można 
spokojnie pominąć lub zastąpić 
poranną kawą. Ale co na to na-
uka? Eksperci ds. żywienia są 
zgodni w jednym – nie warto jeść 
tuż po otwarciu oczu. Lepiej 
wstrzymać się przynajmniej 
do połowy poranka. Dlaczego 
później znaczy lepiej? 

W przypadku śniadania wy-
dłużenie nocnego postu o kilka 
godzin działa na organizm jak re-
set i „daje jelitom trochę więcej 
odpoczynku”, co podkreśla dr 
Rupy Aujla, lekarz i autor podca-
stów „The Doctor’s Kitchen”. 
Ekspert dodaje, że ograniczenie 
jedzenia w czasie – czyli zacho-
wanie co najmniej 12-godzinnej 
przerwy między kolacją a śniada-
niem – sprzyja spalaniu tłuszczu, 
wspiera zdrowie metaboliczne 
i pomaga kontrolować wagę. 

Po przebudzeniu zamiast je-
dzenia najpierw postaw na wodę 
– w końcu „twoje nerki praco-
wały w nadgodzinach” w nocy. 
Podobnie jak dr Aujla do wody 
możesz dodać odrobinę soli i po-
czekać z pierwszym posiłkiem 
do około 9-10 rano. 

Rano nie każdy jest głodny 
i ma ochotę na jedzenie śniada-
nia. W dużej mierze dlatego, że: 
„Organizm zaczął już eksporto-

wać glukozę do krwi w gotowo-
ści do przebudzenia. Masz już 
trochę energii w systemie”, jak 
tłumaczy Adam Collins, profesor 
nadzwyczajny ds. żywienia 
na University of Surrey. 

Ale tu kryje się pułapka: kla-
syczne śniadanie oparte na szyb-
kich węglowodanach (płatki, to-
sty, croissanty) funduje nam 
„piękny skok glukozy, który na-
pędza komórki, a następnie do-
chodzi do załamania”, mówi dr 
Aujla. 

– Jesteś głodny [ponownie] 
w połowie poranka i potrzebu-

jesz kawy i innych stymulantów, 
aby utrzymać koncentrację 
i sprawność aż do pory lunchu – 
wyjaśnia. 

Według eksperta najlepiej po-
stawić na śniadanie bogate 
w białko i błonnik. Te składniki 
zapewnią sytość i energię aż 
do obiadu. Jak podkreśla dr Au-
jla, wiele osób nie dostarcza wy-
starczająco białka w ciągu dnia, 
a jest ono kluczowe z perspek-
tywy zdrowego starzenia się. 

Co jeść na śniadanie? Oto kilka 
propozycji eksperta: 
a  Nocna owsianka 

Do przygotowania nocnej 
owsianki warto użyć równych 
części płatków owsianych i płynu 
– wody, mleka lub jogurtu. 
Na jedną porcję należy użyć ok. 
pół szklanki płatków owsianych 
i pół szklanki płynu. W małej mi-
sce połącz płatki owsiane z pły-
nem lub jogurtem. Wstaw do lo-
dówki na noc. Dodatki, jakie mo-
żesz użyć w swojej nocnej 
owsiance, to: banan pokrojony 
w plasterki, posiekane orzechy 
włoskie, migdały, truskawki, bo-
rówki, mielone siemię lniane, 
masło orzechowe, kakao. 

a Szakszuka 
Szakszuka jest prosta w przygo-
towaniu.  

Składniki na 2-4 porcje: 4-5 
dojrzałych pomidorów lub kro-
jone pomidory w puszce (400 g), 
1 czerwona papryka, 1 cebula 
(biała lub czerwona), 4 ząbki czo-
snku, 1 łyżeczka mielonego 
kuminu, 1 łyżeczka słodkiej pa-
pryki w proszku, ¼ łyżeczki ostrej 
papryki w proszku, ¼ łyżeczki 
wędzonej papryki w proszku, pół 
łyżeczki cukry trzcinowego, pół 
szklanki wody, sól, pieprz, 4 jaja, 
świeża pietruszka i/lub kolendra, 
oliwa. 

Przepis: przygotuj warzywa. 
Jeżeli używasz świeżych pomi-
dorów, sparz je, obierz ze skórki 
i pokrój. Cebulę pokrój w drobną 
kostkę, czosnek przeciśnij przez 
praskę, paprykę pokrój w kostkę 
lub długie paski.  

Rozgrzej patelnię, wlej oliwę 
i smaż na niej cebulę, aż się ze-
szkli. Dodaj czosnek i przy-
prawy, zamieszaj i smaż przez 
chwilę. Dodaj paprykę, cukier 
i szczyptę soli. Zmniejsz ogień 
i smaż przez kilka minut, aż pa-
pryka zmięknie. Dodaj pomi-
dory i wodę. Wymieszaj po-
wstały sos i gotuj przez ok. 10-15 
minut. Spróbuj i ewentualnie 
dodaj przyprawy do smaku. Do-
praw pieprzem.  

Przygotuj pokrywkę na patel-
nię, drewnianą łyżką zrób wgłę-
bienia w sosie i wbijaj w nie jajka. 
Posól i przykryj pokrywką. Gotuj 
do momentu, aż jajka się zetną, 
ale żółtko wciąż będzie płynne. 
W zależności od kuchenki może 
to zająć od 3 do 10 minut. Posie-
kaj pietruszkę i/lub kolendrę. 
Ugotowane jajka na pomidorach 

polej oliwą i posyp posiekaną pie-
truszką i kolendrą. 
a  Jajka na chlebie pełnoziarni-
stym (ale nie z pierwszej lepszej 
półki supermarketu). 
a „Śniadanie z resztek” 
Dr Aujla przyznaje, że dobrym 
pomysłem na śniadanie mogą 
być też resztki z kolacji. Jako przy-
kład podaje pieczonego łososia 
ze słodkimi ziemniakami, liście 
sałaty i trochę zieleniny. 

Pamiętaj – nie musisz zjadać 
od razu ogromnej porcji – liczy się 
jakość, nie ilość. 

Gabriela Fedyk
gabriela.fedyk@polskapress.pl

Mówi się, że śniadanie to 
najważniejszy posiłek dnia. 
Ale czy wiesz, że to, co i jak 
jesz o poranku, może mieć 
wpływ na twoje zdrowie 
i długowieczność? 

O której jeść śniadanie, by żyć dłużej?

Według eksperta najlepiej postawić na śniadanie bogate w białko i błonnik. Te 
składniki zapewnią sytość i energię aż do obiadu. Nie musisz zjadać od razu 
ogromnej porcji – liczy się jakość, nie ilość
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Zalety porannej kawy  
Wiele osób pije kawę rano 
(czasem zamiast śniada-
nia), aby się obudzić, do-
dać sobie energii i zwięk-
szyć produktywność. 
Związki w niej zawarte dzia-
łają stymulująco na mózg. 
Szczególnie kofeina, która 
aktywuje szlaki dopaminy, 
neuroprzekaźnika odpo-
wiedzialnego za motywa-
cję, chęć do działania i pa-
mięć. Kawa i sama kofeina, 
powodują zmiany w aktyw-
ności mózgu i pomagają 
szybciej przejść z trybu od-
poczynku do trybu pracy 
nad zadaniami. Składniki 
kawy, takie jak terpeny – 
kafestol i kahweol oraz poli-
fenole, wchodzą w interak-
cje z różnymi receptorami 
w mózgu, zwiększając 
energię, poprawiając na-
strój i dając nam motywa-
cję do działania. 
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Orla. Kilka ulic, cerkiew, cmen-
tarz prawosławny z kolejną świą-
tynią. Przy drodze cmentarz  
żydowski. Dalej dom, w którym 
przez lata przyjmowała najsłyn-
niejsza szeptucha w regionie. 
Park w centrum i… synagoga  
– najbardziej znany zabytek w tej 
miejscowości. Przypomina do 
dziś o ży dowskiej społeczności 
Orli, której kres nastąpił wraz 
z Holokaustem. 

Mała miejscowość 
z wielką historią 
Dziś Orla to senne miejsce. 

Ale za to z jaką historią. Znana 
jest już od XVI wieku – pod  
koniec tego stulecia weszła 
do grona miejsc radziwiłłow-
skich. Właśnie Radziwiłłowie 
podnieśli rangę Orli. Zbudowali 
tu zamek, zbór kalwiński. W hi-
storii Orli nie może zabraknąć 
Żydów. Jak podaje portal „Wir-
tualny Sztetl” Muzeum Żydów 
Polskich Polin: „Pierwsze 
wzmianki na temat osadnictwa 
żydowskiego w Orli pochodzą 
z XVI w., a gmina żydowska po-
wstała na przełomie XVI i XVII 
wieku. Już na początku XVII w. 
(1616 r.) spis powszechny infor-
muje, że w mieście jest 17 do-
mów żydowskich i bożnica. 
W 1618 r. Krzysztof Radziwiłł, 
właściciel Orli, wydał pozwole-
nie na swobodne osiedlanie się 
w mieście niezależnie od wy-
znania. (…) W 1655 r. w Orli 
przebywało 540 Żydów. Dwa-
dzieścia lat później, w 1676 r., 
było ich 104 na 229 mieszkań-
ców, a w 1716 r. – tylko 103. 
W 1765 r. orlańska gmina ży-
dowska wraz z mieszkańcami 
wsi liczyła 1358 osób”. 

Dalej portal podaje, że „po 
tzw. potopie szwedzkim wielu 
Żydów straciło swoje domy 
i dobytek. Pod koniec XVII w. 
w mieście nastąpił radykalny 
spadek liczby ludności: było tu-
taj 103 Żydów na 486 mieszkań-
ców. W 1807 r. na 1586 miesz-
kańców było 1102 członków 

gminy żydowskiej. Cały orlań-
ski okręg bóżniczy liczył w 1847 
roku 4436 osób. W 1878 r. było 
tu 1812, a w 1897 r. 2310 Żydów. 
W okresie międzywojennym 
miasto liczyło 1167 Żydów na  
1518 mieszkańców. W 1939 ro- 
ku Żydów w Orli było 1450, 
a w 1941 r. około 2 tysięcy”. 

Najstarsza bożnica w Orli 
powstała jeszcze na przełomie 
XVI i XVII wieku. Obecną syna-
gogę postawiono w pierwszej 
połowie XVII wieku. Wnęt- 
rze budynku odzwierciedlało 
wpływy barokowe i renesan-
sowe, w sali głównej znajdował 
się okazały Aron ha-Kodesz. 
Ściany zdobiły polichromie 
z cytatami z Tory, motywami 
zwierzęcymi i roślinnymi. 
Obiekt był kilkukrotnie prze-
budowywany, posiadał efek-
towną klasycystyczną fasadę. 

W czasie drugiej wojny 
światowej Niemcy zdewasto-
wali wnętrze synagogi i prze-
kształcili ją na magazyn. 

Synagoga w siódemce 
Również po 1945 r. budynek 

był okresowo wykorzystywany 
jako magazyn. Obecnie należy 
do Fundacji Ochrony Dziedzic-
twa Żydowskiego. Na co dzień 
opiekują się nim społecznicy 
z Orli, m.in.: Marek Chmielew-
ski, Dariusz Horodecki, Andrzej 
Puchalski i Krzysztof Renik. 

Ostatnio synagoga znalazła 
się na liście Siedmiu Najbardziej 
Zagrożonych Zabytków i Obiek-

tów Dziedzictwa Kulturowego 
w Europie na 2025 r., ogłoszonej 
przez Europa Nostra i Instytut 
Europejskiego Banku Inwesty-
cyjnego. Prócz tego podlaskie-
go zabytku na liście znalazły się 
jeszcze: klasztor i osada Arake-
lot w Armenii, zamek w duń-
skim Nyborgu, zamek w Mo-
nemwasji w Grecji, moderni-
styczny kompleks Generalštab 
w Belgradzie, hala pływacka 
w Göteborgu oraz Victoria To-
wer Gardens w Londynie. 

W praktyce każdy obiekt 
wpisany na listę otrzymuje 
z Europejskiego Banku Inwe-
stycyjnego 10 tysięcy euro 
na działania, które przyczynią 
się do jego zachowania, jak 
również na porady i wskazówki 
ekspertów. Z pewnością to się 
przyda w kontekście planów 
Fundacji Ochrony Dziedzictwa 
Żydowskiego, do której należy 
synagoga. 

– Niedawno wykonaliśmy 
w synagodze prace zabezpie-
czające. Szukamy partnerów 
i funduszy, dzięki którym prze-
prowadzimy renowację budyn-
ku i zaadaptujemy go do nowej 
funkcji – mówi Piotr Puchta,  
dyrektor generalny Fundacji 
Ochrony Dziedzictwa Żydow-
skiego. 

– Dziedzictwo kulturowe 
Europy jest kamieniem węgiel-
nym naszej wspólnej tożsamo-
ści, witalności gospodarczej 
i spuścizny historycznej. Lista 
zagrożonych obiektów podkre-

śla nie tylko ich znaczenie, ale 
także pilną potrzebę podjęcia 
działań w celu zapewnienia ich 
przetrwania – podnosi Shiva 
Dustdar, dyrektor Instytutu Eu-
ropejskiego Banku Inwestycyj-
nego. 

Zgłoszenie synagogi w Orli 
do programu było możliwe 
dzięki zaangażowaniu Founda-
tion for Jewish Heritage z Lon-
dynu. Przygotowanie wniosku 
sfinansowała organizacja Fu-
ture for Religious Heritage 
z Brukseli, która wspiera miej-
sca kultu w całej Europie. 

– Synagoga w Orli jest jed-
nym z najważniejszych budyn-
ków synagogalnych w Polsce, 
który przetrwał II wojnę świa-
tową. Jest poruszającym po-
mnikiem i świadectwem spo-
łeczności, która została unice-
stwiona w wyniku Zagłady. To 
sprawia, że jej zachowanie jest 
tym bardziej znaczące. Pro-
gram 7 Najbardziej Zagrożo-
nych Zabytków pomoże za-
pewnić nową przyszłość temu 
miejscu – nie ma wątpliwości 
Michael Mail, dyrektor gene-
ralny Foundation for Jewish 
Heritage. 

Wyróżnienie. I nadzieje 
– Znalezienie się w siódemce 

zabytków jest wielkim wyróż-
nieniem. W pewnym sensie jest 
poparciem naszych działań 
w kierunku ratowania tego za-
bytku. Synagoga stoi w Orli od  
zawsze. Obecnie należy do  

Fundacji Ochrony Dziedzictwa 
Żydowskiego. Opiekują się nią 
na co dzień tacy wariaci, jak ja 
i mi podobni. Udało nam się  
nawiązać fajną współpracę 
i ożywić to miejsce. Staliśmy  
się partnerami dla Fundacji 
– śmieje się Marek Chmielew-
ski, sołtys Orli i jeden z opieku-
nów synagogi. 

Te działania lokalnej spo-
łeczności rozpoczęły się sześć 
lat temu. Synagoga stała się 
miejscem działań kulturalnych, 
prezentowano tu prace arty-
stów m.in. z Poznania i Gdań-
ska. Informacje o tych prezen-
tacjach poszły w świat. Później 
– z racji stanu – bożnica została 
wyłączona z użytkowania. 
Obecnie, po wykonaniu prac 
zabezpieczających, synagoga 
znów będzie udostępniana, 
można tu również organizować 
eventy. 

Na pewno Orla teraz ma 
szansę na promocję w całej Eu-
ropie. To kwestia wykorzysta-
nia położenia tej miejscowości. 
Znajduje się ona po drodze 
z Białegostoku – jadąc przez 
Bielsk Podlaski i Hajnówkę  
– do Białowieży. Tablice infor-
macyjne prowadzące do syna-
gogi z drogi Bielsk Podlaski  
– Hajnówka już stoją. 

– Wiadomo, że nie przywró-
cimy dla tego obiektu funkcji 
sakralnej. Czcimy pamięć Ży-
dów z Orli, ale szukamy dla bu-
dynku nowej funkcji. W pla-
nach jest przekształcenie jed-

nego babińca na ekspozycję 
muzealną, gdzie chcemy poka-
zywać nasze zbiory związane 
z historią Orli i społecznością 
żydowską miasteczka. Reszta 
przestrzeni wykorzystana by-
łaby na współczesne zadania 
czyli cele społeczno-kultural-
no-wystawiennicze. Za jakieś 
dwa tygodnie zacznie się sprzą-
tanie. Mamy trochę bałaganu 
po pracach zabezpieczających, 
ale na wiosnę zabieramy się 
do roboty. Synagogę znów bę-
dziemy udostępniali – zapo-
wiada Marek Chmielewski. 

Gotowy jest projekt remon-
tu zabytku, wykonany przez 
DF Studio. Jest też ważne po-
zwolenie na budowę. Wszyst-
ko rozbija się o fundusze. Jakie 
są szanse, by ruszyć z pracami? 
W tej chwili zespół roboczy 
(jest w nim m.in. rzeźbiarz prof. 
Jarosław Perszko czy prof. Ja-
nusz Bałdyga) przygotowuje 
bazę pod wniosek grantowy, 
opisuje m.in. genezę, zapotrze-
bowania, analizuje funkcję  
i zarządzanie obiektem. Sło-
wem rzeczy, które są niezbędne 
do przekonania grantodawców. 
Wniosek powinien powstać 
do końca lata. To pozwoli sta-
rać się o fundusze ministe-
rialne, europejskie czy norwe-
skie. Chmielewski liczy, że 
przyznanie tytułu jednego 
z siedmiu najbardziej zagro- 
żonych zabytków w Europie 
zmieni podejście do Orli. 

– Idąc gdzieś, będziemy 
mogli pokazać, że było ciem-
no, ale lampa się zapaliła. My-
śląc optymistycznie – w ciągu 
pięciu lat moglibyśmy stwo-
rzyć fajne miejsce, które by 
żyło. Chcemy, żeby synagoga 
zarządzana była przez miej-
scową fundację, by nie była 
oderwana od społeczności lo-
kalnej. Chcemy uniknąć insty-
tucji działającej „od do”. Syna-
gogę udostępnialibyśmy np. 
na warsztaty czy wystawy, 
po wcześniejszych uzgodnie-
niach – wyjaśnia nasz roz-
mówca. Nie ukrywa, że wzo-
rem dla niego jest Fundacja Po-
granicze z Sejn, którą rokrocz-
nie wspiera województwo. Bu-
dynek trzeba bowiem utrzy-
mać, ważne jest też zachowa-
nie mikroklimatu wewnątrz, 
gdzie częściowo zachowała się 
polichromia. 

Synagoga w Orli jest jedną 
z najważniejszych zabytko-
wych synagog w wojewódz-
twie podlaskim. Inne to syna-
gogi w Tykocinie, Sejnach, Sie-
miatyczach, Krynkach, Milej-
czycach czy Szumowie.

Synagoga w Orli ma szansę 
znowu zachwycać turystów

Synagoga w Orli na Podlasiu jest w bardzo złym stanie
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Andrzej Kłopotowski
redakcja@kurierlubelski.pl

Synagoga w Orli została 
uznana za jeden z Siedmiu 
Najbardziej Zagrożonych Za-
bytków i Obiektów Dziedzic-
twa Kulturowego w Europie. 
Tym samym o niezwykłej 
bożnicy z niewielkiej miej-
scowości pod Bielskiem 
Podlaskim usłyszał cały 
świat. Paradoksalnie ten ty-
tuł może pootwierać drzwi, 
które do tej pory były poza-
mykane.
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MAGAZYN

Górnik Łęczna odniósł 
pierwsze zwycięstwo 
w 2025 roku. Pokonał 
u siebie chorzowian. 
STR. 18

31.03.2025

Siatkarze Bogdanki 
LUK Lublin przegrali 
u siebie pierwszy mecz 
ćwierćfinału z ZAKSĄ 
STR. 21

Orlen Oil Motor 
Lublin zaprezentował 
nowe kombinezony 
na tegoroczny sezon.  
STR. 22

Cztery gole strzelili piłkarze Motoru Lublin w meczu ze Stalą Mielec. 
Jedną z bramek zdobył debiutant, 18-letni Bright Ede  STR. 18
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Piłkarze Motoru 
rozbili Stal

SPORTOWY24.PL

Kurier Lubelski
Dla kibiców. I nie tylko 
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Po porażce w Zabrzu 0:4 piłka-
rze Motoru zrehabilitowali się 
w oczach kibiców. A fanów 
na stadionie zasiadło prawie 14 
tysięcy. - Ta wygrana jest wła-
śnie dla nich – mówi trener lu-
belskiej drużyny. 

Lublinianie właśnie zdobyli 
swój 39. punkt w tym sezonie. 
Celem na cały sezon było 40, 
a przecież do końca rozgrywek 
jest jeszcze osiem kolejek. 

– Gratuluje całemu Moto-
rowi utrzymania się w Ekstra-
klasie. 39 punktów wystarczy. 
Zrobiliśmy to na osiem kolejek 
przed końcem. Chyba nikt się 
nie spodziewał, że tak szybko 
to zrobimy. Cały czas patrzymy 
przed siebie i cały czas jesteśmy 
głodni – komentował trener 
Stolarski. 

Szkoleniowiec żółto-biało-
niebieskich miał w niedzielę 
wiele powodów do radości. 
Wprost przeciwnie do Janusza 
Niedźwiedzia, szkoleniowca 
Stali. Był to szósty z rzędu mecz 
mielczan bez zwycięstwa, 

a w konsekwencji zespół z Pod-
karpacia znalazł się w strefie 
spadkowej. 

– Trudny moment dla nas. 
Nawet bardzo trudny. Trzeba 
szybko wrócić i podnieść się, bo 
przed nami mecz z Cracovią – 
zaznaczał trener gości. – Motor 
był bezwzględny, bardzo sku-
teczny, rozegrał bardzo dobry 
mecz. W mojej opinii ten wynik 
jest jednak za wysoki. Dużo 
włożyliśmy w to spotkanie. Na-
wet w drugiej połowie mieli-
śmy swoje sytuacje, żeby wró-
cić do gry – opisywał mecz. 

Po końcowym gwizdku 
na platformie X dziennikarz Ca-
nal+ Sport, Krzysztof Marciniak 
napisał, że trener Niedźwiedź 
zostanie zwolniony, że takie 
wieści docierają z Lublina. ą

Kamil Wojdat 
k.wojdat@kurierlubelski.pl 

PIŁKA NOŻNA. – Taką reakcję 
chcieliśmy pokazać kibicom 
na boisku - mówi trener, Ma-
teusz Stolarski.

„Gratuluję utrzymania”

Czy Motor tą wygraną  
„zwolnił” trenera Stali?
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Motor Lublin                                           4 (1) 
Stal Mielec                                                   1 (1)  

Bramki: Mądrzyk 28 (sam.), Ede 49, Łabojko 
60, Mraz 82 – Wołkowicz 90+8 
 
Motor: Rosa – Luberecki, Ede, Najemski l (69 
Scalet), Wójcik (69 P. Stolarski), Łabojko (61 Sam-
per), Simon (77 Sefer), Wolski, Van Hoeven (61 
N’Diaye), Król, Mraz. Trener: Mateusz Stolarski 
 
Stal: Mądrzyk – Senger (70 Esselink), Matras, 
Wlazło, Wołkowicz, Guillaumier l (60 Do-
mański), Hannola, Jaunzems, Dadok (70 Ca-
valeiro), Kądzior (60 Krykun) , Assayag (84 
Wolsztyński). Trener: Janusz Niedźwiedź 
 
Sędziował: Łukasz Kuźma (Białystok) 
Kibiców: 14195 
 
W ekipie gospodarzy od pierw-
szych minut na środku obrony 

wyszedł w parze z Arkadiu-
szem Najemskim Bright Ede. 
Dla młodzieżowego reprezen-
tanta Polski był to debiut w dru-
żynie z Lublina. Na ten będzie 
musiał jeszcze poczekać spro-
wadzony w drugiej połowie 
marca francuski napastnik, 
Jean-Kevin Augustin, którego 

zabrakło w kadrze na to spotka-
nie. 

Po pierwszym, dosyć spo-
kojnym kwadransie, świetną 
sytuację na otworzenie wyniku 
stworzyli sobie miejscowi, wy-
korzystując złe wyprowadze-
nie piłki przez bramkarza Stali, 
Jakuba Mądrzyka.  

Kibice nie mogli narzekać 
na atrakcyjność widowiska. 
Przyszły też gole. W 28. minucie 
precyzyjne dośrodkowanie Bar-
tosza Wolskiego uderzeniem 
głową na bramkę zamienił Arka-
diusz Najemski. Trafienie nie zo-
stało jednak zaliczone na jego 
konto, ale na konto Mądrzyka, 
który próbując interweniować 
po odbiciu piłki od słupka, jako 
ostatni dotykał futbolówki. 

Tuż po przerwie wrzutkę 
Wolskiego z narożnika wyko-
rzystał Ede (2:0). 

W 60. minucie trener Mate-
usz Stolarski przygotował dwie 
zmiany, za linią czekali już Sergi 
Samper i Mbaye Jacques 
N’Diaye. Jednym ze zmienio-
nych miał być Jakub Łabojko, ale 
zanim zszedł, to popisał się efek-
townym uderzeniem z 18. metra, 
dając Motorowi trzy gole prze-
wagi. Dla gospodarzy to było 
mało. W 82. minucie ładnym 
strzałem z szesnastki czwartego 
gola w meczu, a 13. w sezonie, 
zdobył Mraz. 

Wynik w ostatnich sekun-
dach doliczonego czasu gry usta-
lił Krzysztof Wołkowicz. ą

Kamil Wojdat
k.wojdat@kurierlubelski.pl

PIŁKA NOŻNA. W efektownym 
stylu Motor Lublin odbił sobie 
porażkę sprzed dwóch tygo-
dni z Górnikiem Zabrze (0:4). 
Żółto-biało-niebiescy poko-
nali u siebie Stal Mielec 4:1.

Wygrana ze Stalą Mielec była dla piłkarzy Motoru 11. 
triumfem w tym sezonie PKO Ekstraklasy (11-6-9)
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Cztery gole żółto-biało-niebieskich na Arenie LublinPKO Ekstraklasa 

Koncertowa gra Motoru

Podbeskidzie miało bić się 
o awans do Fortuna 1. ligi, ale za-
wodzi. Dlatego „górale” do star-
cia z broniącą się przed degrada-
cją Wisłą, przystąpili niezwykle 
zmotywowani. Gospodarze od-
dali ponad 20 strzałów. Byli jed-
nak nieskuteczni, albo dobrze 
między słupkami spisywał się 
Krzysztof Wróblewski. Jednak 
skapitulował on dwa razy. 

W 12. minucie zza pola kar-
nego celnie przymierzył Marcin 
Urynowicz. Końcowy wynik 
ustalił w 84. min Fin, Linus Ron-
nberg. Wcześniej, bo w 21. min 
do wyrównania doprowadził Se-
bastian Kwaczreliszwili. ą 
Podbeskidzie Bielsko-Biała  
– Wisła Puławy 2:1 (1:1) 
Bramki: Urynowicz 12, Ronnberg 84 – 
Kwaczreliszwili 21  
Podbeskidzie: Forenc – Willmann, Biernat, Maj-
sterek, Gach (90 Dziwniel), Górski, Urynowicz l 
(58 Czajkowski), Kizyma (58 Ronnberg l), Szu-
milas, Florek (90 Zając), Klisiewicz. Trener: 
Krzysztof Brede 
Wisła: Wróblewski – Kargulewicz, Śledzicki, Wa-
leńcik, Lewandowski l, Gałązka (87 Bernard), 
Dziedzik, Wiktoruk (70 Ponce Garcia), Polowiec, 
Szymanek (57 Stromecki), Kwaczreliszwili (57 
Juszczyk l). Trener: Maciej Tokarczyk

Marcin Puka
m.puka@kurierlubelski.pl

PIŁKA NOŻNA. Długo wydawało 
się, że drugoligowa Wisła Pu-
ławy wywalczy punkt na cięż-
kim terenie w Bielsku-Białej. 
Ostatecznie miejscowe Pod-
beskidzie okazało się lepsze.

Decydował gol z końcówki

Wisła Puławy przegrała dwa ostatnie mecze 
o drugoligowe punkty
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Górnik Łęczna                                      2 (0) 
Ruch Chorzów                                      0 (0) 

Bramki: Roginić 67, Banaszak 87 (k) 
 
Górnik: Pindroch – Krawczyk (72 Malamis), 
Szabaciuk, de Amo l, Bednarczyk (90+4 
Zbozień), Deja (72 Żyra), Kryeziu (72 Ba-
rauskas), Akhmedov, Roginić, Warchoł (29 
Orlik), Banaszak. Trener: Pavol Stano 
 
Ruch: Turk – Borowski (70 Adkonis), Szy-
mański, Preisler (70 Barański), Karasiński, 
Kozak (82 Moneta), Tsykalo l, Szwoch (70 
Myszor), Ventura, Mezghrani (90+3 Novoth-
ny), Szczepan l. Trener: Dawid Szulczek 
 
Sędziował: Piotr Urban (Warszawa) 
 
Zielono-czarni w rundzie re-
wanżowej trwającej kampanii 
spisują się kiepsko. Nie potra-
fili zainkasować kompletu 
punktów, przez co są coraz ni-
żej w ligowej tabeli. Wypadli 
też z miejsc premiowanych ba-
rażami o PKO BP Lotto Ekstra-
klasę.  

– Myślę, że jest spokój, ale 
z tyłu głowy zawsze jest, że 
tego zwycięstwa brakuje, żeby 
ta drużyna nabrała pewności 
siebie. Znam tych chłopaków, 
wiem, na co ich stać. Pokaza-
liśmy w pierwszej rundzie, że 
potrafimy grać i wygrywać. 
Mam nadzieję, że te zwycię-
stwa przyjdą – mówił 
przed sobotnią konfrontacją 
kapitan zespołu z Łęcznej, 
Adam Deja. 

Górnik w pierwszej poło-
wie konfrontacji z Ruchem 
miał problemy ze stwarza-
niem klarownych sytuacji 
do zdobycia goli, co jest jego 
zmorą w wiosennych star-

ciach. Natomiast chorzowia-
nom do zmiany wyniku zabra-
kło trochę więcej zimnej krwi, 
bo okazje strzeleckie mieli. 

Już w 1. minucie wykazać 
musiał się bramkarz Górnika, 
Branislav Pindroch. W kapital-
nym stylu obronił uderzenie 
byłego gracza z Łęcznej, Miło-
sza Kozaka. Następnie w do-
brej sytuacji znalazł się Jehor 
Tsykalo, ale fatalnie przestrze-
lił. 

W miarę upływu czasu gra 
się wyrównała, ale łęcznianie 
nie zmusili do wysiłku golki-
pera Ruchu, Martina Turka 
i po trzech kwadransach był 
bezbramkowy remis. 

Po przerwie początkowo 
nie było szans na gole. Aż przy-
szła 67. minuta. Górnik prze-
prowadził składną akcję, piłkę 
dograną z prawej strony boiska 
przejął Marko Roginić i moc-
nym strzałem skierował ją 
do siatki. 

Przyjezdni postawili 
wszystko na jedną kartę. Kilka 
razy było niebezpiecznie 
w polu karnym gospodarzy, 
ale ze strony gości brakowało 
konkretów. 

Łęcznianie podwyższyli 
prowadzenie w 87. min. Jakub 
Myszor w polu karnym sfaulo-
wał Roginica, a jedenastkę 
pewnym uderzeniem 
w okienko popisał się Przemy-
sław Banaszak. Dla 27-letniego 
napastnika było to dwunaste 
trafienie w trwającym sezonie. 
Zrównał się on bramkami z Da-
mianem Warchołem, innym 
gracze zielono-czarnych, który 
w sobotę opuścił boisko w 29. 
minucie z powodu kontuzji. 

Sędzia do regulaminowego 
czasu gry doliczył dziewięć 
minut, ale więcej goli już nie 
padło i zespół z Lubelszczyzny 
triumfował 2:0. 

Teraz przed Górnikiem wy-
jazdowe starcie z mającą eks-
traklasowe ambicje, Miedzią 
Legnica. Obydwa zespoły 
zmierzą się ze sobą 4 kwietnia 
(piątek, godzina 18). ą

Przełamanie Górnika. Zielono-czarni pokonali Ruch

Po 24 kolejkach Betlic 1. ligi, Górnik Łęczna z 33 punktami 
na koncie zajmuje 11. pozycję w tabeli
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Marcin Puka
m.puka@kurierlubelski.pl

PIŁKA NOŻNA. Wreszcie! Gór-
nik Łęczna potrzebował sze-
ściu meczów rundy wiosen-
nej Betlic 1. ligi na odniesienie 
pierwszego zwycięstwa 
w 2025 roku. Zielono-czarni 
pokonali Ruch Chorzów.

eprasa.pl 0a87a18cf7
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17 goli 
Efthymios Koulouris 
(Pogoń) 
15 goli 
Benjamin Kallman  
(Cracovia),  
Mikael Ishak 
(Lech) 
14goli 
Jesus Imaz  
(Jagiellonia) 
13 goli 
Samuel Mraz 
(Motor) 
11 goli  
Lonardo Rocha 
(Raków) 
 
 
BOHATER WEEKENDU 

Assad Al-Hamlawi  
(Śląsk Wrocław) 
Świetnie spisał się w rywali-
zacji z Lechem. Najpierw tra-
fił już na początku spotkania, 
a w drugiej połowie ponow-
nie dał prowadzenie swojej 
drużynie. Piłkarz ściągnięty 
zimą ze Szwecji może okazać 
się kluczowy w kontekście 
utrzymania wrocławian.

Nikt nie chce tytułu mistrza? 
Za nami kolejka niespodzianek

Na ligowych potentatach spo-
czywa coraz większa presja, 
z którą nie zawsze sobie radzą. 
Kto jest w tej chwili faworytem 
do zdobycia tytułu mistrza Pol-
ski? Na solidne prowadzenie 
wysuwa się Raków Często-
chowa. 

26. kolejkę PKO BP Ekstra-
klasy rozpoczęliśmy w Gliwi-
cach, gdzie Piast zmierzył się 
z Widzewem Łódź. Gospoda-
rze byli świeżo po oficjalnym 
ogłoszeniu przez klub zakoń-
czeniu współpracy z trenerem 
Aleksandarem Vukoviciem 
po aktualnym sezonie. Ta in-
formacja chyba niezbyt pozy-
tywnie wpłynęła na zespół, 
który wyraźnie przegrał 0:2. 

W roli szkoleniowca gości 
debiutował Żeljko Sopić. Lep-
szego meczu chyba nie mógł 
sobie wymarzyć, bo łodzianie 
byli zdecydowanie lepsi i za-
służenie wygrali spotkanie. 

Tego samego dnia doszło 
do hitowego starcia Legii War-
szawa z Pogonią Szczecin. Pił-
karsko spotkanie przy Łazien-
kowskiej był całkiem niezłe, 
ale zabrakło w nim przede 
wszystkim goli. Żaden z zespo-
łów nie chciał zbytnio zaryzy-
kować i w efekcie po bezbram-
kowym remisie doszło do po-
działu punktów. 

Taki rezultat z pewnością 
nie satysfakcjonuje żadnej  
ze stron, które mają już coraz 
mniejsze szanse na ligowe po-
dium. 

Być może obie ekipy 
oszczędzały siły na zbliżające 
się wielkimi krokami półfina-
ły Pucharu Polski. We wtorek 
Portowcy zagrają w Niepoło-
micach z Puszczą, zaś w środę 
warszawianie zmierzą się na  
Stadionie Śląskim z Ruchem 
Chorzów. 

Na początek sobotniego 
grania Cracovia sięgnęła 
po pierwsze tegoroczne zwy-
cięstwo na swoim stadionie. 
Meczu z Puszczą nie rozpo-
częła dobrze, bo po kwadran-
sie przegrywała 0:1. Jednak 
dzięki dobrej końcówce pierw-
szej połowy i początkowi dru-

giej odsłony rywalizacji zdo-
łała sięgnąć po upragniony 
komplet punktów przed wła-
sną publicznością. 

„Pasy” w ligowej tabeli 
zrównały się punktami z Legią, 
co z pewnością tym drugim 
chluby nie przynosi. 

Bardzo źle powrót po prze-
rwie reprezentacyjnej będzie 
wspominać z pewnością Ja-
giellonia Białystok, która sen-
sacyjnie przegrała w Gdańsku 
z Lechią 0:1. 

Jedynego gola spotkania 
w 65. minucie strzelił Bohdan 
Wjunnyk. Beniaminek rozgry-
wek przerwał serię 4 kolejnych 
porażek i znów odzyskał na-
dzieje na utrzymanie. 

Podopiecznych Adriana  
Siemieńca w najbliższą środę 
czeka wyjątkowy mecz na sta-

dionie PGE Narodowy w War-
szawie. Ekipa ze stolicy Podla-
sia zagra na tym obiekcie z Wi-
sła Kraków w meczu o Super-
puchar Polski. 

Jeszcze gorzej od Jagiellonii 
Białystok spisał się Lech Po-
znań, który przegrał we Wroc-
ławiu ze Śląskiem 1:3, a na do-
brą sprawę wynik mógł być 
jeszcze gorszy z perspektywy 
„Kolejorza”. 

Wrocławianie kilku dogod-
nych szans nie wykorzystali, 
więc aspirujący do tytułu mi-
strza Polski zespół z Poznania 
może mówić o najniższym wy-
miarze kary. 

Z takich wyników najbar-
dziej cieszy się Raków Często-
chowa, który pozostaje lide-
rem PKO BP Ekstraklasy. 
ą

Bartosz Głąb
redakcja@polskapress.pl

Porażki Jagiellonii Białystok 
i Lecha Poznań oraz remis 
Legii Warszawa z Pogonią 
Szczecin najlepiej świadczą 
o tym, że sezon PKO BP  
Ekstraklasy wchodzi już 
w decydującą fazę.

Radość piłkarzy Lechii Gdańsk to rzadki obrazek w ostatnich tygodniach
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Trener Sopić z wymarzonym debiutem w WidzewiePKO BP Ekstraklasa

Cojocaru 

JEDENASTKA KOLEJKI

3-5-2

Wjunnyk Al-Hamlawi 

Jugas Zedadka

Kolejorz uległ we Wrocławiu 
ekipie Śląska 1:3, natomiast 
mistrz Polski musiał uznać 
wyższość Lechii Gdańsk, prze-
grywając na wyjeździe 0:1. 

Po meczach trenerzy obu dru-
żyn mówili o rozczarowaniu. 

Trener Jagiellonii  
nie szuka wymówek 
Jagiellonia po bardzo sła-

bym w swoim wykonaniu me-
czu przegrała w Gdańsku. Gola 
na wagę zwycięstwa dla bro-
niącego się przed degradacją 
beniaminka strzelił w 65. mi-
nucie Bohdan Wjunnyk. 

– Gratulacje dla Lechii 
za bardzo ważne dla niej zwy-
cięstwo. Podziękowania także 
dla naszych kibiców, którzy 

w fantastycznej liczbie stawili 
się w Gdańsku i stanęli na wy-
sokości zadania. My natomiast 
jesteśmy bardzo rozczarowani 
tym, że nie wygraliśmy spot-
kania. Ba, że nawet nie mamy 
jednego punktu. Wszystko, co 
teraz powiem, zabrzmi jak wy-
mówka, a ja nie chcę szukać 
wymówek – mówił na pome-
czowej konferencji praso- 
wej trener Adrian Siemieniec. 
– Przegraliśmy dzisiaj, bo byli-
śmy o jedną bramkę słabsi 
i tyle. Tego jednak już nie zmie-
nimy, tak w sporcie jest, mu-

simy to zaakceptować, pod-
nieść głowę i patrzeć przed  
siebie. Przed nami jeszcze 
wiele meczów i wiele wyzwań. 
W środę czeka nas spotkanie 
o trofeum, o Superpuchar Pol-
ski. Musimy się dobrze to nie-
go przygotować i najlepiej od-
powiedzieć na dzisiejszą po-
rażkę swoją postawą na boisku 
– skomentował Siemieniec. 

Szkoleniowiec Lech 
chwali gospodarzy 
Tego samego dnia los mi-

strza Polski podzielił również 

Lech Poznań. Kolejorz nie dał 
rady ostatniemu w tabeli Ślą-
skowi Wrocław, także na wy-
jeździe. Ekipa gospodarzy była 
w tym meczu zdecydowanie 
lepsza i zasłużenie pokonała 
zespół marzący o mistrzostwie 
kraju. 

– Mój komentarz będzie 
krótki. Jesteśmy bardzo roz-
czarowani, ale trzeba przy-
znać, że wygrał zespół lepszy 
w obu połowach i wygrał za-
służenie. Pierwsza połowa 
w naszym wykonaniu nie była 
tak zła, ale w drugiej już prze-

ciwnik dominował. Jestem 
rozczarowany postawą swo-
jego zespołu – zaznaczył szko-
leniowiec Lecha Niels Frede-
riksen. 

W 27. kolejce PKO BP Eks-
traklasy zarówno Jagiellonia 
Białystok, jak i Lech Poznań 
zagrają przed własną publicz-
nością, co będzie okazją na po-
prawę humorów zawodników 
i na rehabilitację przed kibi-
cami. Białostocczanie podejmą 
Piasta Gliwice, zaś poznaniacy 
zmierzą się z Koroną Kielce. 
ą

Bartosz Głąb
redakcja@polskapress.pl

Lech Poznań oraz Jagiello-
nia Białystok zgodnie prze-
grały w 26. kolejce PKO BP 
Ekstraklasy. Czy to oznacza, 
że Raków Częstochowa zna-
lazł się już na autostradzie 
do mistrzostwa Polski?

Porażki faworytów, u których na koniec marca dominuje... rozczarowanie

26. KOLEJKA  EKSTRAKLASY
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PIAST GLIWICE – WIDZEW ŁÓDŹ 0:2 
Bramki: Alvarez 7, Shehu 22. 
 
LEGIA WARSZAWA – POGOŃ SZCZECIN 
0:0 
 
CRACOVIA - PUSZCZA NIEPOŁOMICE 3:1 
Bramki: Zkokabadze 44, Kallman 45+4, Min-
chev 50 - Kosidis 16. 
Czerwona karka: Serafin - Puszcza 90+2. 
 
LECHIA GDAŃSK  – JAGIELLONIA BIAŁY-
STOK 1:0 
Bramka: Viunnyk 65. 
 
ŚLĄSK WROCŁAW – LECH POZNAŃ 3:1 
Bramki: Al Hamlawi 11, 64, Schwarz 90+4 kar-
ny - Ishak 41 karny. 
 
KORONA KIELCE - RADOMIAK  RADOM 
1:3 
Bramki: Resta 3 - Burch 10, Capita 75, 90+4. 
 
MOTOR LUBLIN-STAL MIELEC 4:1 
Bramki: Mądrzyk 28 (samob.), Ede 49, Łaboj-
ko 60, Mraz 82 - Wołkowicz 90+8 
 
      1.   Raków Częstochowa     25      52                   37–16 
     2.   Jagiellonia Białystok     26       51                   47–31 
     3.   Lech Poznań                      26     50                48–24 
     4.   Pogoń Szczecin                26     44                  41–28 
     5.   Legia Warszawa               26       41                 48–35 
     6.   Cracovia                                26       41                 47–40 
      7.   Górnik Zabrze                    25     40                 36–29 
     8.   Motor Lublin                    26      39                 39–45 
     9.   Radomiak                            26      34                  37:40 
   10.   GKS Katowice                    25      33                  33–31 
    11.   Piast Gliwice                       26      33                 26–28 
   12.   Widzew Łódź                     26      33                 30–39 
   13.   Korona Kielce                    26      33                 25–34 
   14.   Puszcza Niepołomice   26      25                 25–38 
   15.   Lecha Gdańsk                   26      24                 27–44 
   16.   Stal Mielec                           26      23                 27–42 
   17.  Zagłębie Lubin                   25      23                  21–38 
   18.   Śląsk Wrocław                   26       21                28–40 
 
Program  28. kolejki 
Piątek, 4.04 
Stal Mielec - Cracovia (godz. 18.00) 
Widzew Łódź - Lechia Grańsk ( godz. 20.30) 
Sobota, 5.04 
Radomiak Radom - Zagłębie Lubin (godz. 
14.45) 
Śląsk Wrocław - Motor Lublin (godz. 17.30) 
Lech Poznań - Korona Kielce (godz. 20.15) 
Niedziela, 6.04 
Jagiellonia Białystok - Piast Gliwice (godz. 12.15) 
Górnik Zabrze - Legia Warszawa (godz. 14.45) 
Pogoń Szczecin - GKS Katowice (godz. 17.30) 
Poniedziłek, 7.04 
Puszcza Niepołomice - Raków Częstochowa 
(godz. 19.00)

NAJLEPSI STRZELCY

Olsson

Hasic Schwarz

Shehu

Alvarez Kakabadze
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20 Kurier Lubelski 
Poniedziałek, 31.03.2025SPORTOWY24A

Pod oświadczeniem podpisała 
się cała drużyna czwartoli-
gowca, wraz z obecnym trene-
rem Rafałem Kabasą. Piłkarze 
przyznają, że w zespole doszło 
do poważnych nieprawidłowo-
ści w relacjach między zawod-
nikami, a trenerem. 

– Jako zawodnicy chcieliby-
śmy zabrać głos w sprawie, 
która od jakiegoś czasu budzi 
niepotrzebne emocje i spekula-
cje. Chodzi o zwolnienie z funk-
cji trenera pierwszego zespołu 
Pana Kamila Witkowskiego. 
Byty już trener udzielił wy-
wiadu Gazecie Wyborczej, 
w którym nasz prezes (Marcin 
Jędrasik – przyp. red.) został 
niesłusznie posądzony o zwol-
nienie trenera wyłącznie dla-
tego, że ten posadził na ławce 
jego syna podczas meczu spa-
ringowego. Jesteśmy tutaj, 
żeby powiedzieć jasno: to 
oskarżenie jest absolutnie nie-
prawdziwe. Decyzja o zwolnie-
niu trenera miała zupełnie 
inne, poważniejsze powody, 
które dotyczyły jego braku pro-
fesjonalizmu i nieodpowied-
niego podejścia do swoich obo-

wiązków – czytamy między in-
nymi w oświadczeniu. – Jako 
zawodnicy widzieliśmy to 
na co dzień. Trener, który powi-
nien być z nami na treningach, 
angażować się, wspierać i kie-
rować drużyną, nie wykonywał 
swojej pracy tak, jak powinien. 
Całą robotę wykonywali jego 
asystenci, którzy tak naprawdę 
przygotowywali nas do każ-
dego meczu, dbali o każdy 
szczegół. Trener natomiast 
większość czasu spędzał na te-
lefonie, nie poświęcając nam 
ani naszej grze wystarczającej 
uwagi. To nie jest podejście, ja-
kiego oczekujemy od lidera 
drużyny  – piszą piłkarze. 

Drużyna zwraca także 
uwagę na to, że atmosfera 
w szatni nie była dobra, a „lista 
zarzutów wobec trenera jest 
naprawdę długa”. Zespół de-
klaruje jednocześnie pełne po-
parcie dla decyzji prezesa Ję-
drasika o zwolnieniu Kamila 
Witkowskiego. 

– Prezes działał dla dobra 
klubu, dla dobra zespołu. Pod-
jął trudną, ale konieczną decy-
zję, bo to my, zawodnicy, zasłu-
gujemy na profesjonalizm 
na każdym poziomie, 
od sztabu trenerskiego po za-
rząd. Chcemy, żeby każdy 
z Was wiedział, że jako dru-
żyna i sztab trenerski stoimy 
ramię w ramię z prezesem. Je-
steśmy jeszcze bardziej zjedno-
czeni – podkreślają w oświad-
czeniu. 

Wpis trenera Witkowskiego 
26 marca w swoich mediach 
społecznościowych Kamil Wit-
kowski wystosował długi wpis, 
w którym opisał swoją per-
spektywę zdarzeń. 

– Zwolnienia, rozstania wkal-
kulowane są w pracę w roli tre-
nera. Zawsze można się doga-
dać, kiedy dwie strony nie mają 
ze sobą po drodze. Jeżeli chodzi 
o nasze rozstanie, uważam że 
nie było to normalne potrakto-
wanie drugiej osoby. Tydzień 
wcześniej prezes Stali w wiado-

mościach dziękował mi za prace 
i za zaufanie. Nie byłem tam 
miesiąc, czy dwa. Tylko rok. Nie 
była to pierwsza szatnia, w któ-
rej byłem. Pewne sprawy da się 
wyczuć. Nigdy wcześniej nie 
słyszałem o przedstawionych 
mi zarzutach. Na zdrowy rozsą-
dek, jak może być problem 
w szatni przy jednej porażce 
w roku. Do kogo z drużyny 
mógłby się trener przyczepić 
przy takim wyniku. Frekwencja 
stuprocentowa, zaangażowa-
nie, wszystko było. Osobiście 

nie mam nic do Mateusza Jędra-
sika (zawodnik Stali – red), syna 
prezesa, bo to dziecko jest Bogu 
ducha winne, czy do zawodni-
ków. Nigdy nie miałem –pisze 
Kamil Witkowski. – Powoływa-
nie się na kwestie dyscypli-
narne, uważam za niepraw-
dziwe, mające przykryć fakt 
wielomiesięcznych zaległości 
płatniczych klubu wobec za-
wodników i trenera, który sta-
wał w ich obronie i upominał się 
o ich prawa. No i są jeszcze inne 
sprawy, które zachowam dla 

siebie. Nigdy nie było żadnego 
powodu do wszczęcia postępo-
wania dyscyplinarnego. Spra-
wiedliwość zawsze się obroni – 
dodaje. 

Prowadzeniem zespołu 
po odsunięciu od niego Wit-
kowksiego zajął się dotychcza-
sowy asystent, Rafał Kabasa. 

– W moim odczuciu Rafał 
Kabasa nie może prowadzić 
obecnie zespołu pierwszej dru-
żyny, ponieważ Stal ma do mnie 
zobowiązania, a bezwzględnie 
obowiązujące przepisy PZPN 
jednoznacznie zabraniają zgła-
szania i rejestrowania nowego 
trenera, dopóki nie zostanie de-
finitywnie rozliczona kwestia 
poprzedniego. Tymczasem 
klub zarejestrował nowego tre-
nera po tym jak mnie „odsu-
nął”. To kuriozum prawnicze 
i wyraz nieznajomości podsta-
wowych przepisów o rozgryw-
kach piłkarskich. Po prostu bro-
nię siebie i nie tylko siebie, ale 
wszystkich trenerów i osób, 
które mogą być tak w przyszło-
ści potraktowani, jak ja zosta-
łem potraktowany. My trenerzy 
nie jesteśmy meblami, lecz ży-
wymi istotami. Nie rozumiem 
dlaczego klub postępuje tak 
w stosunku do mnie. Zostawi-
łem tam serce – wyjaśniał Wit-
kowski w opublikowanym 
przez siebie poście. 

Poinformował w nim także 
o zamiarze zawiadomienia 
o sytuacji Polskiego Związku 
Piłki Nożnej. ą

Marcin Puka
m.puka@kurierlubelski.pl

PIŁKA NOŻNA. Nie milkną 
echa zwolnienia Kamila Wit-
kowskiego z funkcji trenera 
lidera 4. ligi, Stali Kraśnik. 
Oświadczenie w tej sprawie 
wydali także piłkarze.

Zarząd Stali Kraśnik odsunął Kamia Witkowskiego od zespołu 3 marca
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Prezes Stali Kraśnik  zwolnił trenera, ten poskarżył się mediom. Piłkarze bronią decyzji prezesaHummel 4. liga

„Doświadczaliśmy braku szacunku”

Po 22 minutach było 0:2. 
Do siatki przeciwnika trafiali 
Oliwier Konojacki i Michał Pa-
luch. Niestety po przerwie coś 
się zacięło w grze „Świdni” 
i zdeterminowana Siarka strze-
lała gola za golem. 

– Pierwsza połowa bardzo 
dobra w naszym wykonaniu. 
W niej konsekwentnie realizo-
waliśmy plan meczowy i umie-
jętnie zarządzaliśmy spotka-
niem w momentach, gdy nie 
mieliśmy piłki – wyjawia Łu-
kasz Gieresz, szkoleniowiec 
Świdniczanki. – Przygotowy-
waliśmy się na mocny początek 

gospodarzy. W teorii byliśmy 
na to przygotowani, jednak 
praktyka pokazała, że nie udało 
nam się zneutralizować atutów 
przeciwnika – dodaje. 

 
Siarka Tarnobrzeg – Świdniczanka 4:2 (0:2) 
Bramki: Bracik 49, Kaliniec 57, Jodłowski 64, 
Ogorzały 90+6 – Konojacki 10, Paluch 22 
Świdniczanka: Socha – Futa, Koźlik, Szymala, 
Sypeń (74 Ziętek), Bayer, Tymosiak, Sikora (66 
Nawrocki), Konojacki (60 Kosior), Paluch (66 
Żabiński), Brzozowski (74 Eze). Trener: Łukasz 
Gieresz 
 
Drugi mecz z rzędu, w sto-
sunku 3:2, wygrała Cheł-
mianka. Zespół dowodzony 
z ławki trenerskiej przez Grze-
gorza Bonina okazał się lepszy 
w gościach od walczących 
o uniknięcie degradacji Czar-
nych Połaniec. Drużyna 
z Chełma jest najwyżej klasyfi-
kowaną ekipą w tabeli z drużyn 
z naszego województwa. Pla-
suje się na szóstej pozycji, z bi-
lansem 12-4-7. 

Czarni Połaniec – Chełmianka 2:3 (1:2) 
Bramki: Mróz 23, Kramarz 54 – Piekarski 21, 
Kroczek 24, Klec 88 
Chełmianka: Grzywaczewski (46 Jerke) – Ofia-
ra (60 Wiatrak), Sarnowski, Cichocki (75 Per-
dun), Zmorzyński (60 Kventsar), Piekarski, Klec, 
Kobiałka (60 Mroczek), Kroczek, Kasprzyk, Kor-
becki. Trener: Grzegorz Bonin 

W opałach w domowym me-
czu z Pogonią-Sokół Lubaczów 
było Podlasie. Bialczanie prze-
grywali z beniaminkiem 0:2, ale 
grali do końca i w nagrodę wy-
walczyli punkt, co sprawia, że 
w rundzie rewanżowej nie zna-
leźli jeszcze pogromcy. 

Remis w 90. min urato-
wał Maksym Horzhui , który-
pokonał bramkarza rywali 
po centrze Dominika Malugi. 

W doliczonym czasie gry 
Podlasie mogło przechylić szalę 
na swoją stronę, ale w zamiesza-
niu pod bramką strzał Damiana 
Lepiarza zablokował obrońca. 

 
Podlasie Biała Podlaska – Pogoń-Sokół 
Lubaczów 2:2 (0:2) 
Bramki: Opalski 66, Horzhui 90 – Majda 10, 
Imiela 25.                                                                                     
Podlasie: Lipiec – Orzechowski, Podstolak, 
Avdieiev, Cichocki (76 Maluga), Kamiński, An-
drzejuk (50 Lipiński), Wojczuk (50 Horzhui), 
Pigiel (86 Jakóbczyk), Opalski, Kosieradzki (50 
Lepiarz). Trener: Artur Renkowski 

 
Coraz gorsza staje się sytuacja 
Lewartu Lubartów, zajmują-
cego przedostatnie miejsce 
w stawce.  Lubartowianie 
do bezpiecznej strefy tracą 
dziesięć punktów. 

Drużyna Wojciecha Stefań-
skiego miała realne szanse, aby 

ograć rezerwy Korony Kielce, 
do przerwy prowadzili bowiem 
2:0. Po zmianie stron gole, 
cztery, zdobywali jednak już 
tylko przyjezdni.  

 
Lewart Lubartów – Korona II Kielce 2:4 (2:0) 
Bramki: Żelisko 29, 35 – Bąk 53, Chojecki 56, 
60, 90+5 
Lewart: Podleśny – Niewęgłowski, Chyła, Pyt-
ka, Niegowski (69 Piątek, 86 Kunaszyk) – So-
cha (69 Nojszewski), Myśliwiecki, SteszukI, 
Morenkov (90+3 Paluch), ŻeliskoI, KnapI 
(46 Zieliński). Trener: Wojciech Stefański 

 
W niedzielę 23. kolejkę zakoń-
czyło spotkanie w Świdniku. 
Miejscowa Avia przegrała z sąsia-
dującym przed tym meczem 
w tabeli Starem Starachowice 1:3.  

 
Avia Świdnik - Star Starachowice 1:3 (1:1) 
Bramki: Zuber 37 - Stanisławski 34, 69, Szynka 48 
Avia: Murawski - Dobrzyński (75 Letkiewicz), 
Machała, Rozmus, Kalinowski (54 Tkaczyk), Po-
piołek, Uliczny (54 Zawadzki), Assuncao (70 Za-
górski), Szczygieł, Zuber, Paluchowski (54 Maj) 
ą

Marcin Puka
m.puka@kurierlubelski.pl

PIŁKA NOŻNA. Po czterech 
zwycięstwach z rzędu w run-
dzie wiosennej, goryczy po-
rażki doznała Świdniczanka 
Świdnik, mimo że do prze-
rwy wygrywała w Tarno-
brzegu 2:0.

Koniec zwycięskiej serii Świdniczanki. Trzecioligowcy z regionu po 23. kolejce

Świdniczanka, której głównym celem jest utrzymanie 
w Betclic 3. lidze, jest aktualnie trzy oczka „nad kreską”
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Bogdanka LUK Lublin                           1 
 ZAKSA Kędzierzyn-Koźle               3 

Sety: (25:23, 17:25, 20:25, 19:25) 
 
LUK: McCarthy 5, Komenda 1, Leon 16, Groz-
danow 10, Sasak 19, Sawicki 11, Hoss (libero) 
oraz Malinowski, Słotarski, Czyrek, Nowa-
kowski 1. Trener: Massimo Botti 
 
ZAKSA: Grobelny 13, Urbanowicz 5, Kurek 
22, Szymura 11, Poręba 9, Janusz 2), Shoji (li-
bero) oraz Kubicki, Chitigoi 1, Szymański. Tre-
ner: Andrea Giani 
 
Było to starcie drużyn, które se-
zon zasadniczy ukończyły 
na miejscach obok siebie w ligo-
wej tabeli - Bogdanka LUK 
na czwartej pozycji, a ZAKSA 
na piątej. Faworytami sobotniej 
potyczki wydawali się być lubli-
nianie, będący na fali po triumfie 
w CEV Challenge Cup. 

W fazie zasadniczej pierwsze 
spotkanie wygrali lublinianie 3:0, 
natomiast w drugim lepsi okazali 
się kędzierzynianie (3:2). 

Po asie serwisowym Rafała 
Szymury, ZAKSA odskoczyła 
na 4:2. Gospodarze szybko wy-
równali, a potem przez kolejną 
część meczu toczyła się walka 
punkt za punkt. Dopiero, gdy 
Wilfredo Leon zaserwował asa, 
dwa oczka przewagi uzyskali 
miejscowi (13:11) i podobny za-
pas mieli w połowie seta (16:14). 
Emocje trzymały kibiców 
do końca. Team znad Bystrzycy 
wygrał premierową odsłonę 
25:23, a zakończył ją skuteczny 
atak po bloku w wykonaniu Ke-
wina Sasaka. Co ciekawe atako-
wał on w tym secie siedem razy, 
zdobywając sześć punktów 

Kolejny set pewnie wygrała 
drużyna z Opolszczyzny (25:17). 
Kluczowe dla wyniku okazały się 
skuteczna, zmienna zagrywka 
i gra na kontrze. Przede wszyst-
kim kędzierzynianie znaleźli 
sposób na Sasaka, który został 
zablokowany w dwóch kolej-
nych akcjach, a wcześniej ude-
rzył w siatkę (11:5). 

Rozegrał się Bartosz Kurek, 
zdobywając punkty atakami i za-
grywką. Doskonale spisywał się 

także blok ZAKSY, który przyniósł 
jej w tym secie pięć punktów. 

Zespół z Kędzierzyna-Koźla 
poszedł za ciosem w trzeciej od-
słonie, wygrywając tę część gry 
25:20. Dobra gra w polu serwiso-
wym i na siatce były kluczem 
do wygrania przez przyjezd-
nych. Gdy asa serwisowego po-
sła Kurek, ZAKSA odskoczyła 

na 5:1, natomiast po błędzie lu-
blinian (cztery odbicia) wygry-
wała 11:4. Lublinianom nie po-
mogło wejście Mateusza Mali-
nowskiego i nie byli w stanie zbli-
żyć się do przeciwników 
na mniej niż cztery punkty. 

Czwarta partia okazała się za-
razem ostatnią. Po asie serwiso-
wym Mateusza Poręby, ZAKSA 

wypracowała sobie cztery oczka 
zaliczki (8:4), którą utrzymywała 
w kolejnym okresie (16:12, 22:16). 
Podopieczni trenera Bottiego po-
psuli dużo serwisów i rywale wy-
grali czwartego seta 25:19 i cały 
pojedynek 3:1. 

Żółto-czarni, aby przedłużyć 
rywalizację muszą teraz wygrać 
na Opolszczyźnie. ą

Krzysztof Szuptarski
k.szuptarski@kurierlubelski.pl

SIATKÓWKA. Pierwszy mecz 
ćwierćfinałowy między Bog-
danką LUK Lublin, a ZAKSĄ 
Kędzierzyn-Koźle zakończył 
się porażką gospodarzy 1:3. 
Drugie starcie we wtorek (1 
kwietnia) w hali rywala.

Lubelskiej ekipie oddala się półfinał

Spotkanie czwartej z piątą drużyna PlusLigi było wyrównane tylko w pierwszym secie
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ChKS rozkręca się, 
Avia zwija żagle

W przedostatniej kolejce se-
zonu zasadniczego siatkarskiej 
Tauron 1. ligi planowe zwycię-
stwonad outsiderem z Sulę-
cina odniósł lider tabeli 
z Chełma (bilans: 25-2). – 
Chcieliśmy przyjechać, zagrać 
dobrze, zdobyć trzy punkty i to 
nam się udało. Wracamy 
do naszej formy – zauważa 
po trzecim zwycięstwie 
z rzędu kapitan chełmian, Ma-
riusz Marcyniak. – Przed nami 
ostatni mecz rundy zasadni-
czej, z Jaworznem i myślimy 
już o play-offach –  dodaje.  

 
Olimpia Sulęcin – ChKS Chełm 1:3 (19:25, 
26:28, 29:27, 17:25) 
ChKS: Goss 20, Marcyniak 10, Olszewski 10, Ra-
kowski 7, Łapszyński 7, Blankenau 2, Janikowski 
(libero). Trener: Krzysztof Andrzejewski 
 
Z walki o awans wypisała się 
już druga drużyna z naszego 
regionu, czyli Avia (bilans: 13-
14 i 10. miejsce), która w sobotę 
nie ugrała choćby partii w wy-
jazdowym starciu  w Siedlach. 
 
KPS Siedlce – PZL Leonardo Avia Świdnik 
3:0 (29:27, 25:21, 25:22) 
Avia: Kryński 13, Ptaszyński 13, Ociepski 9, Po-
łyński 7, Obermeler 6, Pigłowski 5, Machowicz 
2, Łysikowski 1, Kuś (libero), Krawczyk, Czer-
wiński. Trener: Jakub Guz. ą

Puławianie źle weszli w pojedy-
nek, przegrywając po trzech mi-
nutach 1:4. Siedem minut póź-
niej kwidzynianie prowadzili już 
8:4. Gospodarze od tego mo-
mentu zdobyli trzy bramki 
z rzędu, a potem było jeszcze le-
piej. Azoty w 19. minucie wygry-
wały 10:9. 

Jednak gracze z Kwidzyna 
zeszli na przerwę przy prowa-
dzeniu 18:15. 

W 35. minucie przewaga go-
ści wzrosła do pięciu goli (22:17). 
Team Patryka Kuchczyńskiego 
do tego czasu popełnił aż dzie-
sięć strat. Siedem minut później 
sytuacja puławian zrobiła się 
jeszcze trudniejsza, bowiem ry-
wale odskoczyli na 29:21. MMTS 
podobną przewagę miał na dzie-
sięć minut przed końcową sy-
reną (33:25). ą 

 
Azoty Puławy  
– Energa MMTS Kwidzyn 30:38 (15:18) 
Azoty: Borucki, Tsintsadze – Gogola 8, Antolak 4, 
Janikowski 4, Jaworski 4, Jarosiewicz 3, Przycho-
dzeń 2, Urbanek 2, Zarzycki 2, Dikhaminjia 1, Be-
reziński. Kary: 6 min. Trener: Patryk Kuchczyński 
MMTS: Zakreta, Matlęga – Łazarczyk 6, Bekisz 5, 
Jankowski 5, Czarnecki 5, Welcz 4, Potoczny 4, 
Malczak 3, Lewczyk 2, K. Pilitowski 2, M. Pilitowski 
1, Landzwojczak 1, Chałupka. Kary: 12 min. Trener: 
Bartłomiej Jaszka

Krzysztof Szuptarski
k.szuptarski@kurierlubelski.pl

PIŁKA RĘCZNA. Po przegranej 
w Głogowie, Azoty Puławy 
wróciły na własny parkiet 
i uległy Enerdze MMTS Kwi-
dzyn 30:38. Porażka ta 
zmniejsza szanse puławian 
na awans do fazy play-off.

Play-offów nie będzie?

Szczypiornistom MMTS udało się zrewanżować 
za porażkę z Azotami w pierwszej rundzie we własnej hali
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Piotrcovia Piotrk. Tr.               27 (17) 
PGE MKS FunFloor Lublin  28 (8) 

Piotrcovia: Sarnecka, Suliga – Domagalska 
8, Gadzina 7, Królikowska 4, Sobecka 3, Noga 
2, Polaskova 2, Arcisevskaja 1, Roszak, Ra-
dushko, Mokrzka, Waga, Szczukocka. Kary: 12 
min. Trener: Horatiu Pasca 
 
MKS: Mamic, Wdowiak – Posavec 6, Balsam 
5, Planeta 5, Andruszak 4, Szynkaruk 3, Ro-
siak 2, Pietras 2, M. Więckowska 1, Nieuwen-
weg, D. WIęckowska, Olek, Dziuba, Pastusz-
ka,. Kary: 6 min. Trener: Paweł Tetelewski 
 
– Jak przegramy z zespołami 
z niższych pozycji, to będzie 
po mistrzostwie. Nie patrzymy 
na Zagłębie Lubin, a tylko 
na siebie. Wszystko zależy 
od nas. Jeśli wygramy osiem 
meczów do końca, to bę-
dziemy mieli tytuł. Tak do tego 
podchodzimy. Wiem, że czeka 
nas trudne zadanie, ale myślę, 
że pokazujemy ostatnio swoją 
grą, że idziemy w dobrym kie-
runku i oby tak dalej – podkre-

ślał przed meczem Paweł Tete-
lewski, trener MKS. 

Po pięciu minutach gry ki-
bice w Piotrkowie Trybunal-
skim przecierali oczy że zdu-
mienia. Gospodynie wygry-
wały bowiem 5:1, a cztery tra-
fienia na swoim koncie miała 
już Joanna Gadzina. Cztery mi-
nuty później, gdy gola rzuciła 
Oliwia Domagalska, piotrko-
wianki wygrywały 8:2. Z kolei 
w 17. minucie PGE MKS Fun-
Floor tracił do miejscowych 
siedem bramek (4:11). 

Po trzech minutach golki-
perkę Piotrcovii pokonała Stela 
Posavec (5:11) i wydawało się, że 
lublinianki ruszą w pościg. Tak 
się jednak nie stało. Ekipa tre-
nera Pawła Tetelewskiego prze-
grywała do przerwy 8:17. 

22-krotne mistrzynie Polski 
ruszyły w pościg po zmianie 
stron. Fenomenalne rzuty Alek-
sandry Rosiak i Julii Pietras oraz 
kolejny rzut karny wykorzy-
stany przez Balsam sprawiły, że 
na kwadrans przed końcem me-
czu PGE MKS FunFloor Lublin 

przegrywał już tylko czterema 
bramkami (19:23). 

Biało zielone dopięły swego 
w 54. minucie i dogoniły prze-
ciwniczki (25:25). Uczyniła to 
dokładnie lubelska prawo-
skrzydłowa Daria Szynkaruk. 
W 57. minucie węgierska roz-
grywająca Szimonetta Planeta, 
wyprowadziła natomiast swój 
zespół na prowadzenie 27:26. 
Gospodynie zdołały jeszcze 
wyrównać, ale rezultat spotka-
nia zwycięskim golem przypie-
czętowała Rosiak (28:27). ą

Zwycięstwo wyszarpały dopiero w końcówce

Piłkarki ręczne PGE MKS FunFloor Lublin niespodziewanie mocno musiały się 
napocić, żeby wywieźć cenne zwycięstwo z Piotrkowa Trybunalskiego
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Krzysztof Szuptarski
k.szuptarski@kurierlubelski.pl

PIŁKA RĘCZNA. PGE MKS Fun-
Floor Lublin wygrał z Piotrco-
vią Piotrków Trybunalski 
28:27, chociaż podopieczne 
trenera Pawła Tetelewskiego 
przegrywały już różnicą dzie-
sięciu goli (7:17).

eprasa.pl 0a87a18cf7
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Najstarszym eksponatem będzie 
motocykl z 1934 roku. - Czyli 
z czasów kiedy ścigaliśmy się 
na motocyklach przystosowa-
nych. Będzie też polski eksponat, 
motocykl FIS, których niewiele 
się zachowało. Będą do obejrze-
nia brytyjskie motocykla We-
slake, a jednym z głównych ele-
mentów wystawy będą motocy-
kle czeskie. Będziemy mieli rów-
nież motocykl, na którym To-
masz Gollob wywalczył tytuł in-
dywidualnego mistrza świata 
w 2010 roku – zdradza Wojciech 
Jankowski z Warszawskiego Sto-
warzyszenia Speedwaya, orga-
nizatora wystawy. 

- Ja starty na żużlu rozpoczy-
nałem na Jawie dwuzaworowej. 
Ale to już zamierzchłe czasy – 
przyznaje Marek Kępa, jedna 
z legend speedwaya nad By-
strzycą. 

W Lublinie mamy zobaczyć 
wyjątkowy eksponat, ale na ra-
zie owiany jest on tajemnicą. 
Wiemy natomiast, że gościem 

specjalnym będzie legendarny 
żużlowiec Hans Nielsen. Duń-
czyk w 1990 roku rozpoczął 
starty w Motorze Lublin, czym 
„otworzył” polską ligę dla 
wszystkich najlepszych żużlow-
ców na świecie. - Ja też będę 
i mam nadzieję, że się spotkamy 
– przekazał Nielsen, zachęcając 
do odwiedzenia wystawy. 

- Ustalamy jeszcze szczegóły 
podróży, ale robimy wszystko, 
żeby Nielsem przyjechał pierw-
szego dnia. Weźmie udział 
w spotkaniu z kibicami i w spe-
cjalnych warsztatach dla dzieci 
i młodzieży – mówi Jankowski. 

Wystawa „100 lat sportu żuż-
lowego” w Centrum Spotkania 

Kultur w Lublinie dostępna bę-
dzie od 17 kwietnia do 7 maja. 
Od poniedziałku do piątku, 
czynna będzie w godzinach od 15 
do 20, a w weekendy od godziny 
12 do 20. Przedsprzedaż biletów 
odbywa się poprzez serwis abi-
let.pl i obecnie wejściówki kosz-
tują 34 zł (normalna) i 24 zł 
(ulgowa), a od 2 kwietnia ceny 
wzrosną o pięć złotych. 

- Zrobiliśmy wszystko, żeby 
w naszym Foyer Sali Operowej 
CSK, które jest najlepszym miej-
scem na taką wystawę, te 30 ma-
szyn wyglądało zjawiskowo – 
mówi Michał Mirosław, zastępca 
dyrektora ds. artystycznych CSK 
w Lublinie. 

Organizatorem wydarzenia 
są Warszawskie Towarzystwo 
Speedwaya, Centrum Spotka-
nia Kultur w Lublinie oraz Mu-
zeum Sportu Żużlowego, 
przy współpracy z Polskim 
Związkiem Motorowym, Mu-
zeum Sportu i Turystyki oraz 
Motorem Lublin. 

- Można rzecz, nareszcie wy-
stawa zawitała do naszego mia-
sta. Wielokrotnie słyszeliśmy 
od mieszkańców, że Lublin to żu-
żel. Będzie więc okazja, żeby zo-
baczyć, jak ten sport zmieniał się 
na przestrzeni lat – podkreśla Be-
ata Stepaniuk-Kuśmierzak, za-
stępczyni prezydenta Lublina. 

Oprócz motocykli na wysta-
wie znajdą się stare plastrony, 
programy żużlowe, trofea, 
kevlary, skóry oraz wiele pamią-
tek związanych z historią tego 
sportu. - Można powiedzieć, że 
my tym sportem po prostu ży-
jemy. Każdy, kto miał okazję być 
na stadionie i uczestniczyć 
w meczu, nie potrafi później bez 
tego funkcjonować. Na wysta-
wie zobaczymy, jak się 
wszystko budowało i zmieniało 
– mówi Jarosław Kwasek, czło-
nek zarządu województwa lu-
belskiego. 

Wcześniej wystawa „100 lat 
sportu żużlowego” gościła m.in. 
w Rzeszowie, Tarnowie, Gru-
dziądzu, Toruniu, Gorzowie 
i w Zielonej Górze. ą

100 lat żużla. Wyjątkowa wystawa przyjedzie do Lublina

Fani czarnego sportu z Lublina będą mieli okazję 
zobaczyć, jak zmieniał się żużel na przestrzeni stu lat
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Krzysztof Nowacki
k.nowacki@kurierlubelski.pl

ŻUŻEL. Ponad 30 historycz-
nych motocykli zobaczymy 
na wystawie opisującej 100 
lat sportu żużlowego, która 
w kwietniu zagości w Cen-
trum Spotkania Kultur w Lu-
blinie.

Budowlani w starciu z ekipą 
z Białegostoku nie zagrali jakie-
goś rewelacyjnego spotkania, 
ale przez jego większość mieli 
przewagę. Po 40 minutach pro-
wadzili 28:13, by ostatecznie 
zwyciężyć 45:21. 

– Mecz za pięć punktów. Ja, 
jako trener mam dwa światy 
po tym spotkaniu. Wygraliśmy 
wysoko, ale czy utrzymaliśmy 
koncentracje i poziom na rów-
nym wysokim poziomie? Nie 

do końca. Piękne, wręcz filmowe 
akcję przeplataliśmy ze „sła-
bizną”. Z drugiej strony, musimy 
się cieszyć, ponieważ w kryzysie 
wygraliśmy mecz wysoko i to 
jest najważniejsze – mówi An-
drzej Kozak, szkoleniowiec ekipy 
ze stolicy Lubelszczyzny. 

Teraz w rozgrywkach na-
stąpi czterotygodniowa prze-
rwa. Następną potyczkę lubli-
nianie mają zaplanowaną 
na weekend 26/27 kwietnia. 
W tym terminie zmierzą się 
na wyjeździe z Orlenem Orka-
nem Sochaczew. ą 

 
Edach Budowlani Lublin – Budmex Rugby 
Białystok 45:21 (28:13) 
Punkty: Dube 10 (2P), Davids 10 (5pd), Szczepań-
ski 5 (1P), Thirion 5 (1P), Kazembe 5 (1P), Rudź 5 
(1P), Węzka 5 (1P) - Montes 11 (3K, 1pd), Perzyna 5 
(1P), Romanowski 5 (1P).

Marcin Puka
m.puka@kurierlubelski.pl

RUGBY. Edach Budowlani Lu-
blin zgodnie z planem poko-
nali przed własną publicz-
nością outsidera tabeli Eks-
traligi, Budmex Rugby Bia-
łystok 45:21.

Wykonali zadanie

Sobotnią wygraną rugbiści Budowlanych powetowali 
sobie niespodziewaną porażkę przed tygodniem
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Klub z Lublina nie po raz pierw-
szy zaskoczył żużlową Polskę 
i wprowadza nową modę. 
Przed kilkoma laty Motor przy-
gotował dla swoich zawodników 
dwa komplety kevlarów, do-
mowy i wyjazdowy. Tą drogą po-
szły później inne kluby. 

W sezonie 2025 żużlowcy 
Orlen Oil Motoru nie będą ubrani 
w tradycyjne kevlary, a po raz 
pierwszy w kombinezony uszyte 
ze skóry. - Pomysł zrodził się w li-
stopadzie. Byliśmy na weselu 
u Dominika Kubery i przy okazji 
odwiedziłem w Lesznie firmę, 
która produkuje kevlary. Rzuci-
łem pomysł, że chcę pójść 
w stronę skór – wspomina Kępa. 

Zespół miał obawy przed tą 
nowością. - W żużlu waga jest 

bardzo ważna i chłopaki walczą 
o każdy kilogram. Pracowaliśmy 
więc nad tym, żeby te kombine-
zony wagowo były porówny-
walne do kevlaru. Udało się to 
uzyskać – podkreśla Kępa. 

Nowe kombinezony są cięż-
sze zaledwie o 200 gramów. - 
Nie można ich porównywać 

do skór, które były kiedyś. 
Na pewno są ulepszone. Bali-
śmy się tego, ale jest naprawdę 
normalnie. Fajnie, że Motor 
znowu zrobił coś innego – mówi 
Bartosz Zmarzlik. 

Cała akcja z nowymi strojami 
była trzymana w tajemnicy. Se-
sję zdjęciową na potrzeby pre-

zentacji kombinezonów klub 
zorganizował w stolicy mody, 
Mediolanie. - Robiliśmy zdjęcia 
o bardzo nietypowej porze, żeby 
na ulicy nie było ruchu. Nigdy 
nie ubierałem kevlaru o godzinie 
5:15, żeby być na miejscu piętna-
ście minut później. Kiedy tylko 
zrobiło się ciut jaśniej, rozpoczy-
naliśmy zdjęcia – mówi  Zmarz-
lik. 

Zawodnicy dopiero w środę 
(26 marca) sprawdzili, jak jeździ 
się w nowych skórach. - Każdy 
wypowiadał się bardzo pozy-
tywnie, co mnie cieszy. Nato-
miast kibice ocenią ich wygląd. – 
dodaje prezes Motoru. 

- Najważniejszym aspektem 
jest bezpieczeństwo. Skóra za-
wsze będzie bezpieczniejsza, niż 
materiał, z którego szyte były 
stroje przez ostatnie dwie, trzy 
dekady. Mam nadzieję, że 
przyjmą się w środowisku żużlo-
wym – uważa Kępa. 

Zawodnicy muszą nauczyć 
się właściwej pielęgnacji. - Gą-
beczki, kremiki i inne specyfiki 
pójdą w ruch. To akurat moje 
zadanie – śmieje się Zmarzlik. 
ą

Krzysztof Nowacki
k.nowacki@kurierlubelski.pl

ŻUŻEL. Nowe kombinezony 
żużlowców Orlen Oil Motoru 
Lublin to powrót do spe-
edway’a z lat 80. i 90.-tych. - 
Zawsze chciałem wrócić 
do tych czasów – nie ukrywa 
Jakub Kępa, prezes klubu.

Sesja zdjęciowa na potrzeby prezentacji nowych 
kombinezonów odbyła się we Włoszech, w Mediolanie
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Orlen Oil Motor Lublin wraca do przeszłościPGE Ekstraliga 

Nowe „skóry” żużlowców
34 oczka Amerykanina Tevina 
Browna było kluczowe w odnie-
sieniu przez PGE Start Lublin 
czternastej wygranej w sezonie 
(bilans: 14-9). Czerwono-czarni 
czwarty raz w rozgrywkach rzu-
cili ponad sto punktów. 

Lublinianie imponowali 
skutecznością, zwłaszcza 
w elemencie rzutów z dy-
stansu. Trafili aż 16 z 31 prób 
trzypunktowych, kończąc 
mecz na 51-procentowej sku-
teczności. To o ponad 16 pro-
cent lepszy wynik od średniej 
sezonowej. 

O to, aby podnieść staty-
styki, wyjątkowo mocno za-
dbał Tevin Brown, który rzucił 
osiem trójek (na 14 podejść). To 
właśnie Amerykanin otworzył 
wynik sobotniej potyczki, choć 
nie zza linii 6.75 metra (2:0). Nie 
minęły trzy minuty, a było już 
6:0 dla gości. Kiedy spod kosza 
trafił Brown przyjezdni mieli 
już 19 oczek zaliczki (28:9). 
Ostatnim akcentem pierwszej 
kwarty były punkty Adam Ła-
pety dla gospodarzy (11:28). 

Ci, co ciekawe, ani razu 
w całym meczu nie byli na pro-
wadzeniu. Ich największa 
strata do zespołu z Lublina wy-
nosiła 21 pkt., w momencie gdy 
w połowie drugiej kwarty cel-
nością z dystansu popisał się 
Ousmane Drame (21:42). 

Ekipa z Lublina, na siedem 
kolejek przed końcem rundy 
zasadniczej, przybliża się 
do fazy play-off. ą 

 
MKS Dąbrowa Górnicza – PGE Start Lublin 
82:101 (11:28, 27:21, 21:22, 23:30) 
MKS: Markusson 15, Myers 15, Załucki 13, Wil-
liams 13, Łapeta 6, Piechowicz 6, Wójcik 5, Raje-
wicz 3, Hook 2, Ryżek 2, Cowels III 2. Trener: Je-
an-Denys Choulet 
Start: Brown 34, Ramey 16, De Lattibeaudiere 16, 
Lecomte 15, Drame 12, Put 5, Pelczar 3, Cj Williams, 
Krasuski, Szymański. Trener: Wojciech Kamiński

Kamil Wojdat 
k.wojdat@kurierlubelski.pl 

KOSZYKÓWKA. Czerwono-
czarni pokonali na wyjeź-
dzie MKS Dąbrowę Górniczą.

Rzucili ponad 100 punktów

Start zrobił ważny krok 
w kierunku play-off

FO
T.

 W
O

JC
IE

C
H

 S
ZU

BA
RT

O
W

SK
I

eprasa.pl 0a87a18cf7



23Kurier Lubelski 
Poniedziałek, 31.03.2025 OGŁOSZENIA A

   

DROBNE
Jak zamieścić ogłoszenie drobne? Telefonicznie:  800 472 852   
Przez internet: www.kurierlubelski.pl  e-mail: reklama@kurierlubelski.pl
W Biurze Reklamy: 

LUBLIN 
Biuro Reklamy
Krakowskie Przedmieście 10 lok. 3 
tel. 81 446 28 49 do 858, fax 81 446 28 19
e-mail: reklama@kurierlubelski.pl

LUBLIN 
Biuro Ogłoszeń
Krakowskie Przedmieście 10 
tel. 503 138 578, 81 446 28 02, fax 81 446 28 14
e-mail: reklama@kurierlubelski.pl

Handlowe

MASZYNY URZĄDZENIA

KUPIĘ garaż murowany, tel. 

535-480-794.

Praca

ZATRUDNIĘ

FIRMA zatrudni opiekunki do pracy 

w Niemczech, 790-480-590

NIEMCY: cieśla murarz malarz spaw. 

ocieplenia elektryk: 601-218-955.

W gospodarstwie mlecznym, 

z doświad.- zamieszkanie, 517-433-784

WORK CENTRE (KRAZ 7098) - 
Praca w Holandii (od zaraz)! Co 
tydzień wyjazdy! Tel. 77/441-06-54, 
533-155-868, 533-966-678, 
519-138-005, 533-111-037, 
690-405-016 www.workcentre.com.pl

Różne

SKUP książek 881-934-948

Usługi

BUDOWLANO-REMONTOWE

BIAŁY montaż hydrauliczny, 
malowanie, gładź, glazura, panele, 
zabudowa k-g, elektryka, remonty 
kuchni i łazienek nietypowe zlecenia, 
883-211-674

MALOWANIE i inne-tanio; 693 051 624

MONTAŻ karniszy, suszarek, 
żyrandoli, szafek, mebli, zamków, 
ścianki działowe, sufity podwieszane, 
malowanie, hydraulika, elektryka, 
nietypowe zlecenia, 601-351-338

OKNA, konserwacja, regulacja, 
uszczelnianie. Balkony, tarasy - 
sufity, ściany, balustrada, terakota, 
601-351-338

Remonty, wykończenia mieszkań 
i lokali - kompleksowo, naprawy 
hydrauliczne, elektryczne 
drobne naprawy 508-56-56-52, 
81\740-03-99

ZŁOTA rączka - awarie, naprawy, 
remonty A-Z, hydraulika, udrażnianie 
kanalizacji, elektryka, nietypowe 
zlecenia, 601-351-338

PRZEPROWADZKI

USŁUGI transportowe, 665-196-198

Turystyka

KRAJ - GÓRY

Beskidy, turnus Wielkanocny, 
1200 zł, w górach koło Wadowic, 
tel.: 501-642-492.

PROMOCJA - pobyt - 95 zł ze 
śniadaniem. TYLICZ k/Krynicy G., pok. 
z łaz.+TV, bilard, parking, 730-007-166

Rolnicze

MASZYNY ROLNICZE

Skup ciągników rolniczych, każdy 
stan. 512-709-001

INNE

USŁUGI ogrodnicze: przycinanie 
żywopłotu, wycinka drzew pracę z piłą 
motorowa  
i glebogryzarka,zakładanie trawnika 
z siewu i rolki,mycie kostki brukowej 
i tarasów., 694-706-823

Towarzyskie

KASIA, 576-751-944

Ola, 81/744-42-62

SANDRA, 885-213-554

ogłasza
I przetarg ustny nieograniczony

na sprzedaż 6 działek gruntowych niezabudowanych, wpisanych do KW 
Nr SW1S/00026760/9, przeznaczonych w mpzp wsi Zastruże pod zabudowę 
mieszkaniową jednorodzinną (symbol A.1.MN), położonych w Zastrużu, gmina 
Żarów:
1. dz. nr 63/4 pow. 1836 m2, cena wywoławcza: 90.000 zł, wadium: 9.000 zł
2. dz. nr 63/5 pow. 1778 m2, cena wywoławcza: 88.000 zł, wadium: 8.800 zł
3. dz. nr 63/6 pow. 1764 m2, cena wywoławcza: 87.000 zł, wadium: 8.700 zł
4. dz. nr 63/7 pow. 1753 m2, cena wywoławcza: 87.000 zł, wadium: 8.700 zł
5. dz. nr 63/8 pow. 1747 m2, cena wywoławcza: 87.000 zł, wadium: 8.700 zł
6. dz. nr 63/9 pow. 1741 m2, cena wywoławcza: 87.000 zł, wadium: 8.700 zł
Podatek VAT doliczony zostanie do ceny ustalonej w przetargu.
Wadium uczestnicy przetargu powinni wpłacić najpóźniej do dnia 25 kwietnia 
2025 r. na konto: Gmina Żarów, ul. Zamkowa 2, 58-130 Żarów: 97 1090 2369 0000 
0001 4749 3760. 
Datą dokonania wpłaty wadium jest data uznania rachunku bankowego Gminy.
Przetargi na  działki odbędą się w dniu 29 kwietnia 2025 r. w siedzibie Urzędu 
Miejskiego w Żarowie, ul. Zamkowa 2, pokój nr 19, II piętro od godz. 1000 

co 5 minut.
Pełną informację dotyczącą nieruchomości oraz warunków uczestnictwa 
w przetargu zawiera ogłoszenie wywieszone na tablicy ogłoszeń w siedzibie 
Urzędu Miejskiego w Żarowie, ul. Zamkowa 2. Ogłoszenie o przetargu wraz z mapą 
dostępne jest również na stronie: www.um.zarow.pl oraz w BIP.
Informacje o nieruchomości można uzyskać w Referacie Nieruchomości, 
Gospodarki Przestrzennej i Lokalowej UM w Żarowie, ul. Zamkowa 2, pokój nr 21, 
II piętro, tel. 743067301, e-mail: w.chodorowski@um.zarow.pl.

Burmistrz Miasta Żarów zastrzega sobie prawo 
do odwołania przetargu z ważnych powodów.

BURMISTRZ
MIASTA ŻARÓW

REKLAMA 0011297438

Ogłoszenie

Spółdzielnia Mieszkaniowa ,,Czechów” w Lublinie, 
ul. Choiny 57

ogłasza przetarg pisemny nieograniczony

na wykonanie w osiedlu K. Lipińskiego 
następujących robót:

Remont docieplenia filarków międzyokiennych 
w budynku przy ul. Radzyńskiej 10 segment C1 

z robotami towarzyszącymi

Szczegółowy zakres robót znajduje się w Administracji 
Osiedla im. K. Lipińskiego, ul. Paganiniego 10,  
tel. 81/741-82-32.

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest:
1.  Złożenie oferty pisemnej zgodnie z wymogami 

określonymi w specyfikacji warunków zamówienia.
2.  Wpłacenie wadium na konto: 87 1020 3150 0000 3102 

0004 6680 w PKO BP w wysokości: 11.000,00 zł.

Oferty należy składać w terminie do 14.04.2025 r. do 
godz. 15.00 w siedzibie Zarządu Spółdzielni przy  
ul. Choiny 57 w sekretariacie.

Zastrzega się prawo swobodnego wyboru ofert lub 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyny.

REKLAMA 0011298904

Znak: WB.6740.38.2025.MM3 

OBWIESZCZENIE

STAROSTY ŚWIDNICKIEGO

o wszczęciu postępowania administracyjnego w przedmiocie wydania decyzji o zezwoleniu 

na realizację inwestycji drogowej

Zgodnie z art. 11d ust. 5 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach przygotowania 
i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (Dz. U. z 2024 r., poz. 311) zawiadamiam, że na wniosek 
Wójta Gminy Mełgiew, złożony w dniu 29 stycznia 2025 r., zostało wszczęte postępowanie administracyjne 
w przedmiocie wydania decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej polegającej na rozbudowie 
drogi gminnej nr 105541L w miejscowości Mełgiew, ul. Ogrodowa, gm. Mełgiew – etap 2.
Zakres przedmiotowej inwestycji obejmuje:
rozbudowę ulicy poprzez budowę nowej jezdni (klasa drogi D dojazdowa) o szerokości 3,5 m wraz 
z mijankami o szerokości 5 m oraz budowę poboczy, zjazdów, kanału technologicznego, przebudowę 
oświetlenia drogowego, usunięcie kolizji z siecią telekomunikacyjną, przebudowę sieci wodociągowej. 
Inwestycja dotyczy działek w województwie lubelskim, powiecie świdnickim, gminie Mełgiew, 
w jednostce ewidencyjnej 061702_2 Mełgiew, w obrębie ewidencyjnym: 061702_2.0011 Mełgiew I.
Działki przeznaczone pod rozbudowę drogi gminnej, będące we władaniu Gminy Mełgiew: 
617, 620/9, 623/2, 739, 742, 748, 761
Działki przeznaczone pod rozbudowę drogi gminnej, które staną się własnością Gminy Mełgiew:
610 (610/1*, 610/2), 611/4 (611/5*, 611/6), 612 (612/1*, 612/2), 613 (613/1*, 613/2), 614 (614/1*, 614/2), 
615 (615/1*, 615/2), 618 (618/1*, 618/2), 619 (619/1*, 619/2), 622 (622/1*, 622/2), 731 (731/1*, 731/2), 
733 (733/1*, 733/2), 734 (734/1*, 734/2), 735 (735/1*, 735/2), 737 (737/1*, 737/2), 741 (741/1*, 741/2), 
743 (743/1*, 743/2), 744 (744/1*, 744/2), 745 (745/1*, 745/2), 747 (747/1*, 747/2), 750 (750/1*, 750/2), 
751 (751/1*, 751/2), 756 (756/1*, 756/2), 760 (760/1*, 760/2)

 ( *) - pogrubioną czcionką wskazano numery działek po podziale przeznaczone pod realizację 

inwestycji, wchodzące w pas drogowy, które przejdą na własność Gminy Mełgiew.

Działki niezbędne do realizacji inwestycji, z których korzystanie będzie ograniczone – nie dotyczy.
W myśl art. 49 Kpa po upływie czternastu dni od dnia publicznego ogłoszenia niniejszego 

obwieszczenia uznaje się, iż nastąpiło doręczenie zawiadomienia w powyższej sprawie. Publiczne 
ogłoszenie obwieszczenia następuje poprzez: publikację w prasie lokalnej, wywieszenie na tablicy 
ogłoszeń i zamieszczenie w urzędowym publikatorze teleinformatycznym – Biuletynie Informacji 
Publicznej: Starostwa Powiatowego w Świdniku oraz Urzędu Gminy Mełgiew. 

Strony mogą zapoznać się z zebranym materiałem dowodowym oraz w terminie 7 dni od dnia 
doręczenia zawiadomienia w sposób określony wyżej, składać wypowiedzi i zastrzeżenia co do 
zebranych dowodów i materiałów. Odpowiedzi na uwagi i zastrzeżenia złożone przez strony w trakcie 
postępowania administracyjnego znajdą się w uzasadnieniu decyzji Starosty Świdnickiego. Po wyżej 
wyznaczonym terminie decyzja zostanie wydana w oparciu o zgromadzone w trakcie postępowania 
materiały. 

Strony niniejszego postępowania mogą zapoznać się z aktami sprawy oraz składać uwagi i wnioski 
w siedzibie Starostwa Powiatowego w Świdniku, przy ul. Niepodległości 13, w Wydziale Budownictwa 
(pokój nr 30, tel. (81) 468-70-60). 
Zapoznanie z aktami sprawy nie jest obowiązkowe.

REKLAMA 0011298840

Ogłoszenie
Spółdzielnia Mieszkaniowa ,,Czechów” w Lublinie,  

ul. Choiny 57

ogłasza przetarg pisemny nieograniczony

na wykonanie w osiedlu im St. Moniuszki 
następujących robót:

1.  Remont balkonów w budynku mieszkalnym wielorodzinnym 
przy ul. Skołuby 10

2.  Remont  ba lkonów w budynku mieszka lnym przy 
wielorodzinnym ul. Kurantowej 6

3.  Wykonanie remontu istniejącej osłony betonowej oraz 
nawierzchni balkony pawilonu handlowego zlokalizowanego 
przy ul. Kiepury 5A.

4.  Wymiana dźwigu osobowego w budynku mieszkalnym 
wielorodzinnym przy ul. Chęcińskiego 2 

Szczegółowy zakres robót znajduje się w Administracji Osiedla  
im. St. Moniuszki, ul. Kiepury 11A tel.: 81 741 45 35.

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest:
1.  Złożenie oferty pisemnej zgodnie z wymogami określonymi 

w specyfikacji warunków zamówienia.
2.  Wpłacenie wadium na konto: 87 1020 3150 0000 3102 0004 6680  

w PKO BP w wysokości:  
pkt 1 – 9.000,00 zł,  pkt 3 – 10.000,00 zł,
pkt 2 – 9.000,00 zł,  pkt 4 – 9.000,00 zł.

Oferty należy składać w terminie do 7.04.2025 r. do godz. 1500 
w siedzibie Zarządu Spółdzielni przy ul. Choiny 57 w sekretariacie. 

Zastrzega się prawo swobodnego wyboru ofert lub unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyny.

REKLAMA 0011298897

Ogłoszenie
Spółdzielnia Mieszkaniowa ,,Czechów” w Lublinie,  

ul. Choiny 57

ogłasza przetarg pisemny nieograniczony

na wykonanie w osiedlu I. J. Paderewskiego 
następujących robót:

1.  Remont balkonów (11 szt.) w jednym pionie lokali mieszkalnych 
od strony zachodniej budynku wielorodzinnego przy ul. 
Śliwińskiego 4 oraz remont opaski przy budynku mieszkalnym 
wielorodzinnym przy ul. Szpinalskiego 6 od strony południowej.

2.  Remont podestów oraz biegów schodowych w budynkach przy 
ul. Paderewskiego 4 kl. sch. od I do V i przy ul. Paderewskiego 
14 kl. sch. od V do XI oraz remont posadzki w budynku 
wielorodzinnym przy ul. Śliwińskiego 3 – hol klatki schodowej 
na parterze.

Szczegółowy zakres robót znajduje się w Administracji Osiedla im.  
I. J. Paderewskiego, ul. Śliwińskiego 1 tel.: 81 741 32 52.

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest:
1.  Złożenie oferty pisemnej zgodnie z wymogami określonymi 

w specyfikacji warunków zamówienia.
2.  Wpłacenie wadium na konto: 87 1020 3150 0000 3102 0004 6680  

w PKO  BP w wysokości: 
pkt 1 – 7.500,00 zł 
pkt 2 – 22.000,00 zł 

Oferty należy składać w terminie do 7.04.2025 r. do godz. 1500 
w siedzibie Zarządu Spółdzielni przy ul. Choiny 57 w sekretariacie.

Zastrzega się prawo swobodnego wyboru ofert lub unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyny.

REKLAMA 0011298879
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KRZYŻÓWKA NR 49

 Poziomo:

 1) „Obcy-ósmy … Nostromo”, 

	 	 film		Ridleya	Scotta,
 6) msza	odprawiana	w	nocy	
	 	 z	24	na	25	grudnia,
 10) mały	okręt	patrolowy,
 11) bęben	kapeli	janczarskiej,
 12) przewaga	nad	kimś,
 13) Jerzy,	zagrał	Wokulskiego	
	 	 w	„Lalce”,
 16) wróży	z	ustawienia	gwiazd,
 19) kruche	ciasto	z	migdałami,
 24) szara	lub	złota	w	zieleniaku,
 25) czasopismo	poświęcone	
	 	 modzie,
 27) wygląd	zewnętrzny,	sylwetka,
 28) podium	dla	piosenkarki,
 29) komedia	kryminalna	z	Hen-
	 	 rykiem	Kwinto,
 31) duchowej	nie	ma	w	menu,
 33) obuwie	domowe	Ferdynan-
	 	 da	Kiepskiego,
 34) żartobliwie	o	zdradzonym	
	 	 mężu,
 36) wydawca	dzieł	drukiem,
 37) silny	mężczyzna,
 38) wyspa	w	Indonezji	(ana-
	 	 gram	nasi),
 39) zupa	mleczna	z	drobnymi	
	 	 kluskami,
 40) krótki	film	z	muzyką.
 Pionowo:

 1) figura	akrobacji	lotniczej,
 2) zmiana	kierunku	jazdy,
 3) „…	Adama”,	komedia	ro-
	 	 mantyczna,
 4) sarmacki	gniew	i	pasja,
 5) sensacyjny	lub	kryminalny,
 6) ogólnopolski	kanał	tv,
 7) reakcja	organizm	na	zaka-
	 	 żenie,	posocznica,

 8) listonosz	z	serialu	„Świat	
	 	 według	Kiepskich”,
 9) rzucone	przez	Cezara,
 14) współpracuje	z	obcym	wy-
	 	 wiadem,
 15) pierwotniak	z	nibynóżkami,
 17) płaszcz	podbity	futrem,
 18) stopień	służbowy	w	wojsku,
 20) ozdobna	narzuta	na	łóżku,
 21) pręty	nad	paleniskiem,
 22) pobierana	przez	studenta,

 23) handlowiec	na	targowisku,
 26) gdy	temperatura	na	dworze	
	 	 wynosi	1	st.	C,
 29) Jean,	bohater	powieści	„Nę-
	 	 dznicy”,
 30) zagajnik	z	drzewami	liścias-
	 	 tymi,
 31) wypuszczana	z	broni	Amora,
 32) księżycowy	wypiek	na	śnia-
	 	 danie,
 35) plamki	na	sierści	ocelota.

ROZWIĄZANIE NR 48
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HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02) 
Osiągniesz drobny sukces, 
ale jego owoców nie zostawisz 
tylko dla siebie. Horoskop 
dzienny wróży, że podzielisz 
się nimi z kilkoma osobami. 
Ryby (19.02 - 20.03) 
Ludzie będą mogli liczyć 
na Twoją pomoc. Horoskop 
na dziś mówi, że wesprzesz 
nawet tych, za którymi – z wza-
jemnością – nie przepadasz. 
Baran (21.03 - 19.04) 
Początek tygodnia będzie dla 
Ciebie wyczerpujący. Horo-
skop dzienny na poniedziałek 
wróży, że spadną na Twoje 
barki dodatkowe obowiązki. 

Byk (20.04 - 20.05) 
Kończy się marzec, więc zrób 
wszystko, aby wejść w nowy 
miesiąc z czystą kartą. Horo-
skop dzienny radzi nadrobić 
wszelkie zaległości. 
Bliźnięta (21.05 - 21.06) 
Twoje oczekiwania wobec 
innych osób mogą być nieco 
wygórowane. Horoskop 
na dziś radzi przemyśleć,  
czy to były dobre decyzje. 
Rak (22.06 - 22.07) 
Nie podejmuj decyzji 
pod wpływem emocji. Horo-
skop dzienny na poniedzia-
łek ostrzega, że takie działa-
nie może mieć fatalne skutki.  

Lew (23.07 - 22.08) 
Dotrze do Ciebie informacje, 
którą ktoś starał się ukryć 
przed Tobą. Horoskop dzien-
ny mówi, że może to zakoń-
czyć się sporą awanturą... 
Panna (23.08 - 22.09) 
Chętnie podejmiesz się za-
dań realizowanych wspólnie 
z innymi osobami. Horoskop 
dzienny zapowiada, że ra-
zem sporo osiągniecie. 
Waga (23.09 - 22.10) 
Energia będzie Cię wręcz 
rozpierać. Horoskop dzienny 
na poniedziałek wróży, że 
podejmiesz się zadań, które 
inni omijają szerokim łukiem.  

Skorpion (23.10 - 21.11) 
Twoje relacje z otoczeniem 
będą dzisiaj układać się wy-
jątkowo poprawnie. Horo-
skop dzienny mówi, że wszy-
scy będą dla Ciebie mili. 
Strzelec (22.11 - 21.12) 
Mów wszystko „prosto z mo-
stu”. Horoskop na dziś wy-
raźnie ostrzega, że zamiata-
nie problemów pod dywan 
to najgorsze rozwiązanie. 
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Horoskop dzienny na ponie-
działek zapowiada, że powo-
dzenie Twoich działań bę-
dzie w dużej mierze uzależ-
nione od innych osób.

Z ŻYCIA GWIAZD

Prezenter pochodzi z rozbi-
tego domu i rozstający się 
rodzice trochę wykorzysty-
wali go do walki między so-
bą. Opowiedział teraz o tym 
w podcaście „Wywiadowcy”. 
– Ja przede wszystkim 
nie chcę tego powtórzyć  
ze swoimi dziećmi. Ja 
po prostu nie chcę mieć 
dzieci, to świadoma decyzja 
– powiedział.

Tomasz Kammel 
nie będzie ojcem

Zawsze szanuj mamę swoich dzieci,  
nawet jeśli jest między wami niepokój
Aleksander Milwiw-Baron Fot. Sylwia Dąbrowa

Celebrytka odpowiadała 
ostatnio na pytania fanów 
w internecie. Jeden z nich za-
pytał, czego nauczył ją roz-
wód z Mikołajem Witem. Hy-
ży odpowiedziała: „Nauczył 
mnie, że życie pisze różne 
scenariusze. Relacje nie są 
czarno-białe, a dojrzałość  
polega na tym, by umieć je 
kończyć z szacunkiem”.

Agnieszka Hyży 
kończy z szacunkiem

Jurorka programu „Taniec 
z gwiazdami” w wywiadzie 
dla RMF FM opowiedziała 
o początkach swojej kariery. 
Pavlović pojechała wtedy 
na trzyletni kurs do Londynu, 
musiała jednak sama zarobić 
na siebie. – Wynajęliśmy po-
koik. Było łóżko, a walizki 
pod łóżkiem, bo już nie było 
szafki. Oczywiście w tamtych 
czasach pracowałam na czar-
no, sprzątałam, prasowałam, 
opiekowałam się dziećmi, pieli-
łam ogródki, tapetowałam po-
koje, robiłam wszystko, nawet 
na tym się dobrze nie znając. 
(GZL) Fot. Krystian Dobuszyński

Iwona Pavlović 
pracowała na czarno

W TELEWIZJI

Wydział zabójstw,  
Hollywood
Super Polsat, 20:00
Dwaj policjanci prowadzą 
śledztwo w sprawie morder-
stwa muzyków w hollywo-
odzkim klubie... Podobno 
film oparty jest na krążących 
w Hollywood anegdotach,  
a wiele z pokazanych sytu-
acji zdarzyło się naprawdę. 
W głównych rolach Harrison 
Ford i Josh Hartnett.

Na przeklętej ziemi
TVP Kultura, 20:40
Pracujący na terenie indiań-
skiego rezerwatu tropiciel 
Cory Lambert (Jeremy 
Renner) znajduje zwłoki 
nastoletniej dziewczyny. Na 
miejsce przybywa agentka 
FBI Jane Banner (Elizabeth 
Olsen). Ale miejscowi nie 
ufają obcym, tym bardziej 
białym... Czy uda się skłonić 
do mówienia zamkniętą 
indiańską społeczność?

Pieniądze albo życie: czyli 
jak się leczyć w USA
TVP Dokument, 21:25
Film o amerykańskim 
systemie opieki zdrowotnej, 
uważanym za dysfunkcyj-
ny, który pierwotnie został 
zaprojektowany z myślą  
o korzyściach ekonomicz-
nych i politycznych. 

Milion dolarów
Kino Polska, 21:50
Kinga Preis i Tomasz Karolak 
jako małżeństwo, które 
za wszelką cenę próbuje 
przejąć spadek – tytułowy 
milion dolarów – po zmarłej 
sąsiadce... W osadzie także 
Andrzej Grabowski, Barbara 
Kraftówna, Joanna Kulig  
i Jakub Gierszał.
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